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Wy.-lio.lzi laylziciiiiif o uoJ/.inii- ó. po paplaniu , 

7, \v\j;;t 1:1 >111 dni J’iiś\vi;ii(..f7.ny(:li-
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 

jioc.ztu 10 hal. — Biura Redakeyi i Adm inistracji 
ulica i 'zurnieokiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ajrencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
iL iu .m ai.nn  1. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłka poe/.towa wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
mi  osi  o c z n ie  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  21 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, ; 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We u 
wszystkich innych państwach 3 K 80 ii miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i! 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub
„Przewodnik" pre

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza ńiiary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż IIausmanna ]. i), i w biurze 
Ludw ika Plolina ulica Karola Ludwika 1. f»; we

od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K .r>0 h, drudzy 60 h. j Jfranayi w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama 
zewodaik" prenumerowany osobno kosztuje S K. d 38 Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­

wości przeniósł radcę sadu krajowego w Su- 
czawie, Henryka R a p p a  p o r t a  ' sekreta­
rza sądowego w Serecie, dr. Antoniego W i n- 
n i c k i e g o ,  do Czerniewice, oraz zamiano­
w a ł:  radcami sądu krajowego, sekretarzy są­
dowych Symeona W y d i n i w s k i e g  o w Su- 
czawio dla Suczawy i dr. Salo W e i s s e l -  
b e r g e r a  w Czerń ioweach dla Czerń i o w i ee: 
a sekretarzem sądowym, sędziego powiato­
wego Aleksandra W a i s  m a n a  w Seletinie 
dla Seretu.

P. Namiestnik przeniósł komisarzy po­
wiatowych: dr Stefana Ż e l e c h o w s k i e ­
g o  z Tarnopola do Nowego Sącza, dr. Cze­
sława T r e  m b a ł o  w i c z a z Liska do 'Tar­
nopola, Eugeniusza Salomona F r i e d b e r -  
g a  z Białej do Lwowa, dana l ł a u k s z ę  z 
Limanowej do Liska, Tadeusza H o r d y ń -  
' s k i e g o  z Krosna do Limanowej. Ignacego 
K i l i ń s k i e g o  ze Lwowa do Podhajec, tu­
dzież sekretarza powiatowego, Władysława 
J Kr y s ę ,  z Drohobycza do Zborowa i kance­
listę Namiestnictwa, Emila U 1 e n i e c k i p- 
go, ze Zborowa do Drohobycza.

P. Namiestnik przeznaczył komisarza 
powiatowego. Stefana R ó ż e c k i e g o. do słu­
żby w starostwie bialskiem.

D yrekcja  poczt i telegrafów zamiano­
wała pocztmistrzami II. klasy : ekspedyenta 
pocztowego, Stanisława L a s k o  w s k i e g o ,  
w Rudnikach dla Raniżowa; pocztowego 
urzędnika pomocniczego, Antoniego M e d  w e- 
c k i  e go ,  dla Chinielówki ; pocztową urzę­
dniczkę pomocniczą, Maryę Z a n i e w s k ą. 
dla Kołomyi 2; pocztowego urzędnika pomoc­
niczego, Jana  Z a c h  u t ę ,  dla Siecfiiszowic: 
pocztowego urzędnika pomocniczego, Juliu­
sza B o g u s z a ,  dla Mszany dolnej; poczto­
wego urzędnika pomocniczego, Jana  J  a n  o w- 
s k i e g o ,  dla Ułaszkowiec; nadała posady 
ekspedyentów pocztowych : w Dworach na 
dworcu kolei naczelnikowi staeyi, W łady­
sławowi S c h n & i d r  o w i ; w Dąbrowicy 
ekspedyentce Modeśeie R a d e c k i e j  z Su- 
szczyna; w Laszkach zawiązanych pensyono- 
wanemu wachmistrzowi żandarineryi, Józefo­
wi F  u c h s o w i ;  w Knihyninie pocztowej 
urzędniczce pomocniczej, Bronisławie B o d -  
d i n : w Dorozowie Zolii K a c z o r o w s k i e j ;  
w  Ho^zolowie w d o w ie  po poeztmistrzu Karo­
linie N a t s  c . ro w fe j ;  w Z ielonkach sie.otoę 
po majoize Emmie H a s s m a n n  o w e j ; w 
Rudnikach pocztowemu urzędnikowi pomoc­
niczemu, Konstantemu S m e r e c z y ń s k i e ­

m u ;  w Tołszezowie Paulinie Z a l e s k i e j ;  
w Berezowie wyżnyin emeryt, wachmistrzo­
wi żandarineryi, Michałowi B a r d  e I o w i.

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Ludwika O r o ­
szą .  z Podwołoczysk do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 11 kwietnia.

Po kompromisie.
Bezprzykładny entuzjazm, z jakim ga­

binet Wekerlego witano na Węgrzech, gdy 
wracał z Wiednia, wymownie świadczy, do 
jakiego stopnia kraj był spragniony nasta 
nia nowej ery ładu i pokoju. Tylko takie 
tłómaczenie owych wybuchów radości i u- 
7,n ani a zbliża nas do prawdy; byłby w błę­
dzie, kto chciałby w nich widzieć dowód 
samej tylko popularności przywódców koali - 
eyi. Złączone stronnictwa opozycyjne przed­
stawiały za wiele różnic, były zanadto nie­
jednolitym zlepkiem, aby sam tylko tryum f 
koalicji — tryumf polegający na tern, iż 
uniknęła ostatecznego upokorzenia — mógł. 
wywo-Lić ttr!r ż v v T! o f r >wy ł a d o wa n i e  .<;!./ 
uch ilć; ■ a '

W ątpić nawet można, czy najskraj­
niejsze żywioły koalicyi zadowoliło zażegna­
nie przesilenia. One parły ciągle do walki,

uważając ją  nie za środek do celu, jeno za 
cel sam. Teraz pozostaną na lodzie, stracą 
sposobność odegrania jakiejkolwiek roli, a 
tego rodzaju świadomość, — poczucie, iż 
straciło się racyę bytu, nie budzi zadowole­
nia, tem mniej zaś entuzjazmu.

Jako niezaprzeczoną zasługę poczytać 
należy umiarkowanemu skrzydłu koalicyi, że 
zdołało zachować przewagę i wyzyskało ją 
w tym celu, by hamować niesforne, do wy­
bryków skłonne hufce szowinizmu. Dzięki te­
mu udało się utrzymać w kraju nawet w 
chwilach najgorętszych jaki taki spokój; 
dzięki temu koalieya nie spaliła za sobą mo­
stów i do ostatniej chwili droga ku kompro­
misowi pozostała otworem.

Tym umiarkowanym też przedewszyst- 
kiern złożono hołd w szeregu onegdajszych 
owacyj, dając wyraz zadowoleniu z powodu, 
że wrócą normalne stosunki. Dobrze ztąd 
wróżyć można także o przebiegu przyszłych 
wyborów. Jes t  nadzieja, że będą miały one 
spokojny przebieg i nie zamącą tego pogo­
dnego obrazu, jaki niespodzianie utworzył 
się dzięki kompromisowi.

Prawdopodobnie wybory te doprowadzą 
do końca przeobrażenie w układzie s tron­
nictw na Węgrzech. Najsilniej zagrożą one 
niezawodnie stronnictwu liberalnemui, t. żw. 
nowej partyi i postępowcom.

Do jakiego stopnia stronnictwa te sa­
me przewidują niepomyślne dla nich ułoże­
nie się stosunków dowodzi fakt, że przy- 
ó ‘ 'D y Jjh, • br. Dezydery RanJfy. h r  Stefan 
T. za i Józc5 Kristoffy — choć' co do tęgo 
ostatniego odmienne także krążą wersye — 
wcale ubiegać się nie myślą o mandaty.

Idzie tu zresztą głównie o to, co sta-

Listy z MonacMui.
( P r  em icrij: H ir s c h fc ld a  „ S p a t f r u h l in y '1, D e- 
l iu sa  „ L eb en ss jn e le r", B e y c r le in a  „ d r o s s -  
h w r h t* .  —  „C zterech g r u b ia n ó w “, o p era  H e r  

m a n a  W o l fa - F e r r a r iL

(Dokończenie).

Na Beyerleinie znać wpływ Berlina 
(Sudermann. więcej Hauptmuun) i Skandy­
nawii. Od Hauptmanna i Ibsena nauczył się 
t. zw. techniki psychologicznej i stosuje ją 
do niezbyt oflpowiedntego miliom Gdyby 
Hauptmann w „Henschlu" był nieco prze­
sadził, stworzyłby typ chorobliwy. Nie ominęło 
to Beyerleina, jako znacznie mniej utalento­
wanego, a przytem potrącającego nieco o 
melodramat. Jego „parobek"1 jestto zdrowy 
i barczysty drab, wysłużony kapral czy feld­
febel, który też sławę zdobywał sobie w 
Afryce, aby potem jako człowiek z „wyższem 
wykształceniem" — gdyż ex-wojskowy — zo­
stać czemś w rodzaju pod ekonoma 'u wła­
ścicielki dóbr. Kochał się w dziewczynie, bę- 

1 dącej w służbie u tej samej „Frau Gutsbesit- 
S \ r in“ . I  ona też była mu przychylną. Pod- 

zas pobytu jego w Afryce zdarzył się jej 
ołąd. świadomie czy nieświadomie popełnio­
ny, dość, że pozostawił po sobie ślad w for­
mie dziecka. To dziecko jes t  powodem, że 
choć oboje się pobierają „z miłości11, to prze­
cież między wybuchami miłości - - drasty­
cznie i plastycznie przedstawionymi — wpa­
da ów parobek w „ostry szał” wściekłości. 
Ciska się jak  waryat, nie jak gruboskórne, 
ordynarne i zdrowe „Rindvieh“, w czera 
też leży wada psychologii tej postaci. Wido­
cznie słońce afrykańskie przypaliło mu mózg. 
Te wściekania się doprowadzają jeg 0 żonę, 
Milkę, do zbrodniczego czynu. Chcąc zdjąć 
z pogodnego j i ieb a  małżeńskiego chmurną 
zasłonę i stworzyć szczęście dla niego i sie­
bie — topi synka. F ak t  ten nagle przypro­

wadza do przytomności parobka i zamiast 
nabrać wstrętu do żony — zabija ją. Rzecz 
ta  jes t  stanowczo zanadto przesadzona i mało 
umotywowana, tak jak dorywczą jest psycho­
logia tej postaci.

Dziwna jest monachijska internie ntura 
teatrów królewskich w postępowaniu swein 
względem niemieckich kompozytorów. Popro- 
stu nie dowierza im, omija ich; proteguje 
obcych. Nie świadczy to, co prawda, o jej 
złym gliście, owszem — wie co czyni. Bo 
niech sobie prasa i krytyka niemiecka pisze 
co chce: faktem .jest, że od czasów Wagnera 
nie napisano w Niemczech ani jednego dra­
matu muzycznego*) i ani jednej opery ko­
micznej, któraby dorównywała dziełom ob­
cych twórców, jak :  Charpentier dTndy, De- 
bussy, Enna, Steuliainmar, Puccini et cons. 
W każdym razie jednak, znajdzie się kilka 
°per  powaguerowskich niemieckich, które 
graćby można nawet w Monachium. Najwię­
ksze ubóstwu panuje w dziedzinie komicznej 
opery: „Fulstaff" Verdiego i „Śpiewacy no­
rymberscy" W agnera — i nic więcej. Bo 
ani Hugo Wolf ze swym „Oorregidorem”, 
ani Strauss ze swym „Feuersnot", ani też 
Schillings, d Albert, Urspruch, Bleeh i inni 
nie stworzyli dzieł przechodzących granicę 
średnich wymagań. Niemcom brak szczerego 
dowcipu i humoru; ten ostatni jest  albo wy- 
kalkulowanym, a więc niewesołym, albo trąci 
koszarową ordynarnością żołdaków d la K ład  
deradatsch. I Włochom jakoś trudno zdobyć 
się na drugiego „Falstaffa". Po tragicznych, 
brutalnych i realistycznych operach „wery- 
zmu“, zakrawających często na ńagellaeyę 
duchową., odezwał się przecież pociąg do j a ­
śniejszej strony życia; nie mogło to być prą­
dem ogólnie wiejącym, gdyż przeciwnie, cała 
muzyczno dramatyczna twórczość Włochów 
stroniła i stroni od komedyi muzycznej: 
dziwne to, ale prawdziwe. Ten odruch, ta 
reakc ja  mogła tylko w W e n e c y i  powstać, 
i tylko przez czyn j e d n o s t k i  — w osobie 
E rm ana W o 1 f  a-F e r  r  a r  i e g o. Jes t  to j e ­
den z tych niewielu włoskich kompozytorów,

*) P or. studyum A. C hybińskiego w pa­
ryskim polskim miesięczniku H asło  (grudzień 
1905).

którzy są gruntownie wykształceni teorety­
cznie, ale umie mniej, niż przeciętny kompozy­
tor niemiecki: i dla tego (!) został w 27 roku 
życia dyrektorem najlepszego włoskiego kon- 
serwatoryuin, t. j. w Wenecyi. Zamiast je ­
dnak na sposób niemiecki obciążać dowcip 
kolosalną polifonią i wielką orkiestrą i za­
miast położyć główny nacisk na stronę in­
strumentalną, Wolf-Ferrari cofnął się az do 
rokokowych czasów Mozarta, którego wpływ 
co do stylu jes t  u Eerrariego bardzo wido­
czny. Nawet akeya w jego operach jest  w 
czasy rokoka przeniesiona; mając zaś wro­
dzone zdolności do opery „butla", zwrócił 
się naturalnym zbiegiem okoliczności do Gol­
doniego. Będąc W enecyaninem i znając tam­
tejsze życie, zwyczaje, humor, błazeństwa, 
psie tigle, arlekinady, trzyma się togoż mia­
sta w swych operach. Zarówno „Ciekawe ko­
bietki", które obiegły wszystkie sceny euro­
pejskie, mimo, iż dopiero trzy lata temu po­
wstały, jak i najnowsza jego opera, w ogóle 
po raz pierwszy w Monachium wystawiona, 
p. t.: „Czterech grubianinów", mają za tło 
W enecyę.

Kto zna historye opery weneckiej z czasów 
Monteverdiego, Cestiego, Caval!iego i wczy­
tywał się w ówczesne libretta, ten znajdzie 
z operami Eerrariego wielkie, uderzające po­
dobieństwo. Inne czasy — lecz ci sami ty­
powi ludzie, te same błazeństwa, te same 
intrygi, te same charaktery, sytuacye, a prze- 
dewszystkiein te same wyborne typy, n ie ­
śmiertelne, bo powtarzające się z małymi 
tylko odcieniami w komicznej włoskiej ope­
rze w XYII. wieku. Nawet ta sama chara­
kterystyczna tendenc ja  wprowadzania ruchli­
wych scen i naturalnie ludowych motywów, 
choćby znanych aż do znudzenia, a przecież 
nadających dauej sy tuacji wiele ciepłego i 
rodzimego kolorytu. Nawet w szczegółach 
jest wiele podobieństw: n. p. usunięcie chó­
ru na ostatni plan z powodu ruchliwości, 
częste deus ex machina, przebieranie się za inną 
osobę, typy tilistrów i burżoazyi, wieczne 
afery miłosne i t. d. Dziwi mnie to, że ża­
den z niemieckich krytyków nie zauważył 
tego rzucającego się w oczy podobieństwa. 
Kto widział ze sceny komedye włoskie i kto 
widział włoski karnawał, ten ujrzy podo­
bieństwo tychże do burleski. To też co dru­

ga osoba w takiej sztuce płata tigle nieda­
leko stojące od popisów cyrkowych klownów. 
Tak też jest u Ferrariego, który ma talent 
charakteryzowania zaponiocą orkiestry scen 
humorystycznych i drastycznych sytuacyi, a 
nawet pojedynczych osób. Tylko w ostatniej 
operze trudniej mu się udaje to charaktery­
zowanie, bo każdy z czterech grubiańskicli 
mężów pięknych żon, jest tylko grubianinem. 
Akcya jest bardzo bezpretensyonalna: dwóch 
filistrów i samolubów postanowiło ożenić 
syna jednego z pośród siebie z córką dru­
giego. mimo, iż dwoje „kochanków" nie zna 
się wcale. Mamy czynią gwałt, lecz grubi- 
jańsey ojcowie nie chcą anj na krok ustąpić. 
Wreszcie przebiera się jeden skazany na 
małżeństwo syn jednego z nich i udaje się. 
bez wiedzy ojców do przyszłej swej żony", 
aby ją  zobaczyć. Podejrzliwe pasibrzuehy 
wpadają na trop afery, urządzają piekło w 
domach, ale że (na turaln ie!) oboje młodzi 
mają się od pierwszego rendez-cous k' sobie, 
wiec wszystko kończy się radościa. wesoło­
ści,! i — weselem, Niema w tej operze i jej 
tekście kontrastów, wszystko jest tak weso­
ła, jak  gdyby z góry przewidywało koniec 
wesoły i jakby tylko przed publicznością u- 
dawało strapienia. Wskutek tego nie można 
tej opery nazwać inaczej, jak  muzyczną far­
są. Nawet humor nie jest tak szczery" jak 
w pierwszej operze Ferrariego „Le donnę 
curiose“. Znać robotę, silenie się na dowcip, 
wskutek czego banalność niezbyt różni sie 
od partyj udatuyeh. Ale wielki dar do ru­
chliwej akcyi spowodował, że opera podo­
bała się zarówno w Monachium jak  i Berli­
nie. Co do talentu E rm anna Ferrariego. to 
zdaje mi się, że znając tylko jego opery 
możnaby mu odmówić twórczych zdolności 
absolutnych, Natomiast jego utwory kame­
ralne i kameralna kantata „La l i ta  nuooa~ 
wykazują silny talent. W każdym razie F e r ­
rari należy do tych kompozytorów, o któ­
rych się dziś najwięcej inówi. Ale nie jest 
czemś więcej niezwykłem, niż Puccini, Bos- 
si, Giordani lub inny „młody Włoch".

Sagittarius.



nie się ze stronnictwem liberalnem — dwie 
inne bowiem z wymienionych partyj już o- 
becnie można uważać za nieistniejące : t. zw. 
nowa liczy zaledwie 3 członków, a postępo­
wa żadnego nie daje znaku życia.

Stronnictwo liberalne liczyło w chwili 
rozwiązania Sejmu 100 członków. Od tej po­
ry obóz jej porzuciło 20 członków, z pozo­
stałych zaś prawie połowa gotuje się teraz 
do secesyi pod wodzą br. Ernesta  Daniela 
i dr. Maksa Falka, co oczywiście równałoby 
się zupełnemu rozbiciu stronnictwa.

Najwybitniejsi przedstawiciele liberal­
nego obozu, zamyślają pójść śladami hr. Ti- 
szy i nie brać udziału w walce wyborczej 
Wedle pogłosek nie sięgnie po mandat ani 
Em eryk Hodossy, ani Władysław Lokaes, 
ani wreszcie Karol Hieronymi. Zdaje się, żo 
polityczną rolę stronnictwa liberalnego uwa­
żać można za skończoną.

Co do stronnictw skoalizowanych, to 
podobno zapewniły one sobie wzajemnie stan 
posiadania i walka toczyć się będzie głównie 
o mandaty, które wypadną z rąk stronnictw 
z poza koalicyi. Wedle pobieżnych obliczeń 
będzie takicłj okręgów około 120, z czego 
partya niezawisłości ma nadzieję zdobyć oko­
ło 20, stronnictwo konstytucyjne mniej wię­
cej 60, a reszta przypadnie w udziale nie- 
madyarskim narodowościom i stronnictwu 
ludowemu.

W ogólności przyszły Sejm nieznacznie 
chyba tylko różnić się będzie od poprzednie­
go. Stronnictwa r. 1848 i 1807 pozostaną 
mniej więcej w równowadze. Jes t  rzeczą ba r­
dzo prawdopodobną, że mianowicie s tronni­
ctwa r. 1867, wbrew obawom, niewiele s tra ­
cą przy wyborach. Wielka popularność pre­
zydenta ministrów b. Wekerlego i m in is tra  
spraw wewnętrznych hr. Juliusza Andrasse- 
go zapewnia stronnictwu konstytucyjnemu 
zwycięstwo w wielu okręgach, a przewaga 
tego stronictwa w gabinecie, gdzie ono za­
garnęło oprócz prezydyum tekę skarbu, spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, honwedów, Kroa- 
cyi i a łałere — może przysporzyć mu wiele 
stronników. Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że partya niezawisłości nie osiągnie 
także w przyszłych wyborach celu swych 
marzeń, nie dojdzie do zdobycia absolutnej 
większości w Sejmie. Sejm liczy ogółem 45'• 
mandatów. Eozdzielą się one prawdopodo­
bnie w ten sposób, że 250 przypadnie stron­
nictwu r. 1867, a 200 stronnictwu r. 1848. 
W  takim składzie rzeczy trudno przypuszczać, 
aby stronnictwo niezawisłości przeprowadzić 
mogło w Sejmie swój program, a tein samem 
upadają obawy, by stosunek Węgier do Au- 
stryi ułożył się w sposób odmienny, aniżeli 
go określiła ifstawa z r. 1867 i niż tego 
wymaga wzgląd na mocarstwową powagę Mo­
narchii.

B u d a p e s z t .  M inister spraw wewnętrz­
nych, hr. Andrassy, zniósł zakaz kolportażu 
dzienników.

B u d a p e s z t .  Prokuratorya doręczyła 
wczoraj ministrowi Polonyiemu zawiadomie­
nie, że wstrzymano wytoczone przeciw niemu 
śledztwo o obrazę Majestatu, której dopu­
ścił się w inowie, wygłoszonej d. 24 lutego 
w Budapeszcie. M inister Polouyi oświadczył, 
że wiadomość, jakoby przedłożył Królowi 
wniosek o obalenie procesów politycznych, 
wytoczonych w ostatnim czasie, jest n iepra­
wdziwa. Minister spodziewa się jednakże, że 
procesy te będą w jak najkrótszym czasie 
załatwione.

B u d a p e s z  t. Korowodu z pochodniami, 
planowanego na cześć rządu, zaniechano na 
życzenie rządu.

K0RESP0NDENCYE.
W ie d e ń ,  10 kwietnia.

(Polityczny hotel. — Zmiana ua Węgrzech.)
(x) Trzeci dom z brzegu w zwale po­

tężnych kamienic, biegnących na lewo od 
gmachu Opery, po tej samej co ten  gmach 
stronie K arnthnerringu, — to „Hotel Bri­
stol", od roku z górą nazywany tutaj „ho­
telem koalicyi", a teraz „hotelem polity­
cznym".

Tutaj zajeżdżali przywódcy koalicyi wę­
gierskiej ilekroć bawili w Wiedniu. Tutaj 
koncentrowało się w ostatnich dniach kilku 
życie polityczne już nie Wiednia i nie Au- 
stryi nawet, ale Węgier, pośrednio zaś na­
wet Austro-Węgier. Od rana do nocy oblę- 
gały hotel tłumy ciekawych, wśród których 
piesza i konna straż bezpieczeństwa utrzy­
mywać musiała porządek. Westybul i kruż­
ganki hotelu zapełniali politycy i dzienni­
karze rozmaitych nacyj — obok wiedeńskich 
przedewszystkiein węgierscy; w salonach 
parterowych, pierwszego- i drugiego piętra 
toczyły się narady i odbywały konfereneye 
najbardziej poufne, a decydujące o losach 
Węgier. Od czasu do czasu z sal konferen­
cyjnych przedzierała się jakaś wiadomość 
w tłum dziennikarzy; wrzało wtedy wśród 
niego, jak na giełdzie, gdy jakiś potentat 
finansowy rzuci półsłówkiem hasło niewyra­
źne, a otwierające widoki na wielką „haussę" 
czy „baissę" — i wnet pisano na kolanie 
biuletyny sytuacyjne, rozsyłano z niemi ga- 
lopenów redakcyjnych, szturmowano do cel 
z mównicami telefonicznemu

To znowu wśród rozgwaru robiła się 
nagle cisza: oto przybywał jakiś dawny lub 
nowy dygnitarz węgierski; oto przedstawi 

Tęjele koalicyi udawali się na audyeneye do 
I3urgu Cesarskiego luL powracali z niej; oto 
zjawił się jakiś wysłannik kancelaryi gabi­
netowej, czy węgierskiego ministerstwa a 
latere. Wnet też wśród zebranych zaczynały 
się kombinacye, robiono komentarze, poda­
wano sobie z ust do ust wiadomości, albo

z zapartym oddechem słuchano krótkich, 
ostrożnych, ściśle rzeczowych zawiadomień 
o stanie rzeczy, wygłaszanych przez nowego 
prezydenta ministrów węgierskich dr. We­
kerlego lub przez pośrednika koalicyi w pier­
wotnych rokowaniach, a obecnie ministra 
sprawiedliwości, Cezę Polonyiego.

Od czwartku, względnie od piątku, 
trwało tak bez przerwy prawic do wczoraj, 
poniedziałku z rana, to jest do odjazdu no­
wych ministrów do Pesztu. Wołano E ljen !  
akcentem czysto węgierskim i —  wiedeń­
skim, tłoczono się i popychano, poiitykowano 
zawzięcie, plotkowano i obinawiano po trochę 
a klapy fotograficznych aparatów inisses j 
inistresses angielskich zapadały co chwila 
z trzaskiem, przy akompaniamencie: ycs,
ycs i <ill r ig h t! prawdziwych i pseudo-An- 
glików czy Amerykanów.

Nastrój panował pełen entuzyastyczne- 
go namaszczenia. Nie oparł mu się nawet 
reklamowy murzyn, pełniący obowiązki od­
źwiernego w hotelu, zwłaszcza, gdy ..wyszło" 
mu „terno", jakie  postawił na  ioteryi liczbo­
wej z cyfr, odpowiadających liczbie lat życia 
nowych węgierskich ministrów. Szczególnie 
zaś przejęty tym nastrojem miał być res tau­
rator hotelu, gdy przy „ Veuve Cliąńot" i pod 
znakiem „narodowych tulipanów" nowi mi­
nistrowie węgierscy w braterskiej zgodzie 
biesiadowali wespół z baronem F e jen a ry in ,  
tym samym, na którym niedawno jeszcze nie 
zostawiano na Węgrzech suchej nitki, odsą­
dzając go od czci i wiary.

Zmienną jest fortuna, a najzmienniej- 
szą — fortuna polityczna.

Przewrót stosunków na Węgrzech na­
stąpił tak nagle, prawie przez jedną noc, z 
dnia na dzień, że szerszy ogół polityczny 
jeszcze nie miał czasu ochłonąć i zdać sobie 
trzeźwo sprawę z doniosłości tego przewrotu. 
Przed kilkoma jeszcze dniami gotowano się na 
długą epokę rządów pozaparlamentarnych na 
Węgrzech, jak tam mówiono, na epokę ab­
solutyzmu, a oto —  znowu nastały stosunki 
ściśle konstytucyjne. Ci, którzy jeszcze 
wczoraj prowadzili zaciętą, bezwzględną wal­
kę, dzisiaj — objęli ster rządu. Powstał ga­
binet, złożouy prawie wyłącznie z głównych 
przywódców wielkich stronnictw i syn Lu­
dwika Kossutha oraz hr. Albert Apponyi są 
dzisiaj ministrami!

Zmiana jest w istocie wielka, a ludy 
Monarchii muszą pragnąć, aby spełniły się 
in tenc je  wielkodusznego Monarchy i aby 
zmiana przyniosła upragniony spokój, zgodę 
i błogosławieństwo tak Węgrom, jak i Au- 
stro-Węgrom.

N a  Węgrzech p a n u je  t e r a z  upojenie ra-
dosne. W net jednak miną dni unieoiama 
i tygodnie miodowe nowego rządu, a roz­
pocznie się codzienna, ciężka, szara praca. 
Oby była w całej pełni pożyteczną i wyró­
wnała ujemne następstwa, wynagrodziła 
stratę, zabliźniła rany dwuletniej prawie za­
ciętej kainpuuii!

Ruch w oor jzy w Rossy?

Wybory do .pierwszego parlaint tu 
rossyjskiego zakończyła się — jak dotąd — 
olbrzyniiem zv ycię« em “partyj opozV i- 
nych, zwłaszcz stro inictwa konstytucy 
demokratyczne'-,. W guberniach wewnet.z- 
nych cesarstwa i na kresach wyszli z urn 
wyborczych niemal sami wyłącznie postę­
powcy, gdzieniegdzie tylko zaledwie, w po­
wodzi nazwisk figuruje jakiś monarchista 
lub „październikowiec", jak dla skrócenia 
tytułują członków „Związku 30 października". 
Nawet włościanie powierzyli mandaty swoje 
„kadetom".

Do pism warsz- skich nadchodzą de­
pesze, z których wyr .-a, że np. w Moskwie 
we wszystkich okręg ich wyborczych zwy­
ciężyło stronnictwo1 xonstytucyjno-deraokra- 
tyczne. Depesze rządowe mówią o wyborze 
w 28 guberniach „postępowców". Biuro  
Batchona  donosi wobec tego, że „wybrani 
w 28 guberniach posłowie, nazwani przez 
rządowe telegramy postępowcami, należą do 
stronnictwa konstytucyjno-demokratycznego. 
Telegramy są zmieniane celem osłabienia 
wrażenia, jakie tego rodzaju wieści wywie­
rają na ogół ludności".

Prasa petersburska wita z radością wy­
bór przywódców stronnictwa konstytucyjno- 
dem okratycznego: Rodiczewa, Karawajewa, 
Petrunkiewicza, Szachowskiego i Łomsza- 
kowa.

Wybory w Moskwie przedstawiały nie­
zwykły widok. Wiece, zwoływane przez różne 
stronnictwa, trwały  dzień cały, wygłoszono 
szereg bardzo gorących mów. Ściany domów 
ponalepiane były plakatami i odezwami. Na 
ulicach prowadzono zaciekłą agitacyę. Za 
kandydatami stronnictwa konstytucyjno-de- 
mokratycznego agitowała młodzież akademi­
cka. Agitatorowie objeżdżali miasto w doro­
żkach, przyozdobionych wstęgami z napisem: 
„Stronnictwo wolności ludu". Walka „kade­
tów" z „październikowcami" była bardzo za­
ciekła, ponieważ drudzy wykazali wiele ener­
gii. T. zw. „Blok reakcyjny" wykupił wszyst­
kie przeznaczone do sprzedaży ulicznej nu­
mery Russkich wiedomosti i P uti, w których 
wydrukowana była odezwa stronnictwa kon­
stytucyjno- demokratycznego. Natychmiast 
Russkijti Wiedomosti wyszły... w drugiein 
wydaniu.

Zanim telegram} przyniosły wiadomość 
o wyniku dokonanych wyborów, przytoczył 
p r a w d o p o d o b n y  ich wynik dziennik S trana , 
organ stronnictwa reform demokratycznych, 
należącego do lewicy. Według tego pisma z 
liczby 187 posłów włościanie wybiorą 60 
przedstawicieli swego stanu, z lewicy przej­
dzie 70, z centrum 40 i 10 z prawicy. Po­
równawszy owe przepowiednie z wynikiem
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Listy, które pozostały.

(Z francuskiego).

Y.

(Ciąg dalszy).

W  ogródku przed swoim domem, M ar­
ta zastała Juleczkę, zajętą z całą powagą 
podlewaniem wodą z malej polewaczki kilku 
ślicznych, nowonarodzonych kotków.

— Co ty tu robisz? —  spytała zdzi­
wiona.

— Podlewam. No, już skończyłam.
— Szalona! Po co podlewasz te biedne 

kotki?
— Ażeby rosły.
— Ażeby rosły?
— One są moje.
— To niema nie do tego.
— Ty także podlewasz kwiatki, aby 

rosły. Robię to samo, co ty.
M arta podniosła małą i ucałowała.
— Droga kochaneezko!
Juleczka pieszczotliwie pochyliła główkę 

na ramię ciotki i rzekła:
—  Mamo!
Skoro już stała na ziemi, stanowczo 

skrytykowała strój pani Chenevray:
— Nie lubię tego kapelusza. Nie lubię 

tej sukni.
— A dlaczego nie lubisz?
— Bo czarne. To brzydkie. Nie chcę 

już chodzić czarno ubrana!
Te dziecinne uwagi nad wyraz Martę 

zmartwiły:
— Rozkoszna i lekkomyślna: czyż nie 

taką była jej matka?
Tymczasem małe kocięta trzęsły się

pod tuszem, i wyciągały chude swoje, mo­
kre członki. Juleczka, powiadomiona o swo­
jej pomyłce i pełna skruchy, zapragnęła sa­
ma ogrzać je przy ogniu kuchennym, aby 
prędzej obeschły. O mało się nie popiekły.

Wogóle, los biednych kociąt zapowia­
dał się pełen niespodzianek i sprzeczności...

Przez cały zresztą dzień pani Oliene- 
vray daremnie szukała chwili samotności 
potrzebnej do wykonania swego zamiaru. 
Dzieci ją  całkowicie zajęły; mąż, który miał 
pełne zaufanie w jej zdrowy rozsądek i któ­
ry wypracowywał sprawozdanie o kopalniach 
hiszpańskich, wychodził często ze swego ga­
binetu radząc się jej, pokazując plany i ana­
lizy, z czego nic nie rozumiała. Mało sen­
tymentalny, w ten sposób objawiał jej ra ­
dość, jakiej doznawał widząc ją  znowu po 
dwutygodniowej nieobecności i eo chwila 
zjawiał się u niej. Przyjmowała go z uśmie­
chem, zadowolona z przewagi, jaką  posiada­
ła  nad tym człowiekiem spokojnym, energi­
cznym i prawym i smutna zarazem, że nie 
może, po raz pierwszy w.życiu, żądać jego 
poparcia, jak to zwykle czyniła.

Tajemnica ciężyła jej, bo ich rozdzie­
lała. Nie była bez wyrzutów sumienia wzglę­
dem niego, z powodu roli, którą wzięła na 
siebie, aby ratować Matyldę. Nie była bez 
obawy co do swojej nieostrożności, chociaż 
te obawy były nieuzasadnione, gdyż nie mo­
gła wątpić, że Jakób Monresal będzie mil­
czał. Spieszno jej było, aby ta bolesna spra­
wa była już skończona, zatarta, zapomniana 
i życzyła sobie gorąco nadejścia wieczoru, 
który jej nieco swobody przyniesie,.

Nadszedł wieczór,, zmrok — nieskoń­
czenie późno o tej porze roku, w czerwcu — 
a potem uoc. Pan  (Jhenevray, wypaliwszy 
cygaro na peronie, aby użyć świeżego po­
wietrza, życzył dobrej nocy żonie.

- Jestem zmęczony — rzekł, całując 
ją  — dużo dziś pracowałem, położę się 
spać.

Dzieci już spały. Ona także odeszła 
wkrótce do swego pokoju. Czekając aż cały 
dom we śnie się pogrąży, poszła do otwar­
tego okna i oparła się o poręcz żelazną.

Okno wychodziło na park la Muetlc. 
Noc była jasna. Księżyc, ua pół ukryty mię­
dzy drzewami, nieśmiało, przez gałęzie, 
przelewał swoje błękitne blaski, uwydatnia­
jąc tu i ówdzie klomb kwiatów, trawnik, 
początek ścieżki. Zwolna, światło doszło do 
wierzchołka topol, a nareszcie uniosło się 
po nad nie. 1 park ukazał się prawie bez 
żadnych cieni, w tajemniczem i łagodnem 
oświetleniu, gdy wierzchołki drzew Bois de 
Boulogne kłębiły się, jak fale morza.

Zapach, unoszący się wraz z chłodem 
nocy z ziemi, doszedł aż do pani Chenevray. 
Wokoło niej, w alei, na  ulicy, nic tylko ci­
sza. Z głębi parku, a może z głębi Lasku, 
dawał się słyszeć chwilami, przyciszony 
z powodu oddalenia, śpiewT słowika. Mogła­
by myśleć, że znajduje się na skraju lasu, 
wśród ciszy przyrody w całej pełni. Z tej 
strony nie spostrzegała wcale Paryża, którego 
ruch ustawał.

Nie bez trudu oderwała się od czarów 
nocy letniej, zamknęła żaluzye przez wzgląd 
na owady, które ciągną do światła i zapaliła 
lampę. Zanim zaczęła pisać, otworzyła prze­
zornie drzwi na korytarz i słuchała. Żadne­
go odgłosu słychać nie było : dzieci były
grzeczne, wszystko wT domu spało. Doszu­
kała białego papieru listowego, rozłożyła na 
stole korespondencję odebraną od Piotra 
Emagny i wzięła się do pisania.

Machinalnie, nie wiedząc eo wymyśleń, 
przepisała ustępy z listów Matyldy ; kładła 
po prostu wyrazy jedne za drugimi, nie 
zastanawiając się nad ich treścią. Była to 
zresztą nic nie znacząca kartka z banalną 
paplaniną światową. Nagle wyraźniejsze nie­
co słowo powstrzymało ją w pisaniu. Po­
wstała, a twarz jej płomieniem się oblała. 
Czy nie nadużywała tajemnicy, '}<>_ której 
prawa nie miała,? Co za niezręczność, co za 
niedelikatność z jej strony! O mało się nie 
rozpłakała z żalu i zaczęła sobie robić wy­
rzuty :

„Nie uiniein nie robić pokryjomu. Nie 
potrafię dać sobie rady!"

Oddawała sobie w ten sposób pochwa­
ły, nie wiedząc o tein. Skupiając całą od­

wagę i całą stanowczość, zebrała rozrzucone 
listy Matyldy, popatrzyła po raz ostatni 
z zachwytem ua jej fotografię i rzuciła 
wszystko do kominka. Potem zapaliła i pa­
trzyła. jak papiery płonęły. Skoro ostatnie, 
zczeniiałe szczątki, skurczywszy się pod dzia­
łaniem ognia, opadły, a następnie w popiół 
się zamieniły, wróciła do stołu. Ale co ona 
teraz będzie pisać ?

Wzięła jedną z książek z małej poko­
jowej biblioteczki, chcąc dopoinódz swemu 
brakowi wyobraźni. Mniejsza o wyrazy, byle 
tylko były jej ręką napisane. „Kocham na 
to, aby żyć, żyję na to, aby kochać..." pi­
sała. 1 po raz drugi się zatrzymała. Co to 
za jakaś niezwykła mowa? Przepisywała li­
sty panny de Lespinasse do pana Guibert. 
Instynktownie, wyszukała w biblioteczce swo­
jej. złożonej z dziecinnych prawie książek, 
dzieło najbardziej miłosne.

(idy tak zajęła się swoją robotą, zastę­
pując wyraźnem, regularnem pismem nieskła­
dne i nierówne litery pisma Matyldy, zda­
wało jej się, że słyszy jakiś hałas w sąsie­
dni m pokoju, w pokoju swego męża. Słu­
chała :  pan 0henevray wstawał z łóżka. W y­
starczyłyby dwie sekundy, aby zgasić lampę, 
otworzyć żaluzye i przybrać pozę marzycielki 
w tę piękną noc księżycową. Nawet o tern 
nie pomyślała. Mąż, zastał ją siedzącą przy 
stole, z wystraszonym wzrokiem. Jednym  rzu­
tem oka objął cały pokój, zobaczył wyraz 
jej twarzy, stos listów już napisanych, a na 
kominku czarne popioły spalonych papierów. 
Wyrachowany nawet w ra zach , gdy niepo­
kój go trapił, zaczął odrazu usprawiedliwiać 
swoje przybycie:

— Nie było klucza w zamku. Spostrze­
głem światło. J est już druga po północy. 
Cóż ty robisz tak późno w nocy, Marto?

_  Nic.... — bąknęła. —  Przepisuję.... 
Patrz, przepisują listy panny de Lespinasse.

Wziął książkę, list zaczęty i porównał. 
Było to dość dziwne, ale prawdziwe.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wyborów, przekony' (jem) się, iż Struna  
istot nio- posiadała do e. iiiiflnnaoye.

Zdniii^in korespuiiden a. (\~iixh, w y b o -  
(] u | ) u ni y 11 a I-1 t w i v, y da-ly wynik 

i*xv. prz.eeiwny orzidiiwaip.ii. a w każdym 
Kzir w wysokim sio <1111 dia nas niepnniy- 
iJny. W g u b e r n i  i V o dz .ie ii  sk i o j, odzie 
sWidziowaliśniy sir izepAwadzir co naj- 
■Riie.j trzi"di naszych kandydatów, nic prze­
szedł ani jrdrii Polak, zwyciężyli llossyanie 
i żydzi. Fatalniejszy poniekąd jeszcze jest wy­
nik wyborów w g u b o r n i i k o w i e u s k i ej, 
w której liczyliśmy z cala pewnością na zu­
pełne zwycięstwo. Wybrany został jeden 
tylko Polak i !o bardzo niepewny, bo na 
pół l . dwi n ; reszta mandatów podzielili się 
Litwini i żydzi. W obydwóch tych guber­
niach polska własno <• ziemska została prze- 
balolow ana. Fs atom i •■£ pomyślniejszy dla. nas 
wynik wydały wybory w . . g u b e r n i  i w i ­
t e b s k i e j .  uważanej! za bardzo niepewną. 
W ybrano w niej dwóch Polaków : Bohdana 
Szaelnię i hr. Sołtana. oraz spolszczonego 
Łotysza, księdza Trnsima: obok nich żyda 
dra Jłritka i Rośsyaiiina Wotkowicza, byłego 
prezydenta miasta Witebska. Obaj ostatni 
należą do ..kadetów11.

Trudno osądzie już dzisiaj, co spowo­
dowało tak niekorzystny dla zywiułu pol­
skiego wynik wyborów w guberniach : ko­
wieńskiej i grodzieńskiej. Przypuszczać ino 
żna, że nie mało przyczyniła sio do tej klę­
ski pewność zwycięstwa Polaków i odrzu­
cenie wszelkich kompromisów zarówno 7. 
żydami jak i Rossyanaini. Niezależnie od 
te g o  obudziła, jak twierdzą, wśród ludności 
litewskiej i ruskiej antagonizm narodowy 
agi tacy a narodowo-de-mokratyczna, nie przy­
znająca posłom polskim z Litwy i Kusi, wy­
bieranym w odrębnych warunkach etnogra­
ficznych. dostatecznej autonomii w organi­
zacji Koła polskiego w Petersburgu. Za tein 
przypuszczeniem zdaje się przemawiać lakt, 
że tam. gdzie nie było tej agi tacy i, a więc 
w gub. witebskiej, zdobyła mandaty wzglę­
dnie znaczna liczba Polaków.

Wybory w g u b e r n i a c h :  w i l e ń ­
s k i e j  i m i ń s k i e j  odbędą sio za (Iwa ty­
godnie. I tam. o ile sądzie można, z wyniku 
prawyborów, szanse nie przedstawiają się 
dla. n a s  zbyt pomyślnie. W m i e ś c i e  W i l ­
n i e ,  dla którego termin wyborow nie został 
jeszcze wyznaczony, przejdzie niewątpliwie 
żv 11. ponieważ Rossyanie ostatecznie odmó­
wili popierania kandydata polskiego.

lnform acre te. nazbyt pesymistyczne, 
wymagają pewnego sprostowaniu. Jak  z de­
pesz ]'<‘Ur<b. Afftwrifi widać, w Grodnie wy­
brano został w ł  o ś c i  an  i 11 - P o  I a k. Ż u ­
k o w s k i :  w Kownie zaś 1’o l a k .  adwokat 
przysięgły M i ł o w i c z ,  oraz ks. J a r u l a j -  
t i s, zaliczany również do polskiego obozu.

Daleko pomyślniejszy dla żywiołu pol­
skiego na Litwie wynik dały

wybory do Rady państwa.
Dnia 7 kwietnia odbył się w G r o ­

d n i e  zjazd giiberniainv większych właści­
cieli Viemskicli. ż  liczby ogólnej 419 wybor­
ców przybyło na zjazd 143. Posłem do R a­
dy państw a obrano i 29 glosami p. K o r y -  
b u t a - J) a sz k i e w i c z a. właściciela dóbr 
w powiecie grodzieńskim, posiadającego 
wyższe techniczne wykształcenie.

W M o h i I e w i e (nad Dnieprem) zjazd 
gubernialny większych właścicieli ziemskich 
wybrał na swego przedstawiciela do Rady 
państw a, p. Gustawa W y k o  w s k i (* g 0 .

Z a t e m  w y b r a n o  d o t y c h c z a s  z 
L i t w  y i B i a I o r 11 s i t r z e c h  c z ł o n  k ó w 
d o  R a d y  p a ń s t w a :  Hr. Aleksandra Ty­
szkiewicza (z gub. kowieńskiej), p. Korybuta 
Daszkiewicza (z gub. grodzieńskiej) i p. Gu­
stawa W ykowskiego (z gub. liiolrlewskiej).

W ścisłym związku 7, wynikiem wybo­
rów pozostają —  o ile przypuszczać można — 
coraz częstsze pogłoski o p r z e s i l e n i u  w 
r  o s s y j s k i m g a b i n e c i e m i n i s t r ó w  
oraz o o g ó l n e  j a m n e s t y i .  o to  liussiwlw- 
Cnrrcsj)ondenz donosi z P e te rsb u rg a : W 0- 
bec niemożliwego położenia rządu, prezes mi­

nii strów hr. W i t t e  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i ­
s j i .  Inni ministrowie reakcyjni nie chcą 
ustąpić 7,0 swoich stanowisk.

Równocześnie petersburski korespon­
dent dziennika S tan d a rd  twierdzi 7. całą pe­
wnością. że hr. W i t t e  o n e g d a j  w i e c z o ­
r e m  o g o d z .  6 p o d a ł  s i o  do d y m i s j i ,  
a uzasadniał swój krok tein, że uiemożliwem 
jest 11111 pozostać w gabinecie równocześnie 
z Duniowem. Dotąd car nie rozstrzygnął je­
szcze tej kwestyi.

Do Zcit piszą z Petersburga, że z po­
wodu ogólnego zwycięstwa demokratów przy 
wyborach w Moskwie, szef policyi wydal 
cyrkuł ar z telegraficzny do gubernatorów, n a ­
kazujący poprawić położenie więźniów poli­
tycznych. Na św ięta  Wielkanocne oczeki­
waną jest  ogólna ainnest.ya.

Do pism berlińskich donoszą z Peters­
burga: na zapytanie ki lku zagranicznych za­
stępców, co zamyśla uczynić z wielu obcy­
mi poddanymi, których w ostatnim czasie 
aresztowano, dał rząd rossyjski odpowiedź, 
że n i e b a w e m  o g ł o s z o n a  z o s t a n i e  
o g ó l n a  a m n e s t y a ,  a wydane już wy­
roki do tego czasu nie będą wykonane.

Konferencya w Aigesiras.
Ostatnie posiedzenie konferencji  odby­

ło się w sobotę. Odtąd zniknie nazwa tej 
miejscowości, która gościła przez tyle mie­
sięcy europejskich dyplomatów w swych ma­
rach, ze szpalt dziennikarskich. Zapomni się
0 jej istnieniu. Posiedzenie końcowe rozpo­
częło sie o godzinie 11 przed południom. 
Dzięki pośrednictwu hr. Welsersheimba do­
puszczono po raz pierwszy na salę dzienni­
karzy. Sekretarz delegacji hiszpańskiej Fina 
Millet odczytał act-c tjćnćrul i Protow ie ad- 
ditionnel, co trwało przeszło godzinę. Na­
stępnie zabrał głos ks. Alinodovar, mówiąc: 
..W chwili, gdy nasze narady zbliżają się 
ku końcowi, miesza się we mnie z uczuciem 
zadowolenia uczucie żalu, iż nastąpiła  chwi­
la rozstania. Pociechą jednakowoż pozostaje, 
iż na konferencji zwyciężył duch zgody, 
żeśmy pracowali skutecznie nad dziełem po­
koju i sprawiedliwości. Dziś, gdy zadanie to 
spełniliśmy, oświadczam, iż międzynarodowa 
konferencja w Aigesiras skończona'1.

P 1' przemówieniu księcia wyraził dele­
gat marokkariski El Mokri podziękowanie za 
okazane przez konferencję  zainteresowanie dla 
Marokka, oraz delegatowi hiszpańskiemu za go­
ścinność na ziemi hiszpańskiej. Następnie 
pojawił sie w sali obrad burmistrz miasta 
Aigesiras Santacana •/, radnymi i odczytał 
pismo, w którem powiedziano, że rada miej­
ska postanowiła w sali obrad wmurować ta­
blice marmurową, na której zostaną wyryte 
nazwiska wszystkich delegatów. W imieniu 
delegatów podziękował burmistrzowi p. Ve- 
Jtosta. Protokół końcowy, napisany kaligra­
ficznie, podpisali wszyscy delegaci. i doku­
ment ten posłano do archiwum \v .Madrycie.

Skoro już ostatni z pełnomocników po­
łożył podpis swój na cennym pergaminie, 
rozjaśniły się oblicza wszystkich. Na sali 
znalazła się w net publiczność, składająca się 
z żon delegatów i ich rodzin, z garstki tu­
rystów i dziennikarzy. Każdy prosił o p a ­
miątkę uroczystej tej chwili. P. Revoil po­
dał pani Margerie z galanteryą iście fran- 
e iską kałamarz swój, korespondent paryskie- 
• > M atin  ponapycłtał kieszenie ołówkami, 
przyciskami, używanymi w czasie obrad, a 
najwięcej ubiegano się o pióra, którymi pod­
pisano ukt ugodowy.

Na długim stole nic nie zostało, w kró­
li'i tli przeciągu czasu. Zniknął nawet kalett-
(larz ścienny, na którego kai-Unili puw^my
wali obecni nazwiska, na żądanie korespon­
denta. K  F r. Prcsse.

Po posiedzeniu odbył się, jak  wiado­
mo z depesz, bankiet, wydany przez ks. Al- 
niodoyara. Orkiestra przygrywała kolejno hy­
mny narodowe wszystkich państw, biorących 
udział w konferencji. Na drugi dzień, w n ie ­
dzielę, opuścili Agesiras delegaci hiszpańscy 
z ks. Almodovarera na czele, oraz pp. Ra- 
dowitz, Viseonti Fenosta. Sager, Regnault i 
lit*. Martens F erraro  udając się koleją do 
Madrytu. Na dworcu żegnano odjeżdżających 
bardzo uroczyście. W godzinę później odje­
chali na  hiszpańskim statku wojennym hr. 
Welsersheimb, Tattenbaeh, lir. Kozieiirodzki
1 Buisseret do Tangeru.

Z odjazdem delegatów nastała  znów 
w Aigesiras cisza. Opustoszały hotele i wil­
le. znikł różnojęzyczny tłum turystów; w nie­
dzielę wieczorem przybrało miasteczko zwy­
czajny, codzienny swój wygląd.

YV Paryżu odbyła się onegdaj rada ga­
binetowa. na której nastąpiło ofieyalne za­
wiadomienie rady przez ministra spraw za­
granicznych p. Botirgęois o podpisaniu umo­
wy w Aigesiras, wraz podaniem treści tego 
aktu. W Izbie deputowanych odbędzie się to 
zawiadomienie dzisiaj, podczas dyskusyi nad 
sprawą marokkańską.

KRONIKA.

Lwów, 11 kwietnia.

Kalendarz.
Oz w a r t e  k (12 kwietnia):
Wieczerza Pańska. — Luboslawa. — 

Czetwer Wełyki.
Wschód słońca o godzinie 4 51 rano, za­

chód słońca o godzinie 1)02 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska staoya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicji wschodniej, na Bukowinie 
i w Galicy i zachodniej: Przeważnie pogoda, 
słabe wiatry, ciepłota łagodna.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. —
Wpisy na półrocze letnie roku szkoloego 1905/(5 
rozpoczęły sic z dniem dzisiejszym i trwać będą 
do 27 b. m. włącznie.

P- Eugeniusz Stanisław Heyda, kandydat 
notaryuliiy z Cieszammowa, rod mu ze Zbaraża, 
otrzymał aa Uniwersytecie tutejszym stopień do­
ktora praw.

—  Z Akademii Um iejętności. Tego­
roczne uroczyste zebranie członków Akademii 
Umiejętności odbędzie się w sobotę, dnia 12 
maja.

— Letni rozkład jazdy na kolei e le­
ktrycznej. Z dniem 16 b. 111. rozpoczyna sie 
letni rozkład jazdy na miejskiej kolei elektry­
cznej. według którego ruch wozów tej kolei od­
bywać się będzie w sposób dotychczasowy, a 
mianowicie: 1. odjazd pierwszych wozów rano 
od stacyi przy Wałach hetmańskich w kierun­
kach: „Dworzec-Łyczaków-Park Kilińskiego11
0 godzinie 5 min. 45 rano; 2. odjazd pierw­
szych wozów 7, końcowych stacyj, Dworzcc- 
Łyczaków - Park Kilińskiego" do Śródmieścia 
(Wały-hetmańskie) o godzinie 6 rano; 3 od­
jazd ostatnich wozów wieczorem ze stacyi przy 
Wałach hetmańskich do stacyj końcowych „Dwo­
rzec - Łyczaków Park Kilińskiego" o godzinie 
11 wieczorem; 4. odjazd ostatnich wozów dą­
żących do dworca kolejowego ze stacyj końco­
wych „Łyczaków i Park Kilińskiego" o godzi­
nie 10 min. 45 wieczorem; 5. odjazd ostatnich 
wozów z końcowych stacyj „ Dworzec - Łyozuków- 
Park Kilińskiego" do Śródmieścia (Wały he­
tmańskie) o godzinie 11 minut 20 w nocy; 0. 
odjazd ostatniego wozu od Wałów hetmańskich 
wyłącznie tylko do koszar żandarmeryi przy 
ulicy Kopernika o godzinie 1.1 minut 45 w 
nocy; 7. Na linii bocznej „Cerkiew św. Piotra 
i. Pawła-Cmentarz Łyczakowski" kursować bę­
dzie stale jeden wóz od godziny 2 po połuduiu 
do godziny 7 wieczorem.

— Jarmarkiem wyrobów krajowych 
zajął się górą*o P. Marszalek kraju, JE. lir. 
Stanisław Badom. Prezydyum jarmarku, które, 
udało sio w deputaeyi do niego, przyjął Itr. Ba­
dom bardzo życzliwie, dopytywał się z żywem 
zainteresowaniem o stan prac przedwstępnych i 
pizyrzeił najgorliwiej ze swej strony poprzeć 
sprawy jarmarku.

— Z »Sokola-Macicrzy«. Dziś, we 
środę, o godzinie S wieczorem odbędzie się w 
górnej sali drugie przedwyborcze zgromadzeni** 
członków.

— Pior wszc walne zgromadzenie
Stowarzyszenia, „Komitet kolonii wakacyjnych 
lia dziatwy szkolnej wyzu. mnjż. we Lwowi*-", 
odbędzie się we czwartek, 12 b. m., o godzinie 
(5 wieczorom w lokal auśeianli Sto w. liiun. „Pro­
polis" (ul. Bernsteina 1. 12 II. piętro).

— Komitet szpitala dia biednych 
dzieci im. św. Zofii we Lwowie otrzyma! 
z urządzonego w dnia 12 marca b. r. koncertu 
w połączeniu z przedstawienii-m w teatrze miej­
skim staraniem pani prezydenta woj Michalskiej, 
na rac nr. nap tulu kwotę 1.510 kur-,u 32 hal. 
K-milet składa niniejszmn za trudy i zajęcie się 
tym koncertem pani prezydenta woj, jak również
1 tym osobom, które w jakikolwiek sposób przy­
czynili sie do tak świetnego wyniku, najserde­
czniejsze podziękowanie. Ogólny przychód wy­
nosił 2.544 koron 32 hal., wydatki 1.034 koron, 
czysty dochód 1.510 koron 32 hal.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
S.*zon btni  przy prześlicznej pogodzie rozpaczą1 
się już na Stawach Panieńskich grą w tenuisa, 
otworzoną pr/oz licznych amatorów, od da­
wna z upragnieniem chwili tej wyglądających. 
Ptzytem pożądaną będzie, wiadomość, że Ceny 
t-j gry w Towarzystwie zostały znacznie uprzy­
stępniono i dia wszystkich bez wyjątku wynoszą 
teraz zamiast dwu, jedną tylko koronę za go­
dzinę. Natomiast miesięczny abonament zare­
zerwowany zostaje wyłącznie tylko dla członków 
Towarzystwa.

|  Jadwiga z Ekiclskich Sawczyńska,
wdowa po ś. p. Zygmuncie Sawezyńskiin, zna­
nym powszechnie pedagogu - obywatelu, zmarła 
wczoraj w naszem mieście w 68 r, życia. Jako córka 
Aleksandra Ekielskiego, kapitana artyFryi wojsk 
polskich z r. 18-30 1 i Henryki z Burzyńskich, 
wyniosła z domu pełnię szczeropMskich trady­
cji, którym wierną pozostała do dnia zgonu. 
Dzieckiem jeszcze będąc dwukrotnie emigrowała 
do Francji, a po powrocie rodziców do kraju 
w r. 1848, kształciła sic w Krakowie w kla­
sztorze św. Jana, gdzie uzyskała patent na nau­
czycielko w ówczesnych szkołach miejskich.

W r. 1858 poślubiła Zygmunta Sawczyń- 
skiogo i była mu wierną towarzyszką pracy o- 
bywntolskiej i społecznej, odczuwając wraz z 
nim gorąco wszystkie potrzeby i praguieuia. 
społeczeństwa, wśród którego jej żyć wypadło. 
Obok obowiązków rodzinnych, szukała Zmarła 
sposobu do pracy na szerszeni polu, udzielając 
leke.yj w pensjonacie, pierwotnie p. Wiktoryi 
Niedziałkowskioj, z kolei Maryi Zagórskiej, 
gdzie uczyła historyi sztuki i psychologii aż 
do ostatnich czasów. Niezwykle wykształcona, 
posiadała dar wpajania w młode umysły za­
miłowania do poważniejszej pracy i nauk. Wy­
dała też zarys historyi najnowszych czasów p. t. 
„Dzieje najnowsze".

Za życia męża ś. p. Jadwigi stanowił ich 
dom środowisko życia towarzyskiego, w którem 
gromadziło się wszystko, co Lwów posiadał 
wybitnego na polu nauki, literatury i sztuki.

Śmierć ś. p. Sawczyńskiej ciężką żałobą o- 
kryła brata, radcę Wydziału kraj. dr. Józefa 
Ekielskiego, syna dr. Henryka, oraz dwie. córki.

Pogrzeb odbędzie sio jutro, we czwartek, 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ul. Nabi.laka 1. 24, na cmentarz Łyczakowski.

Pozostałej rodzinie towarzyszy szczere 
współczucie szerokich kól naszego miasta, w 
których ś. p. Zmarła cieszyła się dla wybitnych
zalet swego charakteru i umysłu, wyjątkową
czcią i szacunkiem.

A  Ucieczka aresztanki. Z zakładu
kary dla kobiet zbiegła wczoraj między godziną 
4 a 5 po południu 2 6 -letnia aroszto.ntka Ma- 
trona Jrtlsr. Otena Niądogoniówna.

A  Na starem cmentarzu żydów 
sk leili  znaRziouo wczoraj porzuć >uy prawdopo­
dobnie prz-z złodzieja ręczny, czarny kuferek, 
zawierający rozmaite papiery i dokumenty.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, St.-fan Zurawcl. emer. ekspedyent pocztowy, 
w 62 reku życia; Jan Kopacz, kuchmistrz, w 
42 roku życia; Franciszek Stauisławczyk, w 37 
roku życia.

— Drugi zjazd nauczycieli szkól 
średnich — jak donoszą z Wiednia — ukoń­
czył wczoraj swe obrady. Przyjęto wniosek o 
wydawanie organu w języku niemieckim, celem 
ochrony interesów szkół i nauczycielstwa.

Na zjeżdzie tym złożył prof. Uniwersytetu 
lwowski go dr. Twardowski następującą dekla- 
racyę: „Delegaci polskiego centralnego Związku 
oświadczają imieniem swoich Stowarzyszeń, że 
pomyślna reforma szkół średnich może nastąpić 
tylko wtedy, jeżeli jej przeprowadzenie nastąpi 
w ramach ustawy, mającej być uchwaloną przez 
Rade państwa, oraz będzie pozostawione S*j- 
mom poszczególnych królestw i krajów".

P. PeteKnz zaznaczył, że reforma szkól 
średnich upragniona jest przez wszystkie stany.

— Z Wiednia. W kościele polskim na 
Rennweg miał w tym roku konfereucye wielko­
postne w czasie od 2 do 6 kwietnia włącznie 
ks. dr. \YT. Szmyt z dywcezyi przemyskiej, ba­
wiący w Wiedniu w celach naukowych w Colle­
gium Augustianeuin. Konfereucye odbyły się 
przy tłumnym udziale wiedeńskiej kolonii pol­
skiej.

— Echa strejku czeladników szew­
skich w Wiedniu. Większa część majstrów 
szewskich w Wiedniu nie chce uznać cennika, 
ułożonego między korporaeyą a strejkującymi 
czeladnikami. Wobec togo oczekiwać należy po­
nownego wybuchu strejku, gdyż część czeladni­
ków szewskich zdecydowaną j e s t  znowu zanie­
chać pracy.

— Kościół na Kahlenbergu. Pierwszą 
Mszę św'. 00 . Zmartwychwstańców odprawił w 
kośńele św. Józefa na Kahlenbergu, ks. rektor 
Jakób Kukliński.

Msze św. odprawiane będą w tyin kościele 
odtąd: w dni powszednie o godzinie 9 rano, a 
w św ięta  i niedziele o godzinie 10 rano.

— Mord lia statku. Z Warszawy do­
noszą: Na statkach parowych, kursujących po 
Wiśle, jak i w pociągach kolejowych, jakaś 
banda szulerów ogrywa podróżnych w karty. 
Pięciu takich oszustów jeździło stale między 
Warszawą a Płockiem. — W piątek o go- 
dziuie 9 rano wsiedli oni na statek „Wa­
wel", którym jechało do Płocka kilkudzie­
sięciu podróżnych, przeważnie żydów i wło­
ścian. Gra rozpoczęła się niebawem i wszyscy 
prawie podróżni byli w niej zaaugażowaui. Szu­
lerzy już byli w posiadaniu kilkudziesięciu ru­
bli, gdy po za Jabłonną do kajuty, gdzie grano, 
weszło ośmiu jakichś ludzi, jadących na tym 
statku z Warszawy. Przybyli wydobyli rewol­
wery, podróżnym kazali pozostać w kajucie, szu­
lerów zaś wyprowadzili na pokład, i ustawiwszy 
ich w szeregu, zaczęli do uie.h strzelać, wyko- 
uywująe wyrok śmierci jakiejś partyi. Sternikowi 
zagrożono, że jeżeli zbliży się do lądu lub wy­
wiesi sygnały alarmujące, dostinie kulą w łeb. 
Skazańcy rozbiegli sie po pokładzie ratując ży­
cie, ale wykonawcy gonilf za nimi, strzelając 
ciągle. Dano około 50 strzałów. Gdy wszyscy 
skazani padli na pokładzie brocząc krwią, stwier­
dziwszy śmierć trz-cli, wykonawcy wrzucili ich 
ciała do wody; dwóch zaś ciężko rannych po­
zostawiono. Podczas strzelaniny raniony został 
przypadkowo i jeden z wykonawców. Na rozkaz 
ich Sternik musiał przybić do lądu, na który 
wyskoczywszy, skryli się w zaroślach, zabrawszy 
z sobą raunego towarzysza. Sternik dojechał 
do Modlina i zawiadomił o całym wypadku 
władze. Zawiadomiony o wszystkiem telegrafi­
cznie oberpolieuiajster m. Warszawy wysłał po­
ścig. Z pozostałych dwóch rannych szulerów 
jeden zmarł przed przybyciem statku do Mo­
dlina. drugiego zaś umieszczono w szpitalu for- 
teeznym.

Kronika zagraniczna.
* S a m o b ó j s w o  b a n k i e r a .  W Pe­

tersburgu odebrał sobie w tych dniach życie 
przez powieszenie bankier tamtejszy Henryk 
Błock. Powodem były nieudane spekulaeye, 
które pociągnęły za sobą ruinę kientów Błocka, 
przeważnie drobnych kapitalistów, rękodzielni­
ków i t. d. Błock sprzedawał mianowicie bilety 
premiowe na raty w czem uczestniczyły tysiące 
ludzi z mniej zamożnych warstw społeczeństwa. 
Passywa firmy wynoszą dwa miliony rubli. 
Błock powiesił się na nodze od łóżka, obwią­
zawszy sobie gardło drutem.

* E c li a k a t a  s t  ro fy w Co u r r i  e r es. 
Z Lens donoszą: Kongres górników uchwalił

»Gazeta Lwowska* z dnia 12. kwietnia 1906 r.



rokować z Towarzystwem kopalnianem na pod­
stawie płacy dziennej 7 franków 18 centiniów.

* M a k s y m  G o r k i j  — jak donoszą do 
pism niemieckich — wyjechał z Cherbourga do 
Stanów Zjednoczonych.

WYBUCHY WEZUWIUSZA.

Dziennik Bungolo  donosi, żo wybuch, 
który onegdaj częściowo ustał, wczoraj znów 
się ponowił. Również ponowiły się opady po­
piołu. W Torre del Greco panuje wielka pani­
ka. Komuuikacya kolejowa i połączenie telegra­
ficzne zupełnie przerwane. Obawiają się, że 
w Torre del Greco wii le domów zawali się pod 
ciężarem popiołu.

Kierownik obserwatoryuin na Wezuwiuszu 
telegrafował, że ostatnia noc minęła spokojnie, 
mimo, iż nastąpiło kilka silnych wybuchów.
0 godz. 4 rano był wybuch najsilniejszy.

Miejscowość Ottaiano zupełnie zniszczona. 
Większa część mieszkano iw uciekła. Sądzą, że 
20i) osób zginęło. Wielu rannych nie można 
przewieźć z powodu braku środków przewozo­
wych. W myśl .zarządzenia ranni mają być 
przewiezieni do Somuo Yesuviano.

W St. Giuseppe wydobyto 20 trupów 
z pod gruzów kościoła.

Liczba ofiar wynosi ruz“in 79. Prefekt 
usunął burmistrza z urzędowania, gdyż opuścił 
swe stanowisko, nie doniósłszy władzom o ka­
tastrofie.

W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy na­
stępujące jeszcze depesze:

N e a p o l .  Jak obecnie stwierdzono, przy 
zawaleniu się hali targowej na Monte Olivetto 
.12 osób zginęło, 24 osób zostało ciężko zranio­
nych, z tego dwie osoby są umierające; około 
100 osób jest lekko rannych.

Ne a p o l .  Hala targowa w Monte 0!ivetto 
leży w gruzach. Dotąd wydobyto 10 trupów, 
Około 100 osób jest rannych. Na miejscu wy­
padku zebrały się tłumy ludności. Karabinierzy 
z trudem utrzymują porządek. W pracy ratun­
kowej uczestniczą lekarze, karabinierzy, gwar- 
dya municypalna, oraz robotnicy arsenału. Wiele 
domów okolicznych musiano opróżnić.

Ne a p o l .  Wezuwiusz jest spokojny. Z cen­
tralnego krateru nic unosi się już dym. Tylko 
z niżej położonych kraterów dym wybucha.

N e a p o l .  W Moute Olirctto wydobyto 
jeszcze 11 trupów z pod gruzów bali targowej. 
Prace ratunkowe trwają dalej. Kardynał Prisco
1 burmistrz odwiedzili rannych wr szpitalu.

Rz y m.  Do Tribuny  donoszą z Neapolu, 
że między Ottaiano a San G iuseppe /Hnęło 
przeszło 500 osób. Wezuwiusz jest znowu 
czynny.

N e a p o l .  Deszcz siarczany padł znowu 
w S. Giuseppe, Yesuriano i Fabiano di Ni la. 
W Neapolu wczoraj o 4 po południu opadł 
czerwony piasek.

M es s y n  a. Król Edward wysłał do króla 
Wiktora Emanuela telegram z wyrazami współ­
czucia, z powodu katastrofy wywołanej wybu­
chem Wezuwiusza.

R z y m.  Król Wiktor Emanuel ofiarował
100.000 lirów na rzecz ludności, dotkniętej wy- 
bu, hem Wezuwiusza.

P a r y ż  Na wuiosek p. Bourgeois i miui- 
stra marynarki uchwalono wysłać dywizyb floty 
do Neapolu, aby nieść pomoc ludności dotknię­
tej klęskami, z powodu wybuchu Wezuwiusza.

tniejszych ustępów dzieła, tudzież charakterysty­
cznych właściwości ich twórcy.

Jak zasadniczo różuemi są od siebie for­
my symfonii i oratoryum, tak i Nowowiejski — 
stwierdzić to należy odrazu — nie w obydwu 
jednakim jest mistrzem. Pomimo licznych 
a niepospolitych piękności jego symfonii (Nr. 
2 — łł-m oll), nie stoi ona przecież na tej samej 
wyżynie, co oratoryum pod tytułem: „Znalezie­
nie św. Krzyża". To ostatnie uważam bowiem 
za nierównie potężniejsze tak w inweucyi, jak i 
użytych do wypowiedzenia sio środkach, za 
jednolitsze w stylu, przedewszystkiem zaś za 
bezwzględnie bardziej odpowiadająca całemu kie­
runkowi Nowowiejskiego i temu bezwiednemu 
zazwyczaj u każdego procesowi, w jaki chwy­
tają wyobraźnię twórcy pewne tematy i krysta­
lizują się w myśli jego w pewne kontury arty- 
ezne, z których po wypełnieniu i opracowaniu 
wyłania się dopiero gotowe dzhfio sztuki. Jedną 
wszelako cec.l.ę wspólną mają obydwa te dzieła, 
tudzież, o ile pociągniemy do porównania kon­
cert „Lutni", cała twórczość Nowowiejskiego 
wogóle, cechę, dla mnie osobiście ze wszyst­
kich najsympatyczniejszą: ż“ mianowicie autor, 
stojąc i tworząc wśród współczesnego prądu 
muzycznego w Niemczech, nie dał się obałamu- 
cić chwilowej, a da Bóg przemijającej modzie 
tamtejszej, przewracającej do góry nogami nie- 
tylko zasadnicze reguły sztuki (mniejsza o re­
guły I), ale ściągającej w nizinę pospolitej ka­
kofonii każdą, samą w sobie piękną i zdrową 
nawet myśl muzyczną, drwiąaej po prostu z nie­
wzruszonych, bo czysto fizycznych podstaw słu­
chu i dźwięku, byle tylko dać eoś oryginalnego, 
nowego, dotychczas niebywałego. Cokolwiek po­
wiedzieć chce Nowowiejski, wypowiada to jasno 
i zrozumiale, umiejąc przecież wypowiedzieć je 
interesująco, a niejednokrotnie i potężnie. Pomi­
mo tej powściągliwości i przestrzegania arty­
stycznej miary są w dziełach tych, a zwłaszcza 
w oratoryum piękności pierwszej wody, miejsca 
nie potrzebujące cofać- się przed probierzem, ja­
ki przykładać zwykliśmy do dzieł uznanych za 
mistrzowskie.

Owa tak modna dziś zwłaszcza w Niem­
czech a tak fatalna w skutkach swych pogoń 
za czernś nowmn, polega oczywiście prz dewszyst- 
kiem na szukaniu skrajnie dy ssonująeyeh, w 
dyssonansach tych niczem nie usprawiedli­
wionych harmonij. Jak już zauważyłem, dale­
kim jest Nowowiejski od posługiwania się nią, 
pomimo to wszakże odmówić mu nie można ani 
postępowości w liannonizacyi, ani braku śmia­
łości w jej użyciu. Różnica polega tylko w tern, 
że Nowowiejski pracuje z jednej strony więcej 
czystcmi, chociaż w rozumieniu tonaluem odda- 
lonemi od siebie trójdźwickami, co odpowiada 
w zu|n-.lnośni stylowi oratoryjnemu, nadając mu 
nab-żny charakter archaiczności i religijności, z 
drugiej zaś strony używa dyssonansów w miarę, 
uzasadnia je należycie i nie zapomina o ich roz­
wiązaniu. Technika kontrapnnktyczna i w ogóle 
polifoniczna odpowiada wszelkim wymaganiom 
symfonii i oratoryum, a jeszcze świetniejszą jest 
iustriiiuentacya Nowowiejskiego, pełna koloru i 
siły, wzorowa wprost w ustępach //', w których 
każda grupa instrumentów sama dla siebie po­
siada całą pełną harmonię.

Go do talentu iuwenoyjuego, samej w ła­
ściwej molodyi, to wspomniałem już wyżej, że 
wydaje mi się ona piękniejszą i bogatszą w o- 
i-atoryuiu. aniżeli w symfonii. -Jest wszelako i 
w tej ostatniej wiele miejsc wykazujących świe­
ży i oryginalny dar melodyjny kompozytora, a 
zbierając w całość powyż podano zalety jego 
pióra, wymieniłbym w symfonii zwłaszcza pełną 
ruchu część trzecią z charakterystycznym pierw­
szym tematem w tonie rozmyślnie rubasznym, 
tuizież czwartą, najlepszą może pod względem 
budowy a przytem imponującą wspaniałem za­
kończeniem (Maestoso — •%). Część pierwsza 
działałaby piękniej, gdyby mnit j była rozerwa­
ną nadto licznymi fermatami. W oratoryum śli­
czne są zaraz wielki wstęp orkiestraluy i pierw­
szy chór (procesya na Golgotę), chóry kapłanek 
Wenery i złych duchów, modlitwa św. Heleny, 
rozpoczynająca część (czyli, jak ją tytułuje au­
tor: scenę) trzecią i adoracya św. Krzyża przez 
Makarego i chór. Pięknych szczegółów drobniej­
szych, pełnych czy to zapału, czy znów iście 
religijnego skupienia, jest jeszcze wiele we wszyst­
kich trzech scenach oratoryum. Całość wywiera 
wrażenie głębokie i bardzo podniosłe, które spo­
tęgowałoby się jeszcze znacznie, gdyby orato- 
rynm to wykonane było jako jedyny numer 
programu, a poszczególne sceny czyli części jego 
przedzielone były dłuższemu pauzami.

Symfonią dyrygował z ogromnym zapałem 
sam kompozytor, a zapał ten udzielił się w ca­
łej pełni orkiestrze naszego Towarzystwa mu­
zycznego, która niezwykle tę trudną rzecz wy­
konała pomimo, słabej stosunkowo obsady, do­
skonale. W ogólności dowiodło Towarzystwo, 
jak niezmordowanie a wydatnie zdoła pracować, 
jeżeli ma przed sobą tak piękno, jak w obecnym 
wypadku, zadanie, bo i chór Towarzystwa wy­
wiązał się również bez wszelkiego zarzutu ze 
swego zadania. Oratoryum prowadził dyrektor 
Sołtys wiernie w myśl intencyi i ku najżywsze­
mu zadowoleniu autora, a głosy solistów wie­
czoru, p. Oleskiej i p. Mossoczego, niosły się 
pełno i dźwięcznie po wielkiej sali naszej Fil­
harmonii .

Rodakowi naszemu, który tak świetnie 
wstąpił w szeregi, służące sławie sztuki polskiej, 
wołamy na odjezdne z całego serca : oby wię­

cej! oby częściej! Ilekroć wróci do nas, zawsze, 
jak i tym razem, zastanie serca nasze otwarte 
i wdzięczne za nowy dar pięknego swego ta­
lentu. Seweryn Berson.

Nakładem Towarzystwa dla popie­
rania nauki polskiej we Lwowie ukazała 
się publikacja: Dobkowski Przemysław dr.,
Litkup. Studyum z prawa polskiego.

Cena egzemplarza 2 kor. Członkowie To­
warzystwa zarówno dawniejsi, jak nowo przy­
stępujący, mogą powyższą publikaeyę otrzymać 
bezpłatnie jako premię, w miarę postanowień 
statutu. Zgłoszenia o nadsyłanie pnunij adreso­
wać należy do s< kiftaryatu Towarzystwa, Lwów, 
archiwum bernanlyńskie.

I eh) L*lnn uroczystości wagnerow­
skich w Bayreuth przedstawia się tak: „Tri­
stan i Tznlda“ (dyr keya F. Mottla; 21 i 31 
lipca, 5 12 i 19 sierpnia), „Parsifal" (dyre- 
keya Macka 23 lipca, 1, 4, 7, 8, 11 i 20 
sierpnia,), „Pierścień Nibelungów (dyrekeya 
Hansa Richtera: 2 5 —28 lipca; dyrekeya Zyg­
fryda Wagnera: 14 — 17 sierpnia). Zastępczo 
dyrygować bęilą Balling i Beidler, chóry pro­
wadzić będzie H. Riedel.

(e t) W Berlinie odbyła się wystawa 
dzieł CouiJmta, znanągo poprzednika francu­
skiego impresjonizmu. — Obecnie otwarto tam 
wiekową niemiecką wystawę sztuk pięknych o- 
bejmującą rozwój malarstwa niemieckiego od 
początku XLX. wieku.

Repertonr Teatru m iejskiego.
Dziś, we środę, po raz p iąty  „K opciuszek", 

fantastyczne, w idow isko ze śpiew am i i tańcam i 
w 8 odsłonach R. Grimma i G óruera, p rzerob ił 
Adolf Walewski.

We czwartek, w piątek i w sobotę, z po­
wodu Wielkiego tygodnia nie będzie przedsta­
wień. Kasa teatralna w tych trzech dniach sprze­
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte­
czne tylko od godziny 9 z rana do 1 w po­
łudnie, a po południu będzie zamknięta.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu na dochód Towarzystwa wzaj. pomocy 
artystów sceny lwowskiej: „Druciarz", operetka 
w 3 aktach Fr. Lohara.

W  niedzielę o godzinie pó ł do  8 wieczo­
rem  na dochód: T ow arzystw a w zaj. pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej, po raz gzósly k o p c i u ­
szek", fantastyczne w idow isko ze śpiew am i i 
tańcam i w 8 odsłonach R. G rim m a i G ornera, 
p rzerob ił Adolf W alew ski.

W poniedziałek, o godzinie pól do 4 po 
południu : „Zaczarowane koło", baśń dramaty­
czna w 5 aktacli Lucyana Rydla.

W poniedziałek, wyjątkowo o godzinie 8 
wieczorem „Opowieści Hoffmana", opera fanta­
styczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

We wtorek, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Wesele", dramat w 3 aktacli Staniał. 
Wyspiańskiego.

We wtorek, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Kopciuszek", fantastyczne 
widowisko ze śpiewami i tańcami w 8 odsło­
nach R. Grimma i Gornera, przerobił Adolf 
Walewski.

Wc środę, jeszcze jedno przedstawienie 
lw ow skiego ruskiego narodow ego teatru, pod 
dyr. M. Sadow skiego. Występ pani Zańkowie- 
ckioj.

We czwartek, po raz pierwszy (nowość): 
„Panna praczka", operetka w 3 aktach B. Bucb- 
bindera; przekład Ad. Kitsclnnana, muzyka Ru­
dolfa Raimana. (Grana przeszło sto razy w 
Wiedniu z p. Niosę).

Z teatru donoszą: Na świąteczne przed­
stawienia, według ogłoszonego repertuaru, kasa 
teatralna sprzedawać będzie bilety przez po­
wyższe trzy dni, codzień tylko od godziny <3 
z rana do 1 w południe, a popołudniu będzie 
kasa zamknięta.

Losowanie dzieł sztuki.
W krakowskiem Tow. Przyjaciół sztuk 

pięknych odbyło się wczoraj w południe do­
roczne losowanie 82 dzieł sztuki. Przewo­
dniczył wiceprezes dr. Konstanty G ó rsk i ; 
obecni byli członkowie dyrekcyi Towarzystwa 
i sekretarz p. Seweryn Bohm.

Wygrały następujące N -ra :  25 p. Lu­
dwik Lipiński w Jaropowcach („Zitnowy 
dzień", autolitogr. K. Bissego. kor. 3 0 );  76 
p. Stanisław Fedorowicz w Iw achnack  („Mo­
tyw z plantacyj ki’ak. H. Szczyglińskiego, 
kor. 30); 166 p. Żyto we Wrześni („Wieża 
Maryacka", autolitogr. J .  Rapackiego, kor. 
40);  182 lir. Tyszkiewicz w Dreźnie („Ma­
rzec", obr. olejny W. Wodzinowskiego, kor. 
300); 201 ks. l)ams w Rawiczu („F ragm ent" ,  
rys. Jakimowicza, kor. 200 );  211 hr. Kręska 
w Poznaniu („Obłok zimowy", obr. olejny, 
St. Podgórskiego, kor. 200) ; 241 p. Stani­
sław Kwapiński w W arszawie („Ponte  Jus t i-  
cia", obr. olejny, S. Kuczborskiego, kor. 60);

261 p. Siegel w Dukli („Plantacye kr: 
kowskie", obr. ol., Trojanowskiego, kor. 300 
309 hr. Karol Raczyński w Czortkow 
(„Po zachodzie słońca", obr. ol. Rychtej 
Janowskiej, kor. 60);  318 dr. Józef Rost 
liński w Krakowie („Św. Stefan", helio< 
kor. 2 0 ) ; 324 p, Kazimierz Truskolaski I 
Krakowie („Wieża Maryacka", autolitogi | 
kor. 30); 354 p. Zygm. Jaroszyński w Kra­
kowie („Sztuka", akwaf., p . Stachiewicza, 
kor. 250); 634 p. Karol Broszkiewicz w 
Warszawie („Ruiny Zamku Tenczyńskieo-o", 
obr. ol. St. Czajkowskiego, kor. 300); ^649 
p. Wład. Popielawski w Warszawie (..W świe­
tle księżymi", fotogr. Segantiniego, kor. 20); 
677 dr. Natan Nebenzahl w Sanoku („Kar­
czma", akwaf. Stankiewiczówny, kor. 25); 
689 p. Ant. Pawluszkiewicz w Suchy 
(„Sfinks", bronz E. Wittiga, kor. 240); 714 
p. Szymon Loria w Krakowie („Chata", obr. 
olej. Rychter-Janowskiej, kor. 80);  718 p. 
Stan. Poznański w Krakowie („Pod słońce", 
obr. olej. Rychter-Janowskiej, kor. 60 );  959 
p. Kowalski w Tyraspolu („Modlitwa", rys. 
Rembowskiego, kor. 200); 962 p. Józef Woj­
nar  w Rozdzielnej („Szary dzień", pastel 
J. Januszewskiego, kor. 300).

1032 p. Wład. Miszkiewicz w Krako­
wie („Wieczór jesienny", autolitogr. G. Kamp- 
manna kor. 30) ;  1073 p W iktor Dołkowski 
w Kętach („Słoneczniki", obr. olej., St. Czaj­
kowskiego, kor. 120); 1157 p. Walenty Za­
wisza w Lodzi („Mater inviolata“, akw. Le­
granda, kor. 75);  1173 p. Józef Bogucki w 
Dąbrowie guni. („Krajobraz", pastel Wy­
spiańskiego, kor. 200); 1189 p. Witold Mo- 
delski w Dąbrowie górn. („Pejzaż", obr. 
olej., W. Mitarskiego kor. 200); 1234 N. N. 
w Dobczycasli (Ludwinia" i „Głowy anio­
łów". dwie heliogr., kor. 30); 1341 dr. Michał 
F latau  w Krakowie („Macierzyństwo", tera­
kota, J. Szczepkowskiego, kor. 300); 1474 
p. Jerzy Ditkowski w Moja {„Wieża Marya­
cka", autolitogr., J. Rapackiego, kor. 30): 
1496 p. Kaz. Niesiołowski w Krakowie 
(„Most Carouzel", obr. olej., H. Uziembły, 
kor. 150); 1527 p. Cel. Rosenberg w K ra­
kowie (Po deszczu", obr. olej.. A. Procąjło- 
wicza, kor. 50) ; 1554 p. Paulina Menschik 
w Krakowie („Z folwarku", obr. olej., A. 
Procajłowicza, kor. 70 ) ;  1661 p. Jadw. Ma­
kowska w Krakowie („Motyw z Arco", akwa­
rela J. Kalata, kor. 400); 1703 p. Stan. 
Krupski w Rzeszowie („Motyw z plantacyj 
k rak .“, H. Szczyglińskiego, kor. 3 0 ) ;  1716 
dr. Ludwik Zmitrowicz w Szostakowie („P a­
sterka", obr. olej., J. Krasnowolskiego, kor. 
150); 1)48 p. Wal. Ryżowski w Krakowie 
(„Sentyment późnej wiosny", obr. olej., L. 
Miskyego, kor. 300); 1781 p. Teod. Klachna 
w Krakowie („Kościół w Raciborowicach", 
obr. olej., H. Uziembły, kor. 250) : 1799 p’ 
Marek Dobrzyński w Zawierciu („Ponte 
M argherita". obr. olej., St. Kuczborskiego, 
kor. 70) ;  1936 p. Miecz. Przystanowski w 
Poznaniu („Typy kobiet wschodnich", fotogr., 
kor. 40): 1955 p. Aleks. Koppe w Pozna­
niu („Las", pastel, E. Dąbrowy, kor. 250); 
1994 p. Jan  Bieroński w Wieliczce (medal 
brąz, A. Małeckiego przez Lewandowskiego, 
kor. 10).

(Dokończenie nastąpi).

Katastrofa w (Jourricres. — „Protokół" — a 
prezydent Rzeczypospolitej. — Nowy prezydent 
przyjmuje pierwszą głowę ukoronowaną — 
Tournee prezydenta. — Dzieje Pałacu Elyv.-j- 
skiego. — Dwie inauguracje. — Premiera ( w 

Odeonie: „Glatigny".

(Ciąg dalszy).

Dwie in a u g u ra c j i  odbyły się tu w 
dniach ostatnich przy licznym napływie pu­
bliczności, chociaż każda z nich miała cha- i 
rakter odrębny i przeznaczoną była dla od­
miennej warstwy ludnośei. J

Na rogu placu Teatru francuskiego, mię­
dzy ulicami Richelieu i Saint-Honorń w cie­
niu kolumnady Komedyi francuskiej, wznosi 
się od kilku dni pomnik A l f r e d a  d e  M is- 
s e t .  Pomnik ten był od dawna oczekiwany 
i mało już współczesnych poety brało udział 
przy inauguracyi- tego pomnika, jednego z 
najpiękniejszych dzieł rzeźbiarza Antoniego 
Mercie.

Czas był chłodny; lekka mgła pokryła 
Paryż wilgotną zasłoną gazową; to usprawie­
dliwiało zarządzenie, iż uroczystość nie od­
była się pod wolnem niebem, lecz w samym 
Teatrze" francuskim, ,na  terasie, ozdobionym 
różami i palmami. Pierwszy dyrektor p. Cla- 
retie wyraził w słowach wytwornych, z jaką 
radością oddaje pomnik miastu, pomnik, któ­
ry powstał głównie dzięki hojności p. Osi- 
risa. Prezydent rady municypalnej przypo­
mniał, iż stolica uczciła już Musseta, wzno 
sząc statuę jego na jednej z fasad ratusza..! 
Franciszek Coppee w stroju akademika ino- J 
wił o talencie poety i o jego patryotyzmie *: 
Marceli Próvost podniósł jego zasługi jako

Notatki litoracko-artystyczne.
Z muzyki. (Koncert kompozytorski Fe­

liksa Nowowiejskiego) . Przed kilkoma jeszcze ty- 
goclniam nazwisko Feliksa Nowowiejskiego nie- 
znaneni było zupełnie publiczności i krytyce 
lwowskiej. Po raz pierwszy przeczytaliśmy je na 
programie koueertowym „butni", a gdy usły­
szano wówczas trzy |ego utwory chóralne tre­
ści patryotyczuej, tudzież uwerturę koncertową: 
„Swaty polskie", zrozumiano odrazu, że prze­
mówił do nas wybitny talent nowy, a zarazem 
muzyk, który pracował widocznie wiele i szczerze. 
Jak daleko sięgają granice tego talentu i do jakie­
go stopnia opanował technikę swej sztuki No­
wowiejski, to stwierdzić wówczas nie było je­
szcze możliwe, bo dowodów na to wszystko 
było bądź co bądź w owych utworach jeszcze„ 
za mało.

Postarano się wkrótce o to, by dostarczyć 
nam ich w całej pełni. Nowowiejski wystąpił 
wczoraj z własnym koncertem kompozytorskim 
na cel dobroczynny, na którym podał nam od 
razu dwie najwyższe formy, na jakie zdobyć 
się może poważna sztuka estradowa : symfonię 
i oratoryum.

Komu czy to ze studyów, czy cliciażby tylko 
z praktyki koncertowej znane są obie te formy, 
ten pojmie od razu, jak ogromny materyał przed­
stawiają one dla pobieżnego nawet rozbioru kry­
tycznego. Przeprowadzić go w ramach recenzyi, 
zastowanej do wymogów codziennego, niefacho­
wego pisma, jest rzeczą wprost niemożliwą. 
Omówienie ograniczyć się tu musi de stwier­
dzenia ogólnego kierunku i charakteru kompo- 
zyoyi i wysunięcia naprzód pewnych najwybi­

l is ty  paryskie.



prozaika, twórcy nieśmiertelnego typu Mimi 
Pinson i złączył ze wspomnieniem Musseta, 

! wspomnienie George Sand.
A gdy już pochód ruszył z teatru przed 

‘'pomnik, oto między poetami, muzykami, a r ­
tystami składającymi hołd Musseto w i, ujrza­
no w fotelu niesioną starą damę n a w  pół 
omdlałą ze wzruszenia. Była to Adela Collin, 
liona poety, która pielęgnowała go w osta­
tnich dniach jego życia....

Druga inauguracja obchodziła przewa- 
żnie mieszaną publiczność wielkich magazy­
nów paryskich, nigdy nie strudzoną, gdy 
idzie o kupowanie fatałaszków, o buszowa­
nie namiętne w górach jedwabiu i koronek 
o rozkoszowanie się widokiem tysięcy wy­
mysłów najświeższej mody. Dla tej to pu­
bliczności inauguracya nowo odrestaurowa­
nych magazynów Printemps była prawdzi- 
Wem „ewenement". Cukrowy krach właści­
ciela tego słynnego magazynu, Jaluzota, nie 
wpłynął ujemnie na tę dziedzinę jego inte­
resów. Chcąc odrestaurować swój majątek, 
rozpoczął on od restaurowania magazynu, 
którego, kierownictwo poruczył nowemu dy­
rektorowi Gustawowi Lagnionie. A rch itek t  
Rem* Binet dokonał dzieła zupełnego we­
wnętrznego przekształcenia lokalności i zna­
cznego rozszerzenia ich. Usunąwszy poprze­
dnie  schody umieszczone w rogach a zajmu­
jące wiele miejsca i światła, zbudował po­
dwójne schody centralne, widoczne z wszech 
stron, wznoszące się lekko w pośrodku hali, 
a które, rozchodzą się w dwoc.li łąkach, scho­
dzą się napowrót na eliptycznej platformie, 
wyłożonej kryształówemi płytami, skąd przed­
stawia się widok wspaniały na całość maga­
zynu. Raryera z kutego żelaza, jest dziełem 
artystycznem. Równocześnie przez lepsze zu­
żytkowanie galeryi i podziemi uzyskano no­
wą salę na 1<MiO metrów i powiększono licz­
bę kantorów kasowych W tych to ramach, 
udekorowanych jeszcze kwiatami i elektrycz­
nością. 2<> marca elegancka publiczność prze­
chadzała się tłumnie, a każdej damie wcho­
dzącej do hali oliarowano bukiet z róż, fioł­
ków. goździków i rezedy.

Miał i ..(kleou“ w tym tygodniu swoją 
sensacyjną inaugurację. — ho ezemże ianein 
w gruncie rzeczy jest. p rem iera? „ G la t ig n y  
poemat dramatyczny Cutul ia Mornles jest sta­
nowczo judnyiii l  nąjśw ietnietniejszydi na­
bytków nowoczesnej muzy francuskiej. Wie­
lostronny talent Mendesa, jego rozległa wie­
dza i nadzwyczajna płodność wyznaczają mu 
wybi tne miejsce wśród żvj:ieve|i poetów. Naj­
nowszy bohater Mendesa, Ctiatitrny: J . i u  

postai-yą fikcyjną. Zakończył on swa awan­
turniczą egzystencję w r. 1873. p« Se.lanie, 
w ostatnich odgłosach zmory, jaka zacięży­
ła mul narodem.

Aut or  rozpoczyna akt pierwszy sceną 
pełną lekkomyślnej wesołości. Hałaśliwa 
trupa aktorów wędrownych, nie mając, do­
chodów. postanawia linca przez okno wym­
knąć sic z gospody bez zapłacenia rachunku. 
W chwili, gdy aktor Tassin obejmup* piękną. 
Lizano. swą. kochankę:. bv ją przesadzić przez 
okno. zjawia się nagle silny i piękny wi e ­
śniak Glatigny. kl|>f> wśród nńt-y księżyco­
wej przechadza się. ze swą narzeczoną Emma, 
poczinistrzynią. Aktorowie zamykają okno 
i .ukrywają się. tylko Lizana ucieka w las. 
Glatigny nie zadawala się spokojnem szczę­
ściem. jakie mu ofiaruje łagodna Emma. 
Przedstawienie Gida wprawiło go w zachwyt, 
piękna Lizana również, a znaleziony przy­
padkiem i przestudiowany tom Barn illa obu­
dził w nim pragnienie przyłączenia się do 
trupy aktorskiej. W pośród tej gorącej i lu­
bieżnej nocy francuskiej brzmi śpiewnymi 
rymami ironia Erosa zwycięzcy. Glatigny 
Z lajduje w lesie błądzącą l.tzairę. poznaje w 
promieniu księżyca Wenus ze, sceny, otula 
ją  drżącą od chłodu nocnego, w swą. kurtkę 
wie.śuiaezą. stroi ją w róże wilgotne i zao­
patruje w pieniądze dostarczone przez Emmę, 
która daremnie błaga wspaniałą baohantkę. 
a ż e b y  nio zabierała jej kochanka, Glatigny 
przyłącza się do trupy i idzie w dal.

Drugi akt rozgrywa się w redakcji 
przyszłego ministra Giranlina. Glatigny zo­
stawił Lizane w przedpokoju, a sani wclm- 
dzi. by prosić o posadę, sekretarza, opowia­
dając z dumą, iż pozyskał już sławę lite­
racką. Wchodzi księżniczka d Elfe. Rozmowa 
pełna humoru między niefortunnym aktorem 
i ■ życzliwą damą, kończy się. napisaniem
przez młodzieńca madrygału w karneciku da­
my. Ona ofiarowuje mu karnecik wysadzany 
kosztownymi kamieniami, lecz on zamiast 
niego prosi o ró ż ę  wpiętą w jej włosach. 
Prócz róży, otrzymuje żądaną posadę i przy­
rzeczeniu iż utrzyma klejnot, skoro odeśle 
różę.

„Nigdy" ! przysięga Glatigny. Lecz Li­
zana wiecznie wesoła oznajmia kochankowi, 
że. ma już dość nędzy i opuszcza go, by szu­
kać szczęścia i niechaj się pocieszy z C i g a l o n  
bladą córką szefa orkiestry, która uwiel­
bia skrycie młodego poetę i artystę.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.

GOSPODARSTWO I H ANDEL.
Bank parcelaeyjny odbył w sobotę 

wieczorem doroczne walne zgromadzenie 
przy udziale, licznie zebranych członków. 
Obradom przewodniczył prezes rady nad­
zorczej racica pan Ekielski.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z czynności dyrekcyi za rok ubiegły, 
uchwalono dywidendę 8 prc. dla członków, 
jakoteż wnioski przez Radę nadzorczą prze­
dłożone z ta zmianą, ze z reszty zysków
2.000 kor. przeznaczono na wniosek p. Fry- 
linga na głodnych z Warszawy do dyspozy- 
cyi dyrekcyi, a dla komisyi rewizyjnej Rady 
nadzorczej (500 kor. Sprawę zmiany statutu 
odesłano do Rady nadzorczej z obowiązkiem 
sprawozdania na przyszłein walnein zgroma­
dzeniu.

Do Rady nadzorczej zostali wybrani pp. 
dr. Szymon Bernadzikowski, Franciszek Bie- 
siadecki., Kazimierz Jainpolski, Jan  Harnek, 
Hipolit Śliwiński, Narcyz Ulmer, dr. Wiktor 
Lfngar. Do komisyi rew izy jnej: Stanisław 
Bal, Andrzej Romaszkan, Tadeusz Wyrzyko 
wski. Do uchwaleniu przez zgromadzenie po­
dziękowania prezesowi Ekielskiemu, zamknię­
to obrady o godzinie 12 w7 nocy.

Z a u s t r y a c k ie g o  L lo y d u .  Na one- 
gdajszem plenarnem posiedzeniu rady admi­
nistracyjnej austryackiego Lloydu zatwier­
dzono — jak donoszą z Tryestu — bilans 
za r. 1905; bilans ten kończy się saldem 
strat, w sumie 1,191.144 komu. Wynik Ten 
odnieść należy do zmeznego wzrotu kosztów 
naprawy.

OSTATNIA POCZTA.
I W .  Zfy.  — nie wiadomo, na jakich 

opierając się iiiforinacyaoh, twierdzi, że au- 
stro-węgierski reprezentant u dworu bel­
gradzkiego br. Czikaiiu otrzymał polecenie, 
In uczynił energiczne przedstawienia z po­
wodu p o d b u r z a n i a  l u d n o ś c i  w B o ś n i  i 
i H e r c e g o w i n i e  przez serbskich agitato­
rów. W razie gdyby to przedstawienie miało
lite iHni-nó skutku. Anmm- W y . — cytu­
jemy ciągle Do s.s. Ztg. - n i e  za w rą traktatu 
hum llow go  z Serbią.

Disntoin wiedeńskim nic o takiej akcyi 
niewiadomo. Rokowania w sprawie traktatu 
handlowego zawieszono na razie z powodu 
bliskich świąt,

Uzytamy w berlińskim Hiirn. Courr.: 
Uesarz niemiecki zamierza nadać, wysokie od­
znaczenie aust.ro- węgierskiemu delegatowi 
konfereneyi inarokkaiiPkiej lir. W e i s  c r fi­
li e i iii b o w i. Podobno odznaczeniem tein ma 
być wielka wstęga orderu Gzerwonego Orła.

(J Żor mili' <l' L ta fia  pisze: Wobec krążą­
cych znowu pogłosek, jakoby Austro-Węgry 
nosiły się z zamiarem dalszej o k u  p a c y  i 
n a p o ł  w y s p i e b a I k a ń s k i m ,  zapewniają 
w kołach kompetentnych, że niema w tern 
ani słowa prawdy, przyczem zauważyć nale­
ży. że stosunek Włoch do wspomnianego mo­
carstwa polega na zupełnem obopólneiu za­
ufani u.

Pont donosi, że tajnemu radcy Mendels­
sohnowi we środę t. j. w przeddzień choro­
by kanclerza, doręczono decyzyę kanclerza 
Kanclerz nie pochwala ewentualnego udziału 
Niemiec w pożyczce mssyjskiej ze względu 
na położenie targu pieniężnego i ze względu 
na potrzebę wewnętrznej pożyczki.

Z Wiednia donoszą znowu: Dyrektor 
Zakładu kredytowego Blum i dyrektor Za­
kładu kredytowego ziemskiego Taussig odje­
chali wczoraj do Paryża celem dalszych ro­
kowań w sprawie udziału Austryi w pożycz­
ce rossyjskiej. Austryacki Rząd domaga się, 
przed dopuszczeniem na giełdzie pożyczki, 
jeszcze pewnych informacyj co do dalszych 
potrzeb Rossyi po zrealizowaniu tej pożycz­
ki. Pozatein .jednak Rząd austryacki godzi 
się na umieszczenie pożyczki na swych ta r ­
gach. Instytuty bankowe zawiadomiły Mini­
sterstwo spraw zewnętrznych, że otrzymały z 
Paryża zaproszenie do udziału wT tej pożycz­
ce. N- fr .  Pressa donosi dalej, że sekretarz 
generalny austro-węgierskiego Banku Pra- 
gner, ze względu na politykę walutową ma 
pewne obawy co do tego udziału.

Stan zdrowia ks. B u e l o w a  jes t  — 
wedle najnowszych doniesień —  zupełnie 
zadowalający. Omdlenie podczas obrad w 
parlamencie, które wywołało w bliskich mu 
kołach taki niepokój, było, wedle lekarzy, 
wynikiem przepracowania Kanclerz potrze­

buje dłuższego wypoczynku. Dokąd i kiedy 
ks. Buelow wyjedzie, niewiadomo jeszcze.

E clair  twierdzi, że w łonie g  a b i n e t u 
f r a n c u s k i e g o  wybuchły nieporozumienia, 
mianowicie pomiędzy ministrem robót pu­
blicznych B a r t h ou a ministrami C I e m en- 
c e a u  i T h o m s o n e m ,  z powodu śledztwa, 
wytoczonego inżynierom państwowym wCottr- 
rieres. Ministrowi robót publicznych czynią 
wspomniani koledzy zarzut, że postąpił nie­
właściwie wytaczając inżynierom śledztwo, 
zanim wydelegowana komisya techniczna wy­
dała swą opinię.

Pol. Corr. otrzymała z Paryża wiado­
mość, że d r u g a  k o n f e r e n e y a  p o k o j o ­
w a  w Hadze, zbierze się d. 23 lipca.

Wedle informacyj Pol. Corr., należy 
spodziewać się. załatwienia budżetu we f  r a n- 
c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  najda­
lej do ii. 14 b. in.

Do Rzymu ad Ihnina Apostolorum  
przybył amerykański biskup insgr. I r e -  
l a n d ,  ten sam, o którego mianowanie kar­
dynałem czynił podobno tak gorliwe zabiegi 
b. ambasador Stanów Zjednoczonych u Najw. 
Dworu, mr. Storer, że aż ustąpić musiał ze 
swego posterunku. Jak  w kołach watykań­
skich twierdzą, niema nadziei, by ks. Ire- 
land otrzymał purpurę, zwłaszcza, że tak 
niedawno temu dano już kapelusz kardynal­
ski jednemu z amerykańskich książąt Ko­
ścioła, mianowicie brazylijskiemu arcybisku­
powi Albiiquen|ue.

Z Aten donoszą: Wedle dotychczas 
znanego wyniku w y b o r ó w  d o  p a r  l a ­
ni e n t u g r o c k i e, g o uzyskali Theotokiści 
107 mandatów. Minister Skuzes wybrany 
został ponownie z Aten. Deputowani, klórzy 
uprawiali podczas poprzedniej sesyi ob- 
strukcyę, przepadli z kretesem i żaden z 
nich nie został wybrany. — Większość rzą­
dowa będzie prawdopodobnie 2 razy liczniej­
sza od zjednoczonej opozycji.

Urzędowa s t a t y s t y k a  s e r b s k a 
wykazuje nadzwyczajny w r. z. wzrost liczby 
rabunków, politycznych morderstw i zama­
chów morderczych. Ozęść tylko z nich do­
stała się pod rozpatrzenie s ą d u .  W w i e l u  
wypadkach morderstwa polityczne puszczano 
płazem. Tak n. p. sąd uwolnił agitatora po 
litycznego z Jagodiny, znanego pod nazwą 
Arsetia Lorda, który w r. z. brał udział w 
zamordowaniu nie umiej jak trzech ludzi.

Pisma serbskie z ubolewaniem podno­
szą. że bezpieczeństwo publiczne w Serbii 
coraz bardziej podupada.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 kwietnia. Wiener Z ty . ogłu- 

eza: P. Kierownik Ministerstwa handlu za­
mianował wieesekretarza ministeryalnego, 
dr. Witolda B a r t o s z e w s k i e g o ,  sekreta­
rzem miiiisteryaluym w Ministerstwie handlu.

Wiedeń, II  kwietnia. Zjazd nauczy­
cieli seminaryów nauczycielskich, który tu 
obradował przez parę dni, wczoraj wieczo­
rem ukończył obrady. Były one poświęcone 
reformie seminaryów i stosuuków nauczy­
cieli seminaryów. Z Galicyi uczestniczyło w 
obradach ki lku delegatów, oraz z ramienia 
Rady szkolnej pp. Tokarski i Mieczysław 
Zaleski. Ten ostatni był wiceprezydentem 
zjazdu.

B u d a p e s z t ,  11 kwietnia. B ud ip rsti  
H irlup  donosi, że prezydent ministrów We- 
kerle zwrócił się do genera ł-porucznika  
Jekelfalussy z propozycyą, aby objął tekę 
ministerstwa lionwedów. Gen. Jekelfalussy 
objawił gotowość objęcia teki.

Minister handlu Kossuth ustąpił ze sta­
nowiska naczelnego redaktora pisma Buda- 
pest.

B u d a p e sz t ,  11 kwietnia. Dziś giełda 
zamknięta.

Poznań, 11 kwietnia. ( 'I d .  p ry  w.). 
D ziennik Poznański donosi, że w pewnej 
kopalni na Górnym Szląsku inspektor gór­
niczy wezwał do siebie trzech górników i 
oświadczył im, że albo wystąpią z Towa­
rzystwa „Straż", albo będą oddaleni. Pod tą 
presyą musieli podpisać deklaracyę, że w 
ciągu dni 14 ze „Straży" wystąpią.

Belgrad, 11 kwietnia. Dzienniki zamie­
szczają list przyszłego, mającego się utwo­
rzyć gabinetu radykalnego z Proticzein na 
czele i donoszą, że gabinet Gruicza podał się 
do dyinisyi z powodu, że nie mógł rozwią­
zać sprawy odnowienia stosunków dyploma­
tycznych z Anglią i nie chciał przyjąć żą­
dań Austro-Węgier w sprawie traktatu  han­
dlowego, oraz nie chciał zobowiązać się do

zamówienia armat w fabryce Skody. Pomi­
mo tych doniesień, koła kompetentne zape­
wniają, że rząd nie podał się do dyinisyi i 
że wiadomości owe są dowolnetni kombina- 
cyatni.

Mcssyna, 11 kwietnia. Król angielski 
z żoną odjechali wczoraj do Korfu.

Pekin, 11 kwietnia. Nadeszły tu wia­
domości o rozruchach w południowej części 
prowincyi Hoszan, wywołanych przez stowa­
rzyszenie „Wielkiego noża". Buntownicy 
zwracają się rzekomo przeciw katolikom, w 
istocie zaś chcą rabować miasta, a obnoszą 
sztandary z napisem: „Precz z dynastyą man­
dżurską". Bandy te liczą ogółem około 12.000 
ludzi. Wysłano przeciw nim wojsko.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol, 11 kwietnia. Z pod gruzów ko­

ścioła w San Giuseppe Eesuriano wydobyto 
105 trupów. Podczas nocy opad popiołu nieco 
ustał. Minister finansów Salandra i sekretarz 
stanu de Nava pojechali do Portici, Resina 
i Torre del Greco, wzywając wszędzie lu­
dność, aby pomagała w usuwaniu popiołu z 
dachów dla zapobieżenia ich zawaleniu się. 
Następnie udali się do Torre Annunciata, 
gdzie zwolna wraca ruch normalny. Ztamtąd 
pojechali do Boscotrecase. Chcieli także zwie­
dzić Ottajano, które jest  formalnie zagrzebane 
w popiołach, jak  ongi Pompei, nie mogli się 
jednak tam dostać, bo drogi były nie do 
przebycia.

W Boscotrecase lawa tworzy formalne 
jezioro. Minister i sekretarz stanu wrócili do 
Torre Annunciata, gdzie znowu pada gęsty 
deszcz popiołu. Ponieważ powrót do Neapo­
lu drogą lądową był niemożliwy, wsiedli na 
okręt. Dziś przybędzie tu prezydent mini­
strów Sonnino.

Neapol, 11 kwietnia. M attino  donosi: 
W Soinma Vesuviana zawaliło się 50 do­
mów. Trzy kościoły są mocno uszkodzone. Ru­
nął też budynek ratuszowy. Piasek i popiół 
przykrywają zietnig warstwa, na 2 metry gru­
bą. Ludność ucieka.

Z Ottaiano ludność po większej części 
już uciekła. Wciąż walą się, domy.

Z innych miejscowości w pobliżu We­
zuwiusza również przybywa do Neapolu wiele, 
osób, opuszczających swe miejsce zamie­
szkania.

W San Giuseppe wiele domów do je ­
dnej trzeciej części swej wysokości pogrążo­
nych jest w piasku i popiele.

Wczoraj wieczorem między godz. S a 
20 orupeye Wezuwiusza były silniejsze, po- 
czetn nieco złagodniały. Także Imk podziemne 
stawał się słabszym i rzadszym. Wiatr pę­
dzi teraz masy popiołu do Neapolu. Na uli­
cach popiół leży na 5 centymetrów.

Miasto Sarno, liczące 20.000 mieszkań­
ców jest zupełnie zniszczone. Wielkiej części 
ludności udało się uciec. Sarno jest centrem 
przemysłowem, są tam przędzalnie, zatru­
dniające 8000 robotników.

Także Sari Gennaro jest zniszczone. 
Kilka osób zginęło, wiele jest rannych.

W ciąga nocy kilka tysięcy osób przy­
było osobnymi pociągami z Torre del Greco 
i z innych miejscowości. Są oni całkiem o- 
kryci popiołem i w stanie ubolewania go­
dnym. Opowiadają, że w Torre del Greco 
szaleje straszna burza i spadają kamienic 
wielkości jaj kurzych. Wiele domów s i c  za­
waliło.

Położenie w Królestwie Polskicm  i 
w Rossyi.

Warszaw a, 11 kwietnia. ('Jd . pryw .). 
W Pab ianieach odbyło się onegdaj zebranie 
przedwyborcze. Członkowie party j skrajnych, 
chcąc przeszkodzić obradom, usiłowali wtar­
gnąć do sali. Straż honorowa powstrzymywała 
ich; wówczas napastnicy strzelili do warto­
wników i położyli trupem na miejscu robo­
tnika Wincentego Lusaka, a tak ciężko 
zranili drugiego, Majnerta, że ten w dwie 
godziny życie zakończył.

Warszawa, 11 kwietnia, ( le i .  p ryw .). 
Izba sądowa warszawska zatwierdziła wyrok 
sądu okręgowego, skazujący redaktora K ur-  
je ra  Porannego Feliksa Fryzego na dwa 
miesiące wieży za umieszczenie artykułów 
„Wrzenie w wojsku" i „Pod żaglami re- 
akcyi".

Tyflis, 11 kwietnia. (Pet. Ayene.). Ge­
nerał Alichanow zaprzecza pogłoskom, jakoby 
wojska i polieya uniemożliwiały życie publi­
czne w Guryi. Konstatuje on, że wojsko wy­
stępuje tylko tam, gdzie zachodzi konieczna 
tego potrzeba; celem ochrony spokojnej l u ­
dności przed bandami zbójeckiemu

B aku , 11 kwietnia. (Pet. Ag.). Ludzie 
uzbrojeni w rewolwery wtargnęli wczoraj do 
pewnej drukarni w centrum miasta i grożąc 
obecnym śmiercią zabrali prasę drukarską, 
ważącą 5 centnarów, ułożyli ją  na taczki i 
uwieżli.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  k r e c h o w i c c k i .
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Kredyt osobisty
dla urzędników, ofieeró % nauczycieli i t. d. Samo­
istne konsoreya oszczędności'"-'^ - pożyczkowe Sto­
warzyszenia urzędników udzielają pod jak  najdo­
godniejszymi warunkami iakże na długotrwałe spłaty 

pożyczek os; bistych.
Adresy konsorcyj podaje bezplainie ZentraFeitung 
d-s Beamton-Yereines, Wiec I., W ippliugerstrasse 25.

3 S ło w a . . .  
„A ltvater“

Gessler
Jagerndorf.

Przekazy
n a  W ir<l i i ,  B e r l in ,  ; ';ir,vż i inne 

m iejscow ości zagranicy wydają

S o k i ł l  i  C i i l i e m .
Doz* bankowy i kantor rany.

Zlecenia z prowincyi załatwiam y  
odwrotną pocztą be1, doliczenia osobnej 
prowiay-

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę. Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswoboźdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

m m m m m
W szelkie wyroliy ze złota i m o r a

poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

i i i M i u i i i i i M
,.- ,^ r r r - - ----- —       m i m  ■■

P r z y j e c i B H s i  i < w « w n .
Dnia 9 kwietnia 1903

HOT ET.. GEORGEA 
P P  lir . K. Walewski z Paryża, J. Kruszew­

ski z L i t y ,  L. Horody ki z Koledzian, W. Nie- 
dżwied'.ki z Wańkowy.

HOTEL IM PERIAL 
PP. Hr. E. D .iedu izyeki z Izydorówki, Ir.

4 Homer z Wit-rzbioy, W. Jaruntow ski z Twierdzy, 
dr. T. Tarasiewicz z Borysla Ga, W. Stawiarski 
z Jedlica, T. S oczyńsk i z Jasła

HOTEL EUROPEJSKI 
P. M. Asłan z Borysławia.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 11 kw ietnia 1906 płacą [żądają
waluta koron.

I .  Akeye za sztukę. K h 1 K h
Banka hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 578 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . __ _ 195 —
Kol. Lwów-Czrrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 582 — 588 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinsktego po 500 Kor. . _ _ 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —
I I .  L isty zastawne za 100 kor.

o
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50

„ „ 4 /a % „ los w 50 1. 100 50 101 20
„ „ „ 4°/0 „ 601.po200k. e 98 50 99 20
„ kraj. 4>/,% „ los w 51 1. a . 101 30 102 —

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9

sza e m i s y a ) ................................„ 99 70 _
j,ow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 411/, l a t ........................... 99 60 ___
4% los. w 56 l a t ..................... S 98 90 99 60

I I I .  Obligi za 100 kor 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. A 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 60
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) m _  _

n „ 41;, % (3 em.) N 101 2o 101 9 b
„ „ 4% (4 em.) 99 — 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- •“

ku 1893 ..................................... 99 10 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

n n n 41/, . . . . 100 60 101 30
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 97 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 252 -
100 rub l: rossyjskich papierowych 251 25 252 75
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 kwietnia 1906.

płacą żądająA. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń l i p i e c ................................

100 — 100 20 
99-90 100-10

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po 50 zł.....................

L isty zast. domenparist. po 120 zł. 5pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................. 11810
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................100 —

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

10M 5
101-10

159-20 
197- —
280-50 
2(50-50 
291 75

101-35
101-30

161-10
20 0 - —

288-50
38-50
294-75

11830

100-20

99-70 

117-25 

470 ■— 

125-75

100-70 

11S-— 

474-— 

126-75 

100-90 

100-75

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . •
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:l/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................100-—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................... 99 80
O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —-—

K  >!. Czeskiej zadi. za 2oO, luOO i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-95 100-95

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. i  p r ..............................................  99-95 100-95

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................ 99-60 100-60

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99 95 IOG’95
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................ 99 65 100-65
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118'— 119 —
I). D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—
„ „ w wal. kor. 4 pr. . 97 05 97-25

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . Kio - -  165 —
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 218 50 220 50

„ za 50 zł. (100 kor.) 215 75 21.7-75
E . Obligacye indemuizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  97 75 98 75
Węgier za 100 zł. 4 p r.....................  9-5-.50 96'50

F. Inne publiczue pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ................................ 98 70 99-70

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyine los za 

100 zł. 5 pr. . . . . .
(lal. poż. kr. z r 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................................................
Poż. serb. preiu. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Cl. L isty  zastawać. Oblig. bipot. i 
(za 100 zl. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr.
Austr. ziikł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obl.jirein. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakl. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. |irem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 I. 4 l/a pr. . .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Giiliuyi Lodom.
4'/s pr. 5H/j Lit zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4 '/, p r................................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 4 pr. . . .

.’ “ 50 lat Tv. 7;. 4 jir.

II. Obligacye . prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ T j  „ „ 1887 4 pr.
u jj n » łł „ 1888 4 pr.
„ „ „ » n ,  1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ _ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Jnsbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zl . .
Palfr 40 zł. m. k........................

płacą żądają

101-75 102-75
98-80 99-80
99-30 100-25

97-40 98-40

lol- -- 110 -
1 5 2 - 1 5 3 -

listy dłużne

99-20 100^0
297-— 307-—
S01-5!) 111-5(1
101-45 102-45
99-75 100-75

U l — 112 —
100-30 101-30

98-65 99-65
9S-50 99-50
9 9 iw — ■_
99-75

101-15 101-95

101 -- 101-95
98 80 99-75

10010 10110
JW .r , 1 0 1 + 0

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płaca 
51-2o 
-32 65 
5 7 - -  

208'— 
71 —

zą 
5325 
34 65 
6 3 -  

2 1 6 -  

7 6 --

1L5155 116'55
115-80 Jlłi-80
100-10 101-10
100 10 101-10
100-1O 101-10
100-10 101-10

92-80 93-80

99-45 100-40

103-— 104-50
99-75 —*—

24-75 26-75
472-50 482-50
144 — 154-—
7 8 - - 8 4 - -
91 — 97- —
59 — 66-80

169 — 179-—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 324 — 325 —
Peszt. Banku liandl. 500 zł. . . . 3120 — 3140 —
Zakl. kred. dla handlu i przem . . 0f?-25 6j78 2(,
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 816 50 818 50
Dolno austr. tow. esic. 400 kor. . . 548-— 5 5 1 —■
Galie, banku hip. 200 zł..................... 570’— 571"—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — •— 19-5 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 441-75 442 75

„ Austro-węg. 1400 k..................  1638-— 164!) —
„ Związku "(Unionbank) 200 zl. 552-— 553- - 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 — 247 —
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  243 — 244- —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc-. pierw. 200 zł. . 475 — 490-—
„ „ akeye zakład. 200 zł. 425 — 440 —

Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5750 — 5760' — 
Kol. Lwów-Befzec (akc. pierw.) 200 zł. 438'— 440-—
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 584 — 586-—
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 40O- —

Austr.Tow. żegl.na DunajuSOO zł. mk. 1020-— 1028 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń tjjg ia  w Briix 100 zi. 058-— 663 - |
Galic. karpihikie naft. tow. 500 kor. 596-— 606 — i
Austr. tow. górnicze Alpine loO zł. 560-25 561 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2680’— 2690 — 1
Schodniey 500 kor.................................624"— 634   I
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■— __•__I
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 273-— 277-__|

X. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-40
Londyn za 10 tunt. szt. 4 pr. . 240-221/,
Paryż za 100 franków . . . .  9507L/,
Petersburg za 100 rubli 5L  pr. —1 —
Niemieckie b a n k i ..................... 117-40
Włoskie b a n k i ................... 95*>3'/,
Francuskie banki . . . . , —■—
Szwajcarskie b a n k i .............. 95-42K,

O. W A L E T Y .
Dukat cesarski...........................11"33
Austr. wt-g. 8 guld. złota moneta —-*—
20-f ranko w k a .......................  19-12
2 0 -m ark ó w k a .....................
Rosyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R u b le ..........................

23’45

117-40 
95 70 

3 511/*

117-60 
240-42 'M  
95-80

117-70 
95-77*;, j
95-55

1138

1915
2353

117-60
95-90

2-52'L

X  1 . 1 :  M  M  8  J E Ł .

Licytacye.
L. cz. E. 357/5 (7) (2732 3 - 3 )

N a żądanie Stefana Wasyłyszyna od­
będzie się dnia 27 kwietnia 1906 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 ; licytacya 
realności whl. 601 i 657 kg. gk. H er­
manów wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z ogrodzenia.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2 7 0 kor., przynależno­
ści zaś na 10 koron.

Najniższa cena wynosi 186 kor., 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dukumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k . ‘ Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 10 marca 1906.

L. cz. E. 2357/5 (8) (2776 2 - 3 )
Na żądanie Judy Eliasza Dawida, kup­

ca w Przemyślu, odbędzie się dnia R  maja 
19!16 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI, 
licytacya połowy realności whl 215 gmuiy 
Kawa objętej, zobowiązanej Hani Schapira 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1027 kor.

Najniższa cena wynosi 513 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t .  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I!.
Kawa, dnia 28 marca 1906.

L. cz. E. 14/6 (3) (2817)
Na żądanie Śchnisla Struma, odbędzie 

się dnia 20 kwietnia 1906 o god/.inte 9 
przed południem, w sądzie niżej w y m i e n i o ­
nym, w biurze Nr. 30 w tutejszym gmachu 
sądowym, licytacya realności 1) whl- 5(7, 
2) whl. 354. 3) whl. 584 i 4) whl. 1205 
gm. Siemiakowce, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z muru.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacye, są ocenione ad 1) na 270 kor., ad
2) 300 kor., ad 3) 480 kor. i ad 4) 20 kor., 
przynależności zaś ad 3) i 4) na 10 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 180 kor., 
ad 2) 2Ó0 kor., ad 3) 290 kor. i ad 4I 16 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya bvłabv niedopuszczalną.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczoj 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądźl 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b ę d ą  o dalszych wydarzeniach tego postępo-l 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, 1 nie wskażą temuż są-l 
dowi p e ł n o m o c n i k a  do doręczeń, w siedzi! 
bie sądu zamieszkałego. I

W y z n a c z a n i e  terminu licytacyjnego na-J 
leży z a n o t o w a ć  na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieruchoj 
m o ś c i .

E- k. Sąd powiatowy, Oddział I \ .
Horodenka, dnia 8 lutego 1906.

L. cz E. III- 575/6 (2) (2796 1— 3
Na żądanie Fauliny Kuczabińskiej, Al 

bina Kuczabniskiego i Joanny z Kuczabiń 
skich Prószyńskiej odbędzie się dnia 18 maj; 
l9<'6 o godzinie 10 przed południem w 
dzie niżej wymienionym, w sali licytacyjne 
Nr. VI. celem zniesienia wspólnej własno 
ści licytacya realności, położonej pod 1 
2 1 i 3,4 we Lwowie, objętej wyk. hipoteczny
1. 156 III- uh Zamarstynowska 1. 24 i ulica 
Tatarska 1. 2 wraz z przynależnościami.
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W artość nieruchomością z przynależy- 

to eiami, wystawionej na licytacyę bez po­
trącenia długów hipotecznych, podaną jest  
przez współwłaścicieli bez sądowego oszaco­
wania w sumie 80.000 koron.

Najniższa cena wynosi sumę 80.000 kor., 
poniżej tej ceny; sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące sio (jo tej nie­
ruchomości (wyciąg tabularny!, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym,
w biurze Nr. 25.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, uależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wszystkie te realności, obciążające dłu­
gi i ciężary hipoteczne, winien będzie n a ­
bywca pozostawić przy hipotece tej realno­
ści bez potrącenia ich z ceny kupna, a p ra ­
w a wierzycieli hipetecznych zostają przez tę 
licytacyę zupełnie nienaruszone.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 26 marca 1906.

L. 302 (2S00 1—3)
O g ł o s z e n i e  

Tutejszy Wydział powiatowy po 
s t a n o w i ł  oddać w  przedsiębiorstwo 
budowę szpitala w Bóbre, wraz z przy- 
należnem i do tegoż ubocznemu zabu­
dowaniami i w tym celu rozpisuje 
licytacyę za pom ocą ofert pisem nych, 
które zaopatrzone w wadyum  w yno­
szące 5 procent ceny kosztorysowej, 
do końca kwietnia b r. w nosić należy.

Cena kosztorysowa tych budowli 
wynosi około 135 000  koron.

Plany i kosztorysy są złożone do 
przejrzenia w biurze Wydziału pow ia­
towego, gdzie również będą udzielane 
w godzinach urzędowych bliższe wy­
jaśnienia.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bóbrka, dnia 5 kwietnia 1906.

Prezes: Mycielski.

L. cz. E. 1166,5(9) ( 2 n 7 )
W sprawie egzekucyjnej o rozdział 

wspólnej własności realności objętej lw h.45  
ks. gr. gm. kat. Radłów odbędzie się dnia 
10 maja 1906 o godzinie 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licyta­
cya realności iwh. 45 ks. gr. gm Radłów, 
składającej się z budynków mieszkalnych i 
z podwórca stanowiącego ogród.

Cena wywołania wynosi 14.000 koron 
i tyleż najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Prawo zastawu, przysługujące wierzy­
cielom powyższej realności, powstaje bez 
względu na wysokość ceny kupna.

Cenę kupna uzyskaną przy licytacyi 
należy złożyć do depozytu sądowego.

Warunki licytacyjne i dokiunenta od­
noszące się do realności można przeglądać 
codziennie w godzinach urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. l i .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów" duia 26 marca 1906.

Konkursa.
L. 4507. t (2706 3 - 3 )

K o n k u r s .
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę inspektora polieyi miejskiej 
w 111 klasie poborów, a, m ianowicie 
z płaeą roczną 2200 kor., z dodatkiem  
aktywalnym rocznym 400 kor. i z pra­
wem do dwu dodatków pięcioletnich 
po 200 kor rocznie w razie usta­
lenia.

Ubiegający sję 0 ^  posado winni 
podania względnie za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy, wnieść do 
Magistratu w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 30 kwietnia b. r ( d o ­
wodnie, iż:

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i że są obywatelami austryackiini,

2. iż są fizycznie zdolni do peł­
nienia służby,

3. iż są nieskazitelnego chara­
kteru,

4. iż złożyli egzamin kwalifikacyj­
ny na inspektora, przepisany rozpo­
rządzeniem W ydziału krajowego z 28  
II. 1893 L. 24 dz. ust. i roz. kraj. z
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postępem dobrym, lub że służyli w  c. k. 
żandarmeryi i zdali egzemin na komen­
danta posterunku żandarmeryi w myśl 
ustawy z 26. II. 1876 L 12 dz. p. p 
i rozporządzenia W ydziału krajowego 
z 29 V. 1-891 L 67 dz. u. i rozp 
krajowych,

5.' iż ukończyli przynajmniej 4 
i klasę szkoły średniej lub całą szkołę 

wydziałową,
6 do podania należy dołączyć 

fotografię własnej osoby i opis prze­
biegu życia.

Przy dopełnieniu powyższych w y­
mogów' będą mieć pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą, iż służyli w  wojsku 
jako oficerowie, oraz urzędnicy polieyi 
rządowej.

Tarnów, dnia 5 kwietnia 1906.
W ice-Burm istrz: 
Dr. Goldbammer.

L. 722. (2705 3— 3)
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej Dą­
browskiej ogłasza konkurs na posadę 
kontrolera kasy, do której przywiąza­
na jest płaca 1600 kor. rocznie.

U biegający się o tę posadę winni 
wnieść najdalej do dnia 30 kwietnia 
1906 należycie udokumentowane po­
danie i w niem w ykazać:-

1. ze ukończyli 24 rok życia,
2. że posiadają dokładną znajo­

m ość praktyczną i teorytyczną prowa­
dzenia ksiąg kasowych (świadectwa 
z egzaminów),

3. że odbyli praktykę w dziale 
raehuiikowo-kasowym w jakiejś insty- 
tucyi finansowej lub też w rządowym  
albo autonomicznym urzędzie,

4 że ukończyli szkołę średnią, t. j. 
gimnazyum lub szkołę realną

Posada będzie nadaną prowizory­
cznie, po roku nienagannej służby mo­
że nastąpić stabilizacya.

U norm ow anie praw  służbow ych  i
emerytalnych jest w loku.

Dąbrowa, dnia 2 kwietnia 1906.
Prezes: Sekretarz:

Sroczyński. Różycki.

L. 508. (2639 3— 3)
K o n k u r s .

W ydział powiatowy Jaworowski 
rozpisuje niniejszem konkurs na opró­
żnioną posadę lekarza okręgowego w 
Wielkich Oczach z siedzibą w Wielkich 
O czach.

Do okręgu tego należą gm iny: 
Wielkie Oczy, Żmijowiska, Wulka Żmi­
jewska, Boża wola, Drohomyśl, Budo- 
lmoi z, Hruszów, Kłonice, Szczepłuty, 
Semerówka, Nahaczów, Wilcza góra, 
Świdnica i Skoliu z ludnością w ogóle 
1 1 866 na obszarze wynoszącym  
16? 8 klin

Lekarz okręgowy będzie m iał obo­
wiązek utrzymywania apteki domowej.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca rocznie w kwocie 1009 kor. i 
r y c z a ł t  na objazdy w  kwocie 500 kor. 
w miesięcznych ratach z góry płatna.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie z prawem do stabilizacyi po 
jednorocznej zadawalającej służbie.

Kompetenci mają się wykazać:
1. obywatelstwem austryaekiem,
2. dyplomem doktora m edycyny,
3. metryką urodzenia w nieprze­

kraczalnym 40 lat wieku,
4 zuajum śeią  obu języków kra­

jów > eh t. j polskiego i ruskiego w sło­
wie i piśmie,

5. najmniej dwuletnią praktyką
lekarską,

6. fizyczną zdolnością udowodnioną 
świadectwem  c. k. lekarza powiato­
wego.

Obowiązki lekarzy okręgowych  
określają instrukeye z 31 grudnia 1891  
Nr. 83 Dz. u. kr. i z 12 czerwca 1897
Nr. 36 Dz. u kr.

PodaDia należycie udokumentowa­
ne mają być w niesione do W ydziału
dnia 12. kwietnia 1906.

powiatowego w  Jaworow ie do dnia 1 
maja 1906. 

Z Wydziału powiafcoweg). 
Jaworów, dnia 29 marca 1906.

L. 987 (2743 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy miasta Husiatyna 
rozpisuje konkurs na posadę Inspektora po- 
licyi i Instruktora  straży pożarnej w jednej 
osobie z piacą 1200 koron i umundurowa­
niem z terminem do 1 maja 1906.

Husiatyn, 5 kwietnia 1906.

L. 236. (2742 2— 3)
(J.k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę c. k. 
notaryusza w Krakowie, opróżnioną przez 
śmierć c. k. notaryusza Wiktora Brzeskiego, 
ewentualnie na inną w drodze przeniesienia 
w okręgu Izby opróżnić się mogącą posadę 
notaryalną.

Termin do wnoszenia podań naznacza 
się do dnia 30 kwietnia 1906 r. włącznie. 

Kraków-, dnia 5 kwietnia 1906.

L. 35.701/06 (2791 1 —3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania sześciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi p. n. „Cesarza F ra n ­
ciszka Józefa I. fundacya jubileuszowa11, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1906/7 w c. i k. Akade­
mii wojskowej ęterczyańskiej) w W iener 
Neustadt, w c. i k. Akademii technicznej 
wojskowej we Wiedniu i w c. i k. Akade­
mii marynarskiej we Fiume, ewentualnie 
zaś także w c. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej, na wypadek, gdyby wedle art. IV. 
listu fundacyjnego nie znalazła się dosta­
teczna liczba kompetentów ukwalilikowa- 
nyeh do powyższych c. i k. Akademii woj­
skowych.

Bo c. i k. Akademii wojskowych bę­
dą przyjmowani kandydaci tylko na pierw­
szy rok, zaś na pierwszy i drugi rok woj­
skowej wyższej szkoły realnej z powodu 
braku miejsca mogą być powołani tylko wy­
jątkowo i pojedyncze szczególnie uwzglę­
dnienia godni kandydaci.

Rok szkolny l! 06 1907 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21 wrzesma 1906, w c. i k. Akademii ma 
rynarskiej we Fiume z dniem 16 września 
1906, zaś w e. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1 września 1906.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujący wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i ob­
rządek nie stanowią różnicy. Każdy z kan­
dydatów winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austro-węgierskiej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się. jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wie­
ku, którym jest dla 1. roku wyższej szkoły
realnej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły
realnej rok 17, zaś dla III. roku tej szkoły
rok 18, — wreszcie dla I. roku Akademii
w Wiener Neustadt i technicznej Akademii 
wojskowej we Wiedniu rok 20, zaś dla Aka­
demii marynarskiej rok 16. a ukończył prze­
pisane minimum wieku, jako to: dla I. ro­
ku Akademii w Wiener Neustadt i tecliui- 
czuej Akademii wojskowej 1 lat a dla Aka­
demii marynarskiej lat 14; zaś dla I. roku 
wyższej szkoły realnej 14 lat, dla II. roku 
wyższej szkoły realnej lat 15, a dla trze­
ciego roku tej szkoły lat 16. — Wiek obli­
cza się z dniem i września 1906;

5. iż odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów: na 1. rok Akademii wojsko­
wej w Wiener Neustadt i we Wiedniu do­
wodu, że z zadowalającym postępem ukoń­
czyli wszystkie klasy zupełnej szkoły śre­
dniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), 
zas na I. rok Akademii marynarskiej, iż 
ukończyli cztery niższe klasy szkoły realnej 
lub gimnazyum. Jeżeli zaś zechce kandydat 
wstąpić na I  rok wyższej szkoły realnej, 
winien wykazać, iż z zadowalniającym .skut­
kiem ukończył czwartą klasę szkoły średniej; 
na II. rok, iż ukończył z takim skutkiem 
piątą klasę szkoły średniej, zaś na l ł ł .  rok, 
iż ukończył szóstą klasę tej szkoły. Na nie­
dostateczny postęp w języku łacińskim i 
greckim nie będzie zwracać się uwagi.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich kwa- 
litikaeyę naukową.

Wojskowa Akademia w W iener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla p ie ­

choty, strzelców i kawaDryi, a techniczna 
Akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
piouierów, pułku kolejowego i telegraficzne­
go, zaś Akademia marynarska dla służby wo­
jennej na morzu. Kandydaci do technicznej 
Akademii wojskowej winni przytoczyć w po­
daniu, czy życzą sobie wstąpić do oddziału 
artyleryi lub inżynieryi, gdyż życzenie ich 
zostanie w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
waui, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć na leży :
1. poświadczenie przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju tutej­
szym ;

2 metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o dzycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
s tw ierdza ;

5. ostatnie świadectwo szkolne z r 
.1905:6, tudzież św iadectwa za cały rok szkol­
ny 1904/5, powołani do egzaminu wstępne­
go aspiranci mają ze sobą przynieść cało­
roczne świadectwa szkolne za bieżący rok 
szkolny 1904/6 ewentualnie świadectwo doj­
rzałości — aspiranci zaś do Akademii ma­
rynarskiej dołączyć mają wszystkie świade­
ctwa szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze 
świadectwem z ostatniego półrocza:

6. zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czy takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum. Kandydaci, którzy b ę d ą  przy­
jęci na  miejsca funduszowe, poddać się mu­
szą przed wstąpieniem do zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstępne­
mu z wymaganych nauk przygotowawczych 
w języku niemieckim, którym muszą władać 
o tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znaj­
dzie je  w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, które można nabyć w księgarni n a ­
dwornej L. W. Seidla i Syna we Wiedniu 
lub też w e. k. nadwornej i państwowej dru­
karn i tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 8u 
koron z niniejszej luudacyi. Fundacya po­
krywać będzie także za wszystkich swych 
stypendystów opłatę szkolną i koszta wye­
kwipowania przy prawidłoweiu wystąpieniu 
z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 15 
maja 19('6 r.

Prośby wniesione po tym terminie al­
bo niezaopatrzone w przepisane dokumenty 
uie zostaną uwzględnione.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1906.

L. 1163 (2785)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Rudkach 
rozpisuje ponow ny konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z płacą 
roczną 3600 koron, oraz z pięcioma 
dodalkami pięcioletnimi po 200  koron.

Ubiegający się o tę posadę wyka­
zać winni:

1) Ukończone nauki prawnicze z 
trzema egzaminam i rządowerni.

2) Najmniej trzyletnią praktykę 
konceptową w dziale administracyjnym  
przy powiecie przy rządowej władzy 
politycznej lub przy Wydziale kra­
jowym.

3) Nieprzekroczony 35 rok życia.
4) Obywatelstwo austryackie.
5) Nieskazitelne prowadzenie się.
6) Znajomość języków krajowych
Posada zostanie nadaną prow izo­

rycznie na rok jeden poczem może 
nastąpić stabilizacya. 

Podania należycie udokum enio- 
wane należy w nosić do Wydziału p o ­
wiatowego w Rudkach do 1 maja 1906  

Wydział Rady powiatowej. 
Rudki, dnia 6 kwietnia 1906.

Prezes.
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Kuratele. c. k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z , „unoate  na kazani" ut Der Stelle Don „Sta- 
dnia 16 stycznia 19;'5 L. cz. N c . IV. 17 5 za- ' 1

L. cz. P. 42/6 (5) (2692 8 - 3
Jędrzej Kwas, syn Wojciecha, z Żarze- 

cza, uznany został marnotrawca, a kurato 
rem jego ustanowiono Jakóba Śliwę z Za 
rzeczą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 24 marca 1906,

L. cz. P. YI.52/6 (2687 3 - 3 )
A nna Pelwecka z Szulhanówki uznana 

marnotrawną, kuratorem ustanowiono Pawła 
Pelweckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 17 marca 1906.

L. cz. P. 21/6 (7) (2733 3 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Stanisława 

Stopczyńskiego w Winnikach.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bu­

kowskiego W Winnikach.
0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Winniki, dnia 15 marca 1906.

L. cz. P. l<-l/5 (4) (2722 3 - 3 )
Franciszka Zabierowskiego z Ciężkowic 

uznano marnotrawnym, kuratorem ustano 
wiono Jakóba Dziubana.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ciężkowice, dnia 28 grudnia 1905.

L. cz. P. III. 121/5 (2) (2756 3 - 3 )
Mikołaj Demezyszyn z Litwinowa u- 

znany został głupowatyin, a kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Bohacza z Litwinowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 30 listopada 1905.

L. cz. L. I. 4/5 (4) (2769 1— 3)
Katarzyna Kużmowa z Łososiny dolnej 

uznaną została umysłowo niedołężną.
Kurator Józef Kuźma.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 22 grudnia 1905.

L. cz. P  VIII 252/5 (2773 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Połahwę 

Martynów gospodynię w Przysłupiu.
Kuratorem jej ustanowiono Fedora Mar 

tynów gospodarza w Przysłupiu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 17 stycznia 1906.

L. cz. L. I. 3 5 (4) (2774 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano A nto­

ninę z Kasperków Franiakową z Szaflar.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa M a­

jewskiego z Szaflar.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 25 października 1905.

L. cz. L. 9/5 (3) (2752)
Za umysłowo chorą uznano Annę Miszko 

w Trzcianie.
Kuratorem jej ustanowiono Hryca Dy- 

tyniaka w Trzcianie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 8 marca 1906.

L. cz. L. 1/6 (4) (2716)
Za marnotrawcę uznano Wasyla Pry- 

tułę rolnika w Budyninie.
Kuratorem jego ustanowiono Eliasza 

Szacha rolnika w Budyninie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 14 lutego 19,6.

L. cz. L. 3,6 (3) (2717)
Za marnotrawcę uznano Iwana Seny- 

szyna rolnika w Siebieczowie.
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 

Senyszyna rolnika w Siebieczowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 14 marca 1906.

L. cz. P. 3/6 (2720)
Za marnotrawnego uznano Jan a  Baję 

w Jodławce.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Wasika w Jodławce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dla 17 lutego 19i 6.

L. cz. L. 3/6 (3) (2729;
Zofię Cyrkową z Jasienicy uznano m ar­

notrawną.
Kurator Józef Ziebla.

Sąd Myślenice 22 marca 1906.

 _ _ S. f _______ ___  ̂ - __
twierdzenia, kuratelę nad Antonim Kołczem 
w Cieiniężowicach z powodu stwierdzonej 
przez sąd powiat. S. I I  wo Lwowie choroby 
umysłowej, a kuratorem ustanawia Grzegorza 
Kołcza w Ciemiężowicaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kadymno, dnia 5 maja 1905.

| leta jezuitska extense“ big „savle, kapita 
| lu" jtod) § 303 @t. @. berboteit.

L. cz. L. 3/6 (6) (2735)
Tomasz Korzec z Kychwałdu uznany 

umysłowo chorym. — Kurator Jędrzej Foks 
z Gilowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 5 marca 1906.

L. cz L. 7 6 (3) (2770)
Z» marnotrawcę uznano Bazylego Ty- 

moszyka w Bełzie.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Kniazia w Bełzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Bełz, dnia 21 marca 1906.

L. cz. P. 39/6 (5) (2792)
Za marnotrawcę uznano A ndrucha M ar­

tyniuka w Czepielach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Dmytruka w Czepielach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 19 marca 1906.

L. cz. P. 42/6 (10) (2789)
Za marnotrawcę uznano Ludwika Sobol 

w Tarnowicy polnej.
Kuratorem ustanowiono Wincentego 

Głąbę w Tarnowicy polnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14 lutego 1906.

L. cz. L. 4/6 (2797)
1. Anna Gostek,
2. Feliks Landyna,
3. Józef Lubini,
4. Henryka Mszańska,
5. Władysław Topolski,
6. Szymon Zieliński zostali uznani u- 

mysłowo chorymi a kuratorami ustanowieni:
ad 1. Dr. Mieczysław Szeliga, 
ad 2. Włodzimierz Zajączkowski, 
ad 3. Eugeniusz Maryan 2im. Zwenarz, 
ad 4. Klemens Kowalski, 
ad t .  Jan  Topolski, 
ad 6. I)r. Stanisław Zbyszewski, 
zaś nad Stanisławem Hawerem zawie­

szoną kuratelę uehyla się.
C. k. Sąd powiatowy S. I.

Lwów, dnia 30 marca 1906.

Wyroki prasowe.
31. 76. (2549)

SDag f. {. Sanbeg* alg ^rcfjgeridjt itt 
i(kag pat mit bem Srfcnntniffe oom 28 ŚRarj 
1906, ipr. I. 129 6, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 13 ber 3eitfcprift: „Zar“ oom 29 
1906 toegeit ber ©tellen Don „Tedy strach" 
big „bestie" beg Vlrti£elg; „Z risske ra d y " ;  
oon „Vsechno to “ big „na krku" beg Vlrti* 
ktg; „Velebnyin kazateluin proti rozlucitel- 
nosti nestastuych manzelstvi“ mtb Ooit „Tak- 
hle to maji" big „nakaza" beg Ulrtifelg; „Z 
tabora cernych" nad) §§ 300, 302 unb 303 
©1 unb Vlrt. IV. beg ©efepcg bom 17 ®e= 
ijember 1862, 3ł. ©. 931. Dłr. 8 ex 1863, Oerboten

®aź £. E. Banbeg* alg łBrefjgericpt tn 
$ ra g  tjat mit bem ®rfeuntniffc bom 30 2Rdn 
1906, jjgr. I. 132/6, bie HBciterocrbrcitung ber 
9łr. ber 3eitfd;rift; „Matice Svobody“ oom 
28 aJłarj 1906 tuegen beg Strtifelg; „Proti 
krestanstvi" iit ber ©telle bon „Krestanstvi 
velebi“ big „nejakeho ideału" mtb „Svita“ 
nad) §§ 122 a, b unb 305 ©t. ®. oerboten.

®ag f E. tfreig* alg ^re^geridjt in 
Bcitmcrip bem Srfcnutuijje bom 30
Słłur^ 19( 6, l]3r. 9/6, bie SSeiterberbreitung ber 
9ir. 36 ber 3 f6f’d)rift: „greilycit" bom 27 
3Jiary 19 6 tuejeit beg Vlrtifelg ; „®er ©tatt* 
Ijalter oon 93ópmm alg Agitator fur bcit $le* 
riEaligmitg" nacp 3 0 © t . o e r b o t e n .

®ag E. E. ®reig= alg s$refjgerid)t in 
ipiljcu pat mit bem SrEenntmffe bom 27 9Jłdrj 
19( 6, 93r. 8/6, bie SBeiterUcrbreitung ber Sir. 
4 ber ^eilfdjrift: „Novy Postovm Obzor" 
bom 25 Słłdry 1906 tuegen ber ©telle uott 
„Hnevem, zlosti" big „kost" unb bon „A my 
i n y n i“ big „nedavarae se mylit" beg VXrtt= 
Eelg: „Parturiunt moutes — nascetur ridi- 
culus mus" uitb tuegen ber ©telle boit „Jest 
veru neprijemnym" big jum ©djluffe („tez") 
beg Slrtifelg „Drahota" nacp §§ 30 i uub 305 
©t. GJ oerboten.

SDag E. E. ®reig* alg ^re^geridjt iit 
Sicitt Ijat mit bem ©rtenittiiiffe bom 30 Sfiłarj 
'906, 9$r. VIII. 2/6, bie SBeiterucrbreituug ber 
9łr 7 ber 3 l'itjd)ri |t; „T ru tu u o k y  vH tn ik"  
do tu 29 1906 toegeit beg gaipjcu Vlrti=
felg; „Dobry hochu" itt ber ©telle non „kdyz 
te tak" big „prsoum proletaru. Le Oonscrit." 
nad) § 300 ©t. 03 unb 2lrt. IV. beg 03e)e= 
peg oom 17 Ee/jetubcr ISo2, sJł. @. 931. 9ir. 
8 ex 1863, oerboten.

E. E. S re ig *  a lg  j|3refjgerid)t in  
3 u n gb u tt$ la it pat m it bem S rfen u tiu ffe  bom  
30 SDłdrj 1906, 93r. 19 6, bie SBeiterberbrei* 
tu n g  ber 9 łr . 15 ber 3 e it f c p n f t : „O brana  lidu"  
bom  30 ajłcirj 1906 tuegen ber © teflen  bon  
„A za h rn ec"  big „pro lidstvo“, bon „A z  
pak rzrostes" big „pocliopu", oo:t „Jakmilc 
tato" big „ovoce“ uub bon „citeluy vyp ra sk "  
big „ b id a c tv i“ naci) §§ 63, 305 4 1 unb 493 
W  G3. uub Vlrt. V. “  ©cńpeg oom  17 

gernber 1862, 3ł. ©. 931. 9 łr . 8 ex 1863, berboten.

m ber 9łr. 7 _ber periobifdjen 2)rucffd,nft: 
„greie SDeulfdjc ©cpule" bom 1 2(pnl 1906 
ęntpaltenen Vlrti£elg mit ber Slttffc^rift: „SDeut- 
fcpe uttb tfdjecpijdje iiefebitdjcr" in ben ©tefien
b bc,m v  -v ■" big " ■ ■ ' l l " (®ńte
66, (sp a lte  ", 15,16 bon oben) uub 2.
o • • •  iu  . . . "  big , /pabgburgcrftaatc"  
(© ette  66, © p a lle  2, 3 e ite  53/54 oon  oben) 
bag 93erbrec^en ttad) § 65 © t. <S. begriittbe unb  
eg lutrb nad) § 493 © t. ty €>. bag SSerbot 
ber S B eitem rb rctiu n g  biejer ® rndj(Ą rift augge» 
jprodjeu, bie bon ber f. E. © taatgautu aftjdjaft 
Derfiłgte S e fĄ la g n a ^ m e n aĄ  § 489 © t. 9>. O . 
bcjtdtigt, unb nad) § -37 ^5r. ®. au f bie 93er= 
nidjtitng ber faijierten (SjempEare erfannt.

^ ie n ,  am 2 Slpril 1906.

® a g  E. f. 8anbeg= a lg  s)3re§geriĄ t in 
jEricft ijat ntit bem S rfen n tn ijfe  bont 3 
91pril l9 (J6 , 93r. IX. 16/6, bie 913eiterbcrbrci= 
tun g  ber 99r. 1146 ber 3 c it fc § r if t ; „II L a v o -  
ratore"  oom  31 SRdrj 1906 tuegen ber © telle  
boit „II p r e te  h a  n e l la  storia" big „ p iu  fa ls i  
del u in a n ita "  beg 91rtiEelg : „II p r e te  a bordo  
det p iro sca fi"  nad) § 302 © t. (S. oerboten.

®ag E. f. Battbcg* alg i(3repgeriĄt in 
^3rag tjat mit bem Srfemttitiffe oom 2 91pril 
1906, ipr, I. 135/6, bie 9Beitcrberbreitung ber 
9łr. 13 ber gińtjdjrift; „Mlade Podripsko“ 
bom 31 DJairj 190(> toegen beg SlrtiEelg; „Na- 
sledky valek“ ttad) § 300 ©1. @. uub 2lrt. 
IV'. beg (Sejejjeg bom 17 SDcjembcr 1862, 99. 
&■ 931 99r. 8 e i  1863, berboten.

®ag f. f. Jrtrci»= alg jprejjgeridjt in 
93riij pat mit bem ©rfeuutmjje oom 2 9tpril 
1906, JIA- 9/6, bie iBeitcroerbreitung ber in 
bem 93erlage ®. §ornof in Sianu crjdjienenen, 
in ber 93itd)britderei ber g irm a ©trontbacp= 
JnuirccE Aptnid) iu Battn gebntcEten 9lnfid)tg= 
farte (Dopi^nicej, cutpattcitb auf ber Diudfeite 
bie 9lbbilbung beg Slbolf ©alac unb beg Dla* 
Ear ZptabaceE mit ber 9lufjcprift; „Z boju za 
Yseobecue hlasovaci pravo v Lounech . . .“ 
barunter „Adoll Salac 18 inesicu Otaker 
HJatacek 13 mesicu" unb bag 9J9otto „At" 
big „syiraji" tuegen beg gan§en Snpaltcg naĄ 
§ 300 @t &. berboten.

L. cz. L. 15/4 (6) (2730)
C. k. Sąd powiatowy w Radymnie u- 

st&nawia na podstawie udzielonego przez

®ag I. f. Sattbcg* alg iBrefjgeridjt itt 
jjSrag pat mit bem @rtenutnifjc oom 29 

1906, 9$r. I. 130 6, oic 9Bcitcroerbrei* 
tung Der 99r 3 ber $eitfcprift; „Mlade Prou- 
dy" ill/dryuummcr tuegen ber ©tcllen bon „Pu- 
vod vojska“ uub „Zoldaci a vojaci“ (©cite 
35), „Valka" (©eite 35 — 36), beg 91rti£elg; 
„Ukoi vojska“ boit „Davno jiz porainul" big 
„cele spolecnosti" unb bon „Ale kdyz voj- 
sko zrovna naopak" big „ty doby se blizi" 
(©cite 36 - 3 7 ,  „Ultnsko" iu ber 99ubrit; 
„Organisacni rozhledy" bon „V blizici_ se 
dobe odvodu“ big „zradci vsemi“ (-aeite 
45— 46), „z Domazlic" (©cite 48), ber VIrti* 
Eel „Antimilitaristicky duch ve vojsku“ bom 
Stnfang big „kterou jiny  nadrobił" (@ctte 
48— 49), „Fokrok ve vrazdeui“ bout Slufaug 
big „jehoz ani nezname" (©eite 49), „Odvo. 
dy zaciuaji" bom SInfang bt» „z kazdeho c. k. 
soudruha" jSeite 49) uub „Co stała valka 
rusko-japonska" tn ber ©telle boit „Kdy prij- 
de led k rozumu" big „psem kapitału" (Seite 
50) nad) § 300 ©t. unb 9Irt. IV. beg 
©efcpeg bom 17 ®ejcmber 1862, 99. &. 931. 
99r. 8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f Sanbcg* alg ipre^geridpt in 
93rag pat mit bem (Srtenntniffe bom 30 SOtarj 
1906, i}3r. I. 131/6, bie SBciteroerbrcitung ber 
99r. 12 ber 3 Ehfcprift: ńVolua Myslenka" bom 
3Rouate Slpril 1906 roegeit beg Slrtifelg;

®ag f. f. Sreig* alg ipce6gcrid)t itt 
Dlmiłp pat mit bem (Srfenntmffe bom 29 
5D9drj 1906, ^Sr. 21 /6 , bie SBeitcroerbreitung
ber ®ritcffd)rift: „Oechove Scveroinoravsti“ tn 
ber ©telle boit „sedalosti pośledni doby" big 
„Sbor duvcrniku zabrezskych" ttacp § 302 
©t. berboten.

31. 77. (2634)
®ag f. f. Battbeg* alg 93ccfegend)t tn 

■Frag pat ntit bem (£rf«uitnifje ootn 1 2lprit 
1906, tpr. I. 18-/6, Oie liBeiteruerbrettung 
ber 99r. 3 ber 3citidjrift: „Ceska Jednota 
Vseodborna" ootn URouate 9P9ar  ̂ 1906 tuegen 
beg Ulrtifelg; „Rakouska spec-ialita" itt ber 
99ttbrif: „Ruzne zpravy“ nad) § 300 ©t. G). 
unb VIrt. IV. beg ©cfejjcg bom i? Dejeiuber 
1862, sJł. (U 931. y.r. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. ilaubcg* alg tBrepgcridpt in 
fPrag pat mit bem <£rfcnntnifje bom 1 V(pril 
19t6, «pr. I. 134 6, bie 9Bciterberbreituitg ber 
9łr. 11 ber yjcitjdjritt: „Nova Otnladina" oom 
31 9J£ar^ 1906 tuegen ber ©telleu oon „Ano, 
panove" big „protinozee ovsem take‘‘ Uttb 
bon „A za tohle bych" big „v patriotickych 
zurnalcch" in betu Vlbfape „Protiuiilitaristi- 
cka hlidka" unb ber ©telle uott „iNuze, del- 
nici" big „hloubani v theoriich", aug bem 
93ortoorte junt 2Bcrfe ©iegfrieb 99ad)tg „Fritna 
a tce"  nacp §§ 300 uub 305 ©t @., baim 
21rt. IV. beg Glefepeg boni 17 2)ejember 1862, 
99. &. 931. 99r. 8 ex 1863, berboteit.

31 81- (2767)
3)ag f. f. !Banbeg= alg fprefegcricpt in 

Jrieft pat mit bem Grfenntniffe oom 5 Vlpril 
I9(i6, 'lir. IX. 17 6, bie 9Beiteroerbreitung ber 
tuaprjdjeiiiblid), im Vtuglanbe gebrudten $oft* 
iarte, barfteltenb .. bie 93albin)et Sflalien mit 
iprem big in bie Dfterreicp gepórigen italichi* 
fd)en Sanbeggebiete reidjenbeu ©ifeitbapntteęe 
uttb eitter Stalien barftellcuben aUegorifiĄen, 
Sftrieu unb Stalmatien ju  ^ficp tuinEeubeu 
grauengperfoit, nad) § 65 a ©t. berboten.

® a g  f. E. iianbeg* a lg  jprelgericpt in
iprag pat mit bem <£rfenntnijje uom 5 Vlprit
i 906, I- 139,6, bie SBeiteroerbreitnng ber 
99r. 6 uttb 7 (1906) ber 5Drudjcpnft: „Sme- 
censke Listy. \  ybor prąci Jos. V. Klimy na 
Smecne" toegeit ber ©tellen uott „Jsou rez 
Vclicensiva“ big „druhem u d u  maji" (©cite 
1«0 beg @ebid)teg; „Ruzna rozjitnani psa 
Stęka" Unb bon „Strez se bodel L okaji!"b ig  
„vzpoury hrich" beg ©ebicpleg; „Óasova" 
(se ite  18— 19) nad) § 63 refp. 300 ©t. 
oerboten.

31. 78. (2668)
® a g  E E. Sheig* a!8_ 9B«Bgericpt in 

i(3i)ef pat mit bem Srfettntniffe bont 2 VI prit 
1906, '(3r. 7/6, bic 2Betterbcifreitiiug ber 99r. 
13 ber 3ettjdjrtft; „Jihoceska Straż Lidu" 
oom  3 0  DJfdra 1906 tuegen beS ? Ir t ife l8 :
hy prapor 28 pes. pluku . . . prelozen"  unb
tuegen beg Vlrti£elg: „Vse pro nasi slavnou 
dynastii" nad; §§ 30Ó, 222, 63 unb 64 ©t. (3. 
uerboten. ________

31. 79. (2704)
3 tn  99amett © ein er 3J9ajcftdt beg śła ijerg l 

® a g  E. £. Sanbeggericpt SBien a lg  
geridjt pat m it tSrfcnntnig uom  2 2lpril 
1906, fpr . XXXV. 55 6, a u f VIntrag ber f. f. 

© taatgantu altfd jaft erEaitnt, baB ber S ttp a lt beg

® a g  f. E. Banbeg* a lg  ąSrcggeridjt itt 
ipuag pat m it bem S rten n tn iffe  boni 5  Vlpril 
1906, 93r. I. 143/6, bie SBeitcrbcrbreituitg ber 
39r. 94 ber 3 c itfcp r ift: „ F r a w  L idu "  uom  4 
Vlpril 1906 tuegen beg V lrtifcl2: „Cisar a na- 
s le d n ik  trunu" nacp §§ 63 unb 64 @ t. @. 
oerboten.

3E- W. (2798)
®ag f- f- Sanbeg* alg s]3re&gencpt tn 

tjicag pat mit betn (SrEeimtniffe bom 5 Vlpril 
1906, 931- I- 141/6, bie SSeiterberbrcitung ber 
•jer- 7 ber 3 eitfcprift: „Sbornik mladeze so- 
cialne-demokraticke" bom 5 51pril 1906 me* 
gen beg illrtifelg; „Kladensko" in betn Vlb* 
fape „Nase protivojenska propaganda", unb 
Jlbar in ber ©telle bon „Dostojne, ozdobeni" 
big „jost sp ra v n e“ nad) § 300 ©t. ®. unb 
Ulrt. IV. beg (Sefepeg oom 17 5Dejember 1862, 
31. @. 931. Sftr. 8 ux 1863, berboten.

f. f. ilanbeg* W f le r ic p t  in 
)prag pat mit bem Srtenntniffe oom 5 Vlprit 
1906, ffir. I 140/6, bie 9Beiterberbreitung ber 
sJłr, 4 ber 3citjcprift: „Nova Otnladina" oom 
4 2Jpril 1906 tuegen ber Slrtifel: „1 maj 
19' 6" unb „Oourrieres" iu ben ©tellen bon 
„M isto .Katastroly' se pocina" big „duvodne 
vsak“ unb bon „Aby była provedena“ big 
„posiano na smrt" nad) §§ 302 unb 305
©t. berboten.

®ag (■ £■ ®reig= alg Hkefigericpt in
93riij pat mit bem Grfenntniffe oom 5 Vlftril 
l 90h. tBr. 10/6 , bie SBeiterberbreituna ber 3łr.



9
3 bet 3eit)cf)rtft: „Derounska Listy" bom 1 
Vlprit 1906 tuegcit bet 3lrtifG‘. rPo odvo- 
dech“ , „V'lada tray“, „K odvodum v Roky- 
caneeh unb „K odvodum na Morave“ nad.) 
S 3U0 @t. @ unb Slrt. IA beź ©cfcfeeS »on» 
17 SJrjcuiber 1862 , "li ©. 3̂1 9h \ 8 ex 1863, 
o e r b o t e n . __________

® Q ś f. t. ftreiź*  a is  tprciśgcridjt in  
2fjd)i'U ljat m it bern ttrfenn tin łfc  bom  6 
Slnrit 1 9 0 6 , s43t. VI. 8 /6 , bie H ik itcm rb reD  
tung bet 9 it .  7 7  ber S c it jd jr if t : „ O stra v sk y  
d e n n ik u »om  2 Slpril 19<i6 m egen beS nut 
„ S lo u p y  n e in e c tr u  frydackeho" iłbcrfcf)riebe* 
nen S lrtifc lś unb utsbefonbere w egen  ber crftcn 
bret Slbja^e beśjelbcu nad) § §  3 0 2 , 6 3 , 6 4  nnb  
3 0 0  ® t. ©  Derbotcn.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8137/uO (2799 1 - 3 )

Z a w e z w a n i e .
Dnia 21 września 1904 nadeszła do 

Krakowa z Genewy przesyłka pocztowa, na­
dana w Genewie przez ńrmę Lombard, Odier 
i Sp. ao Dawida Ohrensteina w Krakowie, 
której wartość podano na 300 franków, za­
wierająca 10 sztuk nieosteniplowanyelJ losów 
tureckich po 400 franków-

Ponieważ Dawid Obrenstem  przesyłki 
tej nie przyjął, oświadczając, że losów tych 
nie zamawiał i nie są one jego własnością, 
zaś łirina Lombard, Odier i Spółka oświad­
czyła, że do losów tych nie rości sobie ża­
dnej pivtensyi. gdyż cenę kupna otrzymała 
już za nie od swego klienta, przeto wzywa 
się każdego, ktoby mógł rościć sobie prawo 

* do własności tych losów, ażeby w przecią­
gu 90 dni, począwszy od dnia obwieszcze­
nia niniejszego zawezwania, stawił się w 
kancelaryi urzędowej tutejszej Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego, w przeciwnym bowiem 
razie postąpi się z przytrzymanymi losami 
podług prawa.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1900.

fczlaehtowski.

L. cz. G. II. 72 6 (2819)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Wojciechowi Kubitowi, przedtem z Su- 
chodoła, wniósł pozew Leon Kubit z Sucho- 
doła pozew o zapłatę kwoty 340 koron.

Rozprawę ustną wyznaczono na 10 
kwietnia 19<>6 godzina 9 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem dla W ojeie.-lu kubita u s ta ­
nowiono p. dr. Feliksa Czajkowskiego, a d ­
wokata w Krośnie, na czas jego nieobe­
cności

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 16 marca 1906.

L. ez. 0. II. 181 6 (1) (2814
Przeciw Józefowi Korner, alias Eliimr. 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. X. sądu powiatowego w 
Brodach przez Sissię H erschhorna pozew o 
własność realności whl. 484 gin. Brody.

Ma podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 kwietnia 1906 godz. 8 
rano w tu t. sądzie, b iurze Nr. 2.

Celem strzeżenia pozwanego, ustanawia 
się pana dr. Grossa, adwokata w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 30 marca 1906.

L. cz. C. 39 6 (1) (2771)
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Obrocb- 

cie „Płóciennik" zMiędzyczerwiennego, wniósł 
Jędrzej Ubrochta z Międzyczerwiennego po­
zew o 400 koron zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 23 kwie­
tnia  1906 o 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
rator adwokat dr. Popiel z Czarnego Dunajca, 
zastępować będzie pozwanego, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

( ’. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 20 marca 1906.

L. cz. C. V. 200/6 (1) (2790)
Przeciw Edwardowi Bernsteinowie, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego cywilnego w 
Krakowie przez Ghanę Muschel z Dąbrowy 
pozew o wykreślenie praw a  zastawu dla kwoty 
141 złr. w. a. karty c. realności lwh. 1603 
gminy Kraków.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 3 
kwietnia 1906, godzina 9 rano. w Sali Nr. IV • 

Celem strzeżenia praw Edwarda Bern­
steina ustanawia się pana dr. Łacheckiego 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Edwarda 
Bernsteina w rzeczonej "sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kraków, dnia 23 marca 1906.

L. cz. C. 237/5 (2) (2786)
Przeciw Zofii z Fillów Kosibowej, Jó ­

zefowi Grabowi, Franciszce z Grabów Ka- 
łuckiej, których miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Jana  Tryszczyłę, i Ma- 
ryannę Tryszczyłową pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 427 i 1549 
w Muszynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę nadz ień  25 kwietnia 1906 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Zofii Kosibowej, 
Józefowa Graba i Franciszki Kaluckiej usta­
nawia się pana Leopolda Hetpera  c. k. no- 
taryusza w Muszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Zofię 
Kosibową, Józefa Graba i Franciszkę Ka- 
łueką w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 6 kwietnia 1906.

L. ez. C. HI. 75/6 (1) (2788)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Georgi Filipa 2im Knipfelberga w Heinrichs- 
dorfie wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Radziechowie przez Maryę Kniptel- 
berg Heinrichsdorfie pozew o 500 koron zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień: 2 maja 1906 o 9 godzinie 
rano w tut. sądzie sala Nr. II.

Celem strzeżenia pozwane] Tnasy usta­
nawia się pana Ludwika B urghardta  w llein- 
riehsdorlie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika me 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 3 kwietnia 1906.

Spadki.
L. cz A. 197/5 (20) (2757 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po- 
rpm do wiadomości® że d n ia  2 l is topada
iaoy  z n u u  w Krakowie Gustaw Rostmżweff 
administrator dobr Prokocim, bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Czysty 
spadek wynosi około 12.000 kor.

Spadkobierców, a to Józefa Rosenzwei- 
ga, Róże z Rosenzweigów Skarżyńską, E u ­
genię z Rosenzweigów Kolischerową, Maryę 
Eosenzweigową, Seweryna Lazarusa, E d ­
munda Lazarusa i Pelagię z Glinieckich 
l-o  Siekową, 2-o Rosenzweigową, których 
pobyt jest sądowi nieznany, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem p. dr. 
Michałowi Koyem, adwokatem w Krakowie, 
dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 29 stycznia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 25/6 (1) (2711 2 - 3 )

Na wniosek p. Salomona Lockora wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawcy rzekomo zaginionego wekslu z da­
ty Brody, 10 kwietnia 1905, przezeń wysta­
wionego a akceptowanego przez Izaka Bal- 
tera na kwotę 432 k o r , który płatnym był 
10 sierpnia 1905.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, by do 45 dni od czasu ogłoszenia osta­
tniego edyktu w dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej" zgłosił się ze swojemi 
prawami, ileże w przeciwnym razie za n ie­
ważny uznany zostanie.

W końcu dodaje się, że koszta inser- 
cyjne winne być przez wnioskodawcę zło­
żone w terminie cedułką należytośeiową o- 
znaczonym, w przeciwnym razie prośba od­
mownie załatwioną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 marca 1906.

L. cz. T. 3/4 (6) (2746 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Katarzyny Domsza wło- 
ścianki w Sobieeinie wdraża się postępowa­
nie, celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności m. Jarosławia Nr. 
2929 na kwotę 87 kor. 79 hal. opiewającej 
na  imię wnioskodawczym wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
urzędowej licząc, w przeciwnym bowiem r a ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 20 marca 1906.

L. cz. T. 7 6 (2) (2708 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Benjamina Einhorna, kup 
ca w Krakowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego losu Krakowskie­
go, oznaczonego Nr. 33.458 wylosowanego 
w dniu 2 stycznia 1905 z wygraną 60 kor.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego  roku sześciu tygodni i trzech 
dni,  w przeciwnym nowiem razie po up ł y­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 marca 1906.

L. cz. T. 108 5 (2) (2744 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny oddział 

VI. w Krakowie wzywa każdego, ktoby j a ­
kąkolwiek miał wiadomość o Katarzynie z 
Koniecznych Gackowej z Ciekawki, dnia 14 
listopada 1824 r. tamże urodzonej, a od ro­
ku 1884 nieobecnej, aby o niej bądź tutej­
szemu sądowi, bądź też ustanowionemu dla 
strzeżenia jej praw kuratorowi w osobie 
adwokata dr. J. F rag n e ra  w Wiśniczu najpó­
źniej lo dnia 15 kwietnia 1907 roku u- 
dzielił.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział IV. 
Kraków, dnia 10 marca 1906.

sława Kurasiewicza, Franciszka Kopczyń­
skiego, Józefa Kolarza, Józefa Szajnowskie- 
g o , Maryana Ptaszkowskiego wszystkich 
funkeyonaryuszy kolejowych w Nowym Sączu 
zamieszkałych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 marca 1906.

L. ez. F irm . 145/6 (2675)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowyeh należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy: Sarzyna.
Brzmienie f irm y: Meilecfi Zucker i Sy­

nowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 

i handel drzewem w Sarzynie.
Form a s p ó łk i : handlowa jaw na od 1 

stycznia 1905.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mei- 

lech Zucker i Samuel Zucker w Łętowni oraz 
Mendel Zucker w Ulanowie.

Do zastępstwa są uprawnieni Samuel 
Zucker i Mendel Zucker wspólnie.

Podpis firmy : Obydwaj spólnicy Samuel 
Zucker i Mendel Zucker podpisują firmę 
wspólnie w ten sposób, że każdy podpisuje 
Meilech Zucker i synowie,

Dzień w p isu : 10 marca 1906.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 marca 1906.

H . cn p . <PipM. 254/5 c t .  I I . 137 (2 1 6 6 )
ILmencuTb BnncaTn go  peecTpy TOBa- 

pHCTB 3apoÓKOBiix i rocuo,ąapCKiix.
Mi cn e  o c in o c in  e rpo&ra/ja CenncKa. 
‘P ip .M a  cuiaKH e  „CnLiKa omag,Hocra 

i  H0311U0K b  Ce.3HCKax, cTOBapnaieHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 HeoCjieaceHoio n o p y K O io u .

M ac aK /joBro CninKa Mae TpBara e 
HcooMeacennii.

/ ( a r a  c r a iy T a : C en n e na ą h h  18 na/jo- 
.incT a i  905.

i f  ineio cni.iKH e : CTapaTii c a  o MaTe- 
p a .iL ee  i MopaaLHe ni^H ocene n.ieHiB cni.iKH 
iMeHHo:

a ) yfllnaTH mieHaM no n ip i noT peón, 
noacnTuUHocTu n'inu i no Mipi <j>0H,a;iB no- 
3HUKH noTpiÓHi b  rocno^apcTBi, npoMHcni i 
ToproBnn, a t o  3 <J>OH,ąiB, n n i cnijnca na  
Ty lo n/iab 3Óup e n p u  noMonn cnńiLHoi n e-  
oó.MełKCHoi' nopyKH CBO'ix HnemB,

6 ) fla T U  M oacH icT L  n o M im y n a T H  H a  
n p o n e H T  r p o m i  3 aom ,a ,a ,aceH i, a  M apHO n e -  
s E a u i b  T o ił  c n o c i S ,  n ą o  c n i n s a  n p u B n u a e  i  
oupcneH Tobye BKaa^icu ina^HHui,

b ) n ią ,n n p a T i i  T B o p e H e  c n in o K  i  3 a p o -  
ó k o b h x  Ta rocn ogap cK n x cTOBapnmeHL b  
0Kpy3i cni.iKH.

3apng; 3noaceHnn e 3i cn ig y i€ q n x
u .ie H ia :

1. OTegb Teog,op CaBOHKa, napox b 
Ce.mcicax h k o  npe^ei^aTenb,

2. IoaH K iu im , pi.ibirmc b CenncKax 
h k o  3acrrynHHic npeg,ciĄa,r e .in )

8. MHxanno 1’nymnK, rocno^ap b  Ce- 
,m cK ax hko nneH,

4. A h toh im  T ynK iin , rocno^ ap  b I I o- 
p y 6a x  h ko u .ien ,

5. F pngb  EaK, rocno^ap a IIopy6ax
HKO UnOH,

6 I l e ip o  Miig,en, rocno/jap  b B o n o w y
HKO HHCH,

7. M uxafino Cnn, rocn o^ ap  b  B o- 
. jo Ą S K y  h k o  nneH.

Ili^uH caH e (jiipn u: C ni.ncy n ig n n e y e  
c h  tum  cnocoóoM , m,o n in  neuaTKOio (ctbm - 
ui.iieio) <jńpMM Kua^e n i/ju n c  HacTOHTenb 
3apHfly, B3ruH^H0 ero 3acTy h h h k  i o^eH  
3 uneniB 3apHĄy.

^ o  noMim,OBaHH oronoineH b cnyacnTb  
T a ó .n in H  u e p e ą ;  u b O K a n e n  c u Ki k i i .

Oronom eHH 3aranbH nx 36opiB Mae ch 
Kpi.M toto no/jaTU u*-* b w >mocth uneHiB po- 
3ic.iaHeM oóńKHHKa (§§ 35 i 36).

B c . i y m u o  u o T p e ó u  óy.ąe c n i .n c a  u o m i - 

m y B a T H  C B oi n y ó n n u H i  o r o .r o u ie H H  b  naco- 
u u c n  ^ .i h  c n in o K  p in b H H H u x  B n ^ a B a n if i:  
BiopoM U aT ponaT y.

y ^ in n  n.ieHiB. K oac/jnu unen  e 060- 
BH3aHnn BnaaTHTH ą o  Kacn CuinKH 6o^an  
OgeH yA in BHHOCHUUH g,eCHTb (1 0 )  KopOH. 

0 ^ ,e H  H . ie u  H e  M oace  M a r a  ó K ib in e  h k

5 yfliwiiB.
O óobh 3Kh m eH iB . MneHu c y r a  060- 

B H 3 a H i:
а) HO M11CHH 3dKOHa O 3apoÓKOBHX i 

rocnoą,apcicnx CTOBapnmeHHX pynnTH cnin- 
ho (conią,apHo) uKihm cboim MafiHOM 3a 30- 
6oBH3aHH eniuK n B3r.iHA0M Tperax oeió, o 
CKinbKO 6n Ha HOKpuTe r a x  3aóoBH3aHb Ha 
cjiynan niKBi^anuI aóo y n an o c ra  cnimcn en 
ManHo HeBHCTapnano,

б)  saunaa u th  ą o  Kacn BCTynHy onna- 
Ty B im ocH iy  ogHy KopoHy i óogan  O^eH 
yą,in b  icBO-ri osH aueniń  b  c iM  C T a-ryT i,

b J npHg,epjKyBaTn ch tohho nocraHoB  
CTa-ryTa i y x s a n  aaranbH nx 3ÓopiB i a fą im -  
p a r a  iHTepeea cninK n b Koacg,iM HanpHMi. 

y(aTa B u n c y : 20 cIhhh  1906.
U,, k . C yg o K p y s K H n n , Bigyji.i IV*. 

O h h o k , ą h h  20  c ih h h  1906 .

L. cz A. 247/5 (7). (2753 1 - 3 )
Podpisany sąd wzywa nieznajomego z 

miejsca pobytu  Stefana Pańków, abyw prze -  
cifłgu roku oświadczył się do spadku po 
swym bracie, Iwanie Pańków, zmarłym bez 
r o z p o r z ą d z i ć  ostatniej woli w Połtwi 2go 
czerwca 1905, gdyż inaczej spadek będzie 
przeprowadzony z oświadczonymi dziedzica­
mi 1 z ustanowionym dla niego kuratorem 
Iwanem Szwecem z Połtwy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 20 marca 1906.

L. cz. A. 04 6 (4) _ (2775 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogła­

sza, że dnia i l  lutego 1906 w Ottynii zmar­
ła  Elka Rauch recte Steinbock, bez pozo-
slawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych spadkobierców, a t o : Chawed S te in ­
bock zam. Hutt, Herscha Ohaskla 2 im. 
Steinbocka, Koppla Steinbocka, Eidli Gitli 
2 im. Steinbock, zam. Hutt  i Abrahama 
Steinbocka nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego, zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem Sa­
muelem Rauchem w Ottynii ustanowionym 
dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
O ttyn ia , dm a 7 m arca 1906.

L. cz T 5/6 (4) (2747 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wni«sek Franciszka Krupki, gospo­
darza w Szowsku, wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Jarosławiu Nr. 
6753 na imię wnioskodawcy wystawionej, 
na kwotę 321 koron S.S hal. z końcem roku 
1905 opiewającej, okazicielowi książeczki wy­
płacalnej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
zostanie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 27 marc-a 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 159/6 (2646)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, żę na wainem zgro­
madzeniu członków Stowarzyszenia „Samo­
pomoc" Stowarzyszenie konsurncyjne koleja­
rzy w Nowym Sączu odbytem w duiu 25 
lutego 19U6 wybrano w skład nowego za­
rządu: przewodniczącym: Andrzeja Oepur- 
skiego, zastępcą tegoż : Adama Ziębę, ka- 
sye rem : Maksymiliana Piekarskiego zastępcą 
tegoż: Jana  Kuta, członkami zarządu: Stani­
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L. cz. Firm . 428 5 Stow. I. 61 (2749 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Zmiany i dodatki do wpisanych już tirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Towarzystwo kredytowe w Olesko Sto­

warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
porgką, (Credit Verein in Olesko registrirte  
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung) 
na nadzwyczajnem ogólnem zgromadzeniu 
członków swoich dnia 23 sierpnia J9<'5 u- 
chwaliło rozwiązanie tegoż Towarzystwa,

którego likwidatorem wybrano Chaima Gelb- 
tucha członka Dyrekcyi, który podpisywać 
będzie powyższe to Towarzystwo pod firmą 
Towarzystwa z dodatkiem „w likwidacyi“. 
Po myśli § 40 ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych wzywa się wie­
rzycieli, by się do Towarzystwa tego zgłosili 

Data wpisu: 12 lutego 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 lutego 1906.

Doniesienia prywatne.

" N T 0 " \ X 7 * 0 ^ ? f >iT  towarach galanteryjnych, jaka to : vy- 
i t l \ / V V V / O v i  robach ze skóry, bronzu, niklu, stali
szwedzkiej, drzewa, biżuteryi damskiej i męskiej, artykułach do 
podróży (speeyalne kuferki i pud-łka szwedzkie), artykułach toale­

towych i perfumeryi poleca

Magazyn specyalno-galanteryjny „Au bon Marche“
pod firma

WŁADYSŁAW CIECHOŁSEI
Lwów, ul. Teatralna 1. 2, róg pl. Maryacfeiego.

Osobny dział:
Rozmaitych towarów wysorto? cnych do sprzedaży z opustem

od 25 prcc. do 50 proc.

C. k. Dyrekeya budowy kolei państwowych.
L. 590 z r. 19( 6. "(2782 2 - 3 )

Rozpisanie dostawy.
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li O z d t t l m  U a ż d e g o  p o l i » j u ! — W s k u te k  r o z w ią z a n ia  f a b ry k i  u d a ło  mi s ie  tan io  kupić  
8000 dy w an ó w  ś c i e n n y c h  i 11.000 d \  w.inów prze«i łóżko, tak ,  że mogę D j w u n  ś c i e n n y  z
“ -------f I i  nu obyil’yó'-c stronach jeduhu , o pięknych prawdziwych barwach 100 cm t. szeroki,

it. d łu g i, w ś l ic z n y c h  deseuAath j a k : !<*y, psy ,  r o d z in a  ‘ sa re n ,  ł a b ę d ź ,  paw, w ielb łąd ,  
i. t. p. w y s y ła ć  po z ł. 2*50 ty lko  zit zaliczką. Szczegó ln ie  p o lecen ia  g o d n y  dla wilgo-

— Piękde dywaniki przed

N w e n ł ł l ł  iiii obydw óch  s t ronac  
200 cmt.
kwiaty
tnych pokoi, gdyż dywan jest tak grubym, że nie ;;rzepus>cza wil

łóżko tylko 70 ct. za sztukę.
P ierw szy  m oraw ski dom w y sy łk o w y  tow arów

JULIUSZ HOITASCH. — (iiidi n r, Nr. 70 (M orawy).
T ys:ąee p o d z ię k o w a ń  i ponownych zamówień są do przejrzenia. — N ie o d p o w ie d n i  towar bez

tr- d lości pr / r inmię i-.n - ■ ót i zwr «*am p r i;*.t
Do P. Hoitascha w Do l ing .  Tvs:ężna A leksandra \ . n  Crey jest bardzo zadowolona z zaku­

p io n y c h  u Pana ś c ie n u y c h  dywanów; proszę  o przysłanie o d w r o tu ą  pocz tą  jeszcze d w ó ch  d y ­
wanów do ok ien ,  tak  jak  w katalogu Nr. 92 po zł. 2 -30.

Z poważaniem Franciszka Lóschner, ochmistrzyni.

H

Na części linii kolejowej Brzeżany-Podliajce kolei lokalnej Lwów-Podhajce 
będą rozdane w  drodze publicznego przetargu roboty podtorowe, szutrowanie 
i układanie nawierzchni, roboty nadtorowe, ogrodzenia szlaku kolejowego, do­
starczenie i osadzenie znaków kolejowych oraz dostarczenie kamieni grani­
cznych.

Eozdanie robót nastąpi podług faktycznych wym iarów po cenach jedno­
stkowych i ryczałtow ych, które oferent sam  ma w staw ić do cennika.

Wyżej wzm iankowana część linii kolejowej obejmuje trzy losy, a m iano­
wicie :

Los budowy 12 od Brzeżan do Potutor t. j. między km. 87 .480  a km. 
97.082, około 9658 km. długi;

Los budowy 13 od Potutor do Litwinowa t. j. między km. 97 .832  a km. 
108 .839 , około 11.101 km. d ług i; ‘

Los budowy 14 od Litwinowa do Podhajec t. j. między km. 108 .839  a 
km. 119 .100 , około 10.175 km. długi.

Termin ukończenia tych robót jest w ten sposób ustalony, ażeby po­
cząwszy od 1 października 1907 można rozpocząć ustawienie żelaznych kon- 
strukcyj m ostowych, i aby od tego samego terminu można bez przeszkód 
uskutecznić montowanie mechanicznych urządzeń dla zaopatrzenia wodą, dalej 
aby do 1 lipca 1907 wszystkie budynki, w  których mieszczą się kanoelarye 
i mieszkania były  pod dachem, dalej aby począwszy od 15 maja 1908 m ogły  
kursować pociągi dla dowozu m ateryałów a od 1 czerw ca 1908 wszelkie bu­
dowy nadtorowe m ogły być bez braków oddane do użytku, wreszcie by od 1 
lipca 1908 m ogło nastąpić otwarcie ruchu bez przeszkód.

Plany szczegółow e operatu do rozdania robót jakoteż wszelkie druki, a 
m ianow icie: przepisy dla wnoszenia ofert, formularz dla oferty, cennik, wykazy 
ilości, warunki i resztę, alegatów do oferty można przejrzeć w c. k Dyrekcyi 
budowy kolei żelaznych we W iedniu Yl. Gumpendorferstrasse Nr. 10 i w c. k. 
Kierownictwie budowy kolei żelaznych we Lwowie.

Druki te i plany dla budowli nadtorowych można nabyć u wyż wspo­
mnianych c. k. urzędów kolejowych.

Ofertę należy oddać w  zapieczętowanej kopercie z napisem „Angebot in 
Betreff des Baues der Teilstrecke Brzeżany-Podhajce“ najpóźniej do dnia 3 
maja 1906, 12 godziny w południe w protokole podawozym c. k. Dyrekcyi 
budowy kolei żelaznych we Wiedniu, Yl. Gumpendorferstrasse Nr. 10.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 2 po południu.
W niesiona oferta obowiązuje do 17 maja 1906.
Wadyum, które należy złożyć dla każdego losu z osobna, w ynosi pięć 

procent z sum y przez oferenta samego wypośrodkowanej i w spisie mających 
się wykonać kategoryj , ilości robót (załącznik F oferty) oznaczonej.

Wadyum należy złożyć przed wniesieniem  oferty w c. k głównej kasie 
austryackich kolei państwowych we Wiedniu, I. Ehsahetstrasse Nr. 9.

Oferty nie wniesione do niżej podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do godziny  
12 w południe dnia 3 maja 1906, dalej oferty, do których nic będą załą­
czone spisy cen (załącznik E), jakóteż wykazy kategoryj i ilości robót (załą­
cznik F), również jak wykazy ilości robót nau torowy oh (załącznik O) jak też 
wreszcie przez oferentów należycie nie wystawione i podpisane, dalej oferty, 
dla których nie będzie przepisane wadyum w oznaczonym czasie złożone, wre­
szcie oferty zmieniające częściowo albo całkowicie warunki, pod którymi mają 
być wnoszone, będą uważane jako niewniesione.

Wiedeń, w marcu 1906.

C. k. Dyrekeya budowy kolei. ,
(Przedrukowanie tego ogłoszenia nie będzie wynagrodzonem).

Walne Zgromadzenie
DELEGATÓW Pow. ka-y dla chorych w Drohobyczu odbędzie się 
w iiiodzieJę dnia 22  kwietnia 1906 o godzinie 3 popołudniu  w sali 

Rady miejskiej w Drohobyczu przy ul. Mickiewicza.

Porządek obrad:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu za rok administracyjny 1905
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4 Zmiana § 10 statutu.
5. Wybór uzupełniający jednego członka Zarządu z grupy członków kasy.
6. W nioski i interpelacye.

W razie braku najmniej 30 Delegatów następne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godz. 4 po południu w tym sam ym  dniu i z tym sam ym  
porządkiem dziennym przy dowolnej ilości delegatów, a uchwały powzięte 
co do punktu IV porządku dziennego w iększością trzech czwartych części 
głosów  obecnych mają w m yśl § 31 statutu moc obowiązującą

Drohobycz, 7 kwietnia 1906.

Z Zarządu pow. Kasy dla chorych.
Przewodniczący  

Inż. Maryan Wieleżyński.



i  Spółka Stolarzy Lwowskich
plac Bernardyński I. 17

poleca, swój  od lat o() i s tn ie jący S S ^ Ł A O  S S I E B L I  
w s M ‘i k i e t r o  r o d  a j n  od na j t ań sz y ch  a ż  do n a jw y k w in tn i e j s zy c h  
7. uw zg lę dn ie n iem  n a jm o d n ie j s z y ch  s!vlów,  k o m p l e t n e  u r ząd zen ia  

pokoi,  sa lonu ,  sypia lń  i buduarów", ora z  
sk ła d  m eb li g ię ty ch  i żelaznych .

Ceny um iarkowane.
O łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas wy­

stawy upraszamy.

i Hiulęjszęm podaję <lo wiadom ości, że zgubiłem  weksel ak .epto- 
i v.'»uy o zez fabrykę ełiem iczną T len ua kwotą 8H7 kor. 44 hal. 
płatu 21 moja 1906 1 przestrzegam, by nikt tego weksla nie na- 

I byw eł, bo '-*(jrożyłem  kroki sądowe o am ortyzacyę tegoż weksla.
J a n  Cr a je r,

w laśsic ie l zakładu litograficznego pod firmą 
I Andrzej Andrejczyn i Spółka.

i

Ostrzeżeiste*

P oezjo do ts-ujej v.-iariomośc.i, że Ł.jer:/1! ubijający s/ę z maszynauti do szynie roi- 
siewajij rssUoMijace oszczerstwa o mojej lbrrie: jedni ze firm* moja ruruje i ty 1 Ko 
resztę maszyn wYsprzeda.it*. drudzy, i* pracują dla mojej f i l i i  w K r a k o w ie  i tym 
sposobem wyzyskują dobrą wi*rę P. T. PublicznoSWi. O ś w ia d c z a m  N i a n e w e * # .  i e  
j e d n o  i  d rngit*  j e « t  b la g ą , aj mtów nie trzymam, j a k  r ó w n łe ż  l i l i i  w  K r a ­
k o w ie  n i e  p o s ia d a m . Trzymam maszyny tylko w ua.ilepszym gatunku, sprzedaję j • 
tanio i tym samym nie je s te m  w możności posługiwać się ajentam;, którzy za swoje pośre- 
dnietwo otrzymują 20—:-Jt.-"/0 prowizyi. 2 0 0  m a s z y n  r o a iu  z a w s z e  n »  r ik ia d z ie  
d o  w y b o r u .

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „ C E N T R A L - B O B B I  N“.

Tylko we Lwowie, ™ot-el Żorż*^ ,

Józ<-f Iw anicki,r
mechanik i specyalisU.

Artystyczny Zakład rytowniczy

Z I G M A N A
L*»ó*v, ul. S yk stu sk a  I. 14.

Przyjmuje wszelkie zamówienia wykonując takowe gustownie, 
tanio i na czas. Stampilie kauczukowe i metalowe, tablice 

i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla straży, obcęgi do 
plomb, uum era !01 y i stampilie z datami dla c. k. Starostw, Sądów, urzędów pocztowych, 
banków i t. p. Marki początkowe oraz różne grawury na metalach. Skład drukarń kauczu­
kowych i farb do stampilij. D l a  U r z ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .  Cenniki gratis i franco.

Najtańsze książkowe wydawnictwo 
w wytwornej szacie o treści wyborowej. 
Książnica Polska wychodzi od dnia. 

1 kwietnia 1906.
■Zawierać będzie utwory z dziedzin: powieści, dramatu, poezyi, historyi polskiej i po- 
I wszechnej, historyi kultury, sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii, estetyki, eko- 
j nomii społecznej, nauk przyrodniczych i t. d.
i Tom składający się z siedmiu do jedenastu arkuszy druku na wykwintnym papierze, sta- 
j nowiący z małymi wyjątkami najświeższą nowość któregoś z najwybitniejszych pisa- 
; rzy współczesnych jako to : Daniłowskiego, Gomulickiego, Górskiego, Konopnickiej, Le- 
; mańskiego, Nowaczyńskiego, Or-Ota, Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, Sienkiewicza, Siero­

szewskiego, Żeromskiego i w. i. kosztuje w prenumeracie 50 hal

ąźnica polska

PROSZĘ ŻADAĆ CENNIKÓW.

Wurun- i  pronuine.-aty we L w ow ie :
Roe/.r.ie K-wów 40 w bros/,. 20

„ „ 4o h  oprawie 36
Kwartalnie tomóvv 10 w brosi. 5

iO w oprawie 9

kor.
Na prowincyi i w W. Ks. Poznańskiem:

Rocznie tomów 40 w brosz. 24  kor.
40 w oprawie 40 „

Kwartalnie tomów 10 w brosz. 6
10 w oprawie 10„ „ W ..pi.ŁTic £7 „ „ „ w  w uprawie n

Adres wydawnictwa „Książnicy Polskiej", Lwów, pl. Maryacki 1. 4, gdzie pie
niądze należy nadsyłać.

W y siewki
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
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Ha l a s t p i ą c a  nisma franenstie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revxte de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revuc de la Mude,
La Tcilette des Enfants,
La Vie aa grand Air,
Lr Vie Heurense,
Le Coąnet,
Le Costume d’ Enfant,
Lee Dessous Elegunts,
Femina,
Frnnce Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La baute Mode de Faris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode lllustree,
La Mode Pre.tiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników 1 ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Paeai Hauemana I. 9.
Koiłtoryiy gntii.

pociągów feolejowycli obowiązujący z dniem 1. ' 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

p o sp . |  osob.
prz,' b. -. g

2 31

r;-< K.I

-  7-20
_  I 7-29 

i 7-b0 
8-0.-’ 
8  1 > 

8 18 
6-50

10 05 
■0 35 
! I ■■»&
11 -55

40

3 45

ft-00 
r. 25

: 4

H- :0 

9-29 
9-50

10

10-50

D o  o  w  a
?(fa d w o rz e o  g ł ó w n y

z kbiin (Jass, Bukaresztu, Kunstantyunpoia), ZyJauzowa. Woro- 
ehty od 1/7 do 50/9 wł ) Delatyna ( i i. 1/10 d^ 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Radowiec, 
Dorny W atry i ouezawy. 

z Kraków.. (Berlina, Wrodlwi;-., Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa. Zafnpnu-gn. N. Bacza, (p. T ar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów:.

/■ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Óświooiuia, Arelfczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar-
ndw), Zakopanego, Jasła , Krosna, lwonioza, Rymanów i, Sa­
noka., Cbyrow» (p. Przejiyśl).

■■ C.wtiU”-;;!. bali: D<afy:l'i (J>. Kr.tomyię -'d 1/6
■1" 30/9 v.«. uituiz-ieh » ‘ii., k. KSib-aieZÓ (o.l 1/5
do 30/9 "»•),. Seretu, Bcrhom etho.Skdidiua, Brodiny, Putny, 
] ‘ornv W.iliy (od 1/7 d - 31/8), SiicrSwy. 

z Podwołoczysfc. rodr-flj’, Kijoua!, li-odóe 
z Lawoeznego, (i^esztu), li,■' v>-,;\via, ICałiuiza 
>, Kawy ruskiej. Sokala.
Vc Siar.isłnwowa Żydaczowu.
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa
/. Krakowa t iterhna, Wrocławia, Wars* »-vv, WWdnia. Karlsbadu, 

Pragi). O śrięoiuiia, Zakoj-aaego (p. Krei-.ów). Wieiiozki, Orło­
wo, (o Tarnów) Mew.o buboreza ; Piwru J  i ;ł!i^. owa, (p. P ri myśl). 
i. Kolom' i. Zydiiwu-w-*., Polu tor Korosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosłiiwpi, jaiboczowa. 
z f.awoczneęo, Kałusza, s try j* , Bory-dawia, Koubawiny. 
z Podwołnozysk. K'pyozyo.iec Hus!: tyna, P ticor 
z Krakowa (By/im.i, ■ o i;-.■. i.;, W e l  v i. KarlsbeJu,  Pragi), 

Nowego Sącza, J-,«*. 'f.ł:-io’uf/.w:i;. i)yn ’W., B.y;nan >w;i/ Iwo­
nicza. Sanoki Pil , 'r.-.V ( p. Przcnij-żi) 

z ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaie^zc/.yk, Wyżniey, Kocuiauia, 
N ow osirhej (p. żiuczię), Serethu, Ra.iowitu** Berliomethu 
(w ponied/dałck), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, S lrz rłe*  

z Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Órzyinałowa. 
i  Tuchli (od Wtjfj do s i l i ) ,  Skołrg.-, Drohobycza, Borysławia

■/. .Jaworowa.
z Bełżca, Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Brrlina, Wroidawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęciuia, Sn.;by, Kocmyrz va, vVle*ioz'P, Orłowa (p. Tar­
nów)" 'łielca (p Dołnetó). Uyu awi, Ohyrowa (p. Przemyśl).

, Podwołoczysk (IJdrssy, .Kticwa), Bioiow,  Potutor, Zale-zizyk, 
Hliniał na, !wanta pustego, .A*.;ły, aop'y.:/.ynicc. 'iczymałowa. 

* Ickan, ™daczowa, Kałn-za' Nowosieiiuy, Serethu, Bernomethu, 
(łzudina Bra-.Pny.

■■ Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, KarUjbadu, Pragi), Ko- 
cuiyizowa, Zakopanego (p. Kr.i .o#- od 20,6 d , J)ft, vri.), 
!>icw a (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
py owa, liubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Uńyrowa
(p. Przemyśl)

z Ickan i Bakareszłsii. 7<*.di •.-:ow-», Potuior, CzortŁowa, Kórosme- 
Nowosiehcy, Porpy Wairy, Suczawy.

7. rifłiii}»ora, Orłowa, N. ćią'ł7»af A-fOsna, Iwonicza, Ryma-
nowa, SauoKa. Ohyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, ! Berlina, W .octawia, WLędiua, Warszawy,
Ki 
it
t r^emyśl).

z Podwołoczysk, Łijował. iirodhw, Kopy^.zyuiee, Zaió-
dzczyte, sikały, I w-iiiia pusi.ftgo, Husiatyna.

7, (1’eMztr.;, KiłusŁd, iiory^tA^ł»f Drohobycza, Łocjha-
^irty

.rakowa, ^Berlina, Wiouławia, V\ wdiha, Warszawy, Pragi. 
R ars^ad^), Uświęciiua, Widliozkł, Taraouizegu, Lu­
baczowa. Jasła , Iwonicza. Rymanowa, oanoka, Chyiow.* (p-

Pociąg
posp. osob.
oduh 0 g.
12-45

2-51 -

4-15

6-15 

6-30

8-25

655
730

8-35

900

— 9 20

2-00

10-55
1110

240 ...

2 50 —

. . . 2 55

-
4-10
4-20,

5' 58

—
6-25
635

— 7-30
909

10-05

— 1040

— 10-55

— 11-00

| — 11.05

— U  10 |l

Z e  L w o w a
Z d w o r o a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi, 
Karlshadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia Cha­
bówki. Zakopaneeo, Orłowa, N. Sąe;a (p Tarnów), 

do iokau, (Jass, Bukaresztu Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bu&res/.tu. Botuszan), Żydaczowa, Potntor. 
Kii osmazo. Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny. Putny Dorny 
W.v.rv 1 od 1/7 do 31/8), Saezavzy. ’

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Uusia- 
tyna Czortkowa 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu). Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

ieubaczowa, Chyrowa, Roz ?adowa. Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł) 

do Krakowa, TWiedaia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, OświecŁa*, Zakopanego, (p 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sirzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa.
Iw on.cza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do Ickan A orocht/ (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dina, Radowiee, Suezawy. 

do 1 'dwołoezysk,(Odessy,Kijowa), Brodów, Potutor, Drzymałowa 
do Bełżca, Sosuila, Lubaczowa.
Jo Podwołoczysk, ^Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kor.a, Zaleszczyk, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzv- 
małowa

do Tak*n, (Po 'szan Jaas, B ukan  ztu), Potutor, Kałusza, Czort* 
kow-., Zaleszczyk Wyżuiey, Korosmesó, Kboinania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosieliey.

Je Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro a (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, M. Sączu, Dworów, 

do La * ocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Oavr»:*», Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sr»!))boi*a Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do ł.awocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborcz (Pesztuj, Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima.

Jo Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem y śl |od 1/5 do 30/h w ł.;, Ohyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Ickan, Ozortkoyaa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie­

liey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sancka, Rymanowa, Iwonicza. Jasła, 
• N. Sącza, Orłowa, Zakopanego.
da Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

bizegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, ChaDcwki. Zakopanego (od 
! (5 do 24/6 i od V.i/9 d>' *vił).

:ir. Podwołoczysk, iV"/ior. Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyu.t, Zaleszczyk, Drzy.nałowa. 

do Stryja Drohobycza, Borysławia.

2 15

7 0 '
1134

10 02

Ns* d w o r z e o  ,,P od.x^ i«3X e“
Podwołoczysk, (Odeisy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyua, C z o r t k o P o t u t o r  
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, L-rtymałcwa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Hnsiatyna.

„ 6 43

_ '1 1 5
2 13

— 9-231
1124

Z  dw orna „ P o d i a j u i e 11
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 

Czortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Hnsiatyna, Skały, Iwania pustego, Drzymałowa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy),, Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Brsiatyna, Zaleszczyk, Drzymałowa.

C w tg s :  Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
Jazdy 1 t. p. n&bywsó można, przez csły  dzień w biurze m ejskjsm o. k. kolei państwowyoh* pasa* Hausmana 1. 9.
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S ^ o b s R e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Formy, foremki, tortownice okrągłe i graniaste
polt-ca

F r .  C H L A D E K
magazyn wyrobów żelaznych, metal.. Lwów, Rynek 45.

Lwów, ulica Fredry
poleca

znakomite ciasta świąteczne po koronie, torty 
po guldenie. Ciastka po 3 et., baranki, pi- 
Łanki od 10 et., karmelków funt 40 et., po- 

madek 80 et., czekoladek guldena.

H e r b a ty
znakomiter w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 ‘żO, Somhong K 4' — , Son- 
r-.hong zbiór majowy K. G, Kaysow K. 8 — za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedła, Lwów. 
Ha Św ięta!!!

MASĘ MIGDAŁOWĄ i 0R7ECH0WĄ
gotową do przekładania ciast, tortów funt 
80 et. Czekoladek w różnych gatunkach po 
70, 80 i 1 złr. Cukry deserowe znakomite 
funt po 1 złr. 20 et. oraz olbrzymi wybór 
stosownych kartonarzy, bombonierek, jaj o- 
zdobnych, baranków cukrowych i czekola­

dowych po cenach najniższych 
poleca

H .  T R E T E B
właściciel znanej od lat 25 parowej fabryki 

czekolady i cukrów

we Lwowie, ul. Kopernika 1.3.
Zamówienia z prowineyi załatwia się od­

wrotnie pocztą za pobraniem,

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per p 

łowej masy od 8 zł.)

~'-s. s*y

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy p

Lwów, pL Halicki I. 1.

A
f e s

w
c

Prieprowaoi«e&l&
pat. wozy 6 i 8 metr 

Gw*»rancya za  c a ło ść .
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELŁINBK
WleileO, Behottenriiiig 27, 

BudapenzJ* Araay Janos utósa E4
Lwów. jagiellońska 22,

5 to r . i więcej a i i i i b l d m i i a
T ow arzystw o dom owyoh  

robót pońozoszkow yoh. Po­
szukujemy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej ma­
szynie. Pojedyncza i szybka praca 
przez cały rok w demu Żadnych 
poprzednich wiadomości nie po­
trzeba. — Odległość nie stanowi 
przeszkody a my sprzedajemy 
praeę.

Towarzystwo domowych robót pończoszkowych

Thos. H. Whittick i Ska.
P r a g a ,  P e t r s h ó  m i m .  7  — - 2 7 6 .

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na

II. piętr/e 
zaraz <lo i n  nojoei-u

Ha myszy polne.
T rucizny na m yszy  p o ln ei

O a ł h l  f o s f o r o w e ,
O w i e s  s t r y c l m i n o w y ,
P s z e n i c a  s t r y c h n l u o w a ,
H a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt

w y r a b i a

Lwowska fatta  tkn. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

mmmmm mmmmmm mmmmmmmmm
D W t i n c t  HOTEL B K IS T O L11 TEATR ROZMAITOŚCI

Występ najlepszych sił artystycznych.
C o d z i e n n i e  2  n o w e  s e n z a o y j n e  k o m e d y e .

Lwowskie s owarzystwo akcyjne Browarów
poleca

na święta swoje piwa jako to: leżak, marcowe, salwator i bok, 
a nadewszystko nową m arkę znakom itej jakości

piwo eksportowe
równe w smaku najlepszym piwom zagranicznym.

Zamówienia na piwo eksportowe w butelkach  
raczy P„ T  Publiczność zwracać

w p r o s t  do b r o w a r u
przy ulicy KL fiPAROWSKIEJ...................................

ti 'ł i v a  K R E D Y T O W A
członków Towarzystwa wzaj. ubezp. vy Krakowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

R o k  założenia 1002.

Z końcem roku 1004 należało . 
W ciągli roku 1905 przystąpiło

Razem
Z tego w ciągu roku 1005 wystąpiło

Stan z końcem roku 1905

Rachunek strat i zysków za rok 1905.

członków 1.870 z udzi darni na K 5,132 800

. członków 2.438 z udziałami na h r- . -O;
 93 „ „ - !i

cza.- -oków 2 .345 z u d z ia łam i lia K 0.91 l.tzO

............. - -
K h

—
i\ h

Rozchód. P rzy ch ó d .
1 Procenta od pożyczek z rachunku I Przychód /  lokaty i l::’pit.”d'7 8' tu .?:i 45

bieżącego .......................................... 210.057 03 o Odzyskane rdr.uy na p.>ż.y..zb.oTi p*n-
2 Koszta n d i i i i i i is t r a c y i ........................... 61.8*11 06 j-’- y - 1 : ..................................... 6.260 67
3 Podatki i naieżylośi-i rządowe . . . 11.230 91 3 Inne pi - y c h o d y ..................................... 28.616 14
■1 Oupisy i inne w ydatk i........................... 24.626 65 w.
r) Dotacya funduszu rezerwowego . . 2.404 01 N .
<) Dotaeya funduszu specyaluego . . . 31.424 25 N .
7 Z y s k .......................................................... 33.06-1 35 •

37-1.698 20 37-1.6'S ; '26

Rachunek bilansu Z d 31. grudnia  1905.

i

K h K h

Stan czynny. Stan bierny.
1 Zapas k a so w y ........................................... 5.359 02 i Udziały cv.l;,n k ó ' . v ................................ >1'3 73
2 Zapas gotówki w pocztowych kasach 2 Puudu-z rezerw ow y................................ 50.48-1 13

oszczędności ..................................... 4.828 75 3 i nudus:-. s ;v -cy :d iiy ................................ 73.901
3 Pożyczki a) na udziały . . . . n,y> 4 l und.ib/ e i n e r y l a i n y ........................... 13.-179 !'.»

„ b) na zastaw pensyi . . . 5,500.v Ii) 25 5 l imdusz na niezapłacone n.dc. ■ Uiści
5.707 i i

6 1 c/i.-; z Rj.;u bieżącego Towarzy-
K e  wzajemnych iiiia/.piee/i-ii . • 5,01-1.(,87 72

7 i-'1 •  mi ' / ' ciele 0.588 •JO
8 ■ ..................... ... ................................. 33.00 s 3; i

j Id,!' , i/i,O 12,134,378 20 j

i i 1 1

D Y R  E K C  Y A  :

A. Szuszkiewicz. Dr. S. Tomik.
E. Szancer.

Dy rek lor- Referent.

Za zgodność z księgami:
K0MIS1 a KOM TROI. ć J AC A RAD'/ NADZORCZEJ:

Prezes:
Dr. K  Lipowski.

Dr. f .  Jakubowski. J  Jawornicki

Podział zysku:
1) 5 °; dyw idendy od w płaconych, a ni<»bcia/.oiiycli pożyczką

"ud z ia łó w ...................................   ‘................. K 8.981‘70
2) Na cele użyteczności p u b l i c z n e j ..................................................... ......  1.600- —
3) Do ruuduszu rezerwowego re s z ta ..................................................  » 22.482-65

Razem . . K 33.064-35

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1 2 . — Telefon Nr. 5 27 .


